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Ślamazarność w sprawie palestyńskiej
Z P a le s ty n y  dochodzą  wieści dość 

sm ętne  i m ętne .
Z am iast w y k reś lan ia  g ran ic  i 

zd aw an ia  agend  a d m in is l ra c y jn .  sy­
jo n is to m  „w ie lka  d e m o k ra c ja  angiel- 
s k a “ t ru d n i  się w y sad zan iem  w powie 
ti *e d o m ó w  a rab sk ich .  T en  n iezupe ł­
nie d e m o k ra ty c z n y  zabieg, m a  u sp o ­
koić Pales tynę , ty m czasem  w p r a k ty ­
ce zaognien ie  w z ra s ta  z dn ia  na  
dzień.

Z a b u rzen ia  a ra b sk ie  jakoś  dz iw ­
nie id ą  n a  rękę  ad m in is t rac j i  ang ie l­
skiej w P alestyn ie ,  k tó ra  nie kw ap i  
6ię z w p ro w ad zen iem  w  życie u c h ­
wał L igi N arodów  i w łasnego  rządu . 
A no t ru d n o  się dziwić. Życie jest 
ciężkie i naw e t  w bogate j Anglii o do ­
b r ą  posadę k o lo n ia ln ą  już jest  t r u d ­
no Ostatn. d ochodzą  z P a les tyny  n ie ­
po k o jące  pogłoski o now ych  o g ra n i ­
czen iach  em ig racy jnych .  T ru d n o  za- 
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stosow ać  in n e  s łow a pod ad resem  
o p iek u n ó w  j a k  bezczelność

Cóż to za n iepodleg łość  z 
og ran iczen iam i p ra w a  tak e lem en ­
tarnego , jak m ożność  os iad an ia  we 
w łasnym  k ra ju ?  Podczas k iedy pręż­
ność atm osfer w  szeregu antysem ic­
kich krajów  wrzrasla, biurokracja  
brytyjska próbuje zam knąć jeden z 
w entyli. Sekundują jej w  tym  W łosi, 
popierając rew olty  arabskie w  róż­
nych nm  jscach globu. Podnalacze  
w ychodzą z różnych pobudek, rezul 
tał jest jeden.

T ru d n o  dziw ić się, że św iat jest 
pełen sp rzecznych  in teresów , nie po- 
pc d o b n a  je d n a k  u zn ać  za n a tu ra ln ą ,  
b ie rność  d y p lom ac ji  i p ra sy  pań s tw  
za in te reso w an y ch  w rozs trzygnięc iu  
zagadn ien ia  palestyńsk iego . Po p o m ­
patycznych  ośw iadczen iach  w Gene­
wie, ra p te m  "zapanowała < isza, teraz

Uroczystości P. 0. W. w Wilnie
("! elefonem od naszego korespondenta z W arszawy)

Zarząd G łówny Związku P eow iak ów  ustalił program  uroczystości, 
kfi.rc się odbędą w dniach 10  i 11 listopada rb. w W ilnie. Program  prze 
w iduje m. in. wr dniu 10 listopada o godz. 20.45 apel na Rossie, gdzie od­
czytana będzie lista poległych. D nia 11 listopada o godz. 8.30 odznacze­
nie peow iaków  krzyżam i POW  i k rzyżam i Zasługi. O godz. 10.30 Msza 
Św. i pośw ięcen ie sztandarów . O godz. 1 2 -ej odczytana będzie deklaracja  
zjazdów a. *■ '' 11 ■ • ' ■ 1 ■14,* * ^ — ,

Mussolini d rewizji traktatów pokojowych
W czo ra j  wT 15 rocznicę m arszu  na 

Rzym, Mussolini p rzy ją ł  na  fo ru m  
wielki r a p o r t  p a r ty jn y ,  do k tórego  
sf-w iło  się 100.000 s ta rszyzny faszy­
stow skiej z całego k ra ju .  Na o d p ra ­
wie by ła  obecna delegacja  n i e m i e c ­
kiej par t i i  n a ro d o w o  - socjalis tycznej.

Po  p rzy jęc iu  r a p o r tu ,  złożonego 
przez s ek re ta rza  p a r t i i  S larace, Mns- 
solini wy głosił p rzem ów ienie ,  w kt 
ry m  ośw iadczył, że Ostrójj f a s z y s t o w ­
ski jes t  w y razem  p rz e k o n a ń  całego 
na rodu , sk u tk ie m  czego byłoby  rze­
czą niebezpieczną dla kogokolw iek  
wdać się w zatarg w ojenny z W ło- 
rliaini

Pogrzeli #.p. 9*n.

W ita ją c  z kolei gości n iem ieck ich , 
M ussolini w y ra  dł wdzięczność k a n c ­
lerzowi H it le row i za w ysłan ie  do  Rzy 
m u sw ych na j lep szy ch  ludzi. Obec­
ność icli —  m ó w ił  Mn sob n i  —  po  
n iezap o m n ian y ch  dn iach , spędzonych  
przeze m n ie  w  N iem cz tch ,  św iadczy 
o sta le  p o g łęb ia jącym  się ro zw o ju  so 
I idarnosc obu k u l tu r  i zac ieśn ian iu  
sie p rzy jaźn i  obu na rodów .

, W  da lszym  c iągu  s tw ierdz ił  Mus- 
soiim, że śm ieszne są k ry ty k i ,  z j a ­
k im i sp o tk a ły  się os ta tn ie  w łoskie  za 
rządzenia  f inansow e  ze s t ro n y  t. zw. 
opinii pub liczne j  za gran icą . W e W ło 
s;e<h faszys tow sk ich  kapitał jest na 
u<--u,«aeh partii i d la tego do życia 
włosi, iego nie m o ż n a  p rz y k ła d a ć  m ia  
ry, u żyw ane j  gdzieindziei.

N astępn ie  ośw iadczył Mussolini, 
że za m y k a  p ię tn as ty  i o tw ie ra  szesna­
sty  rok  ery faszys tow sk ie j ,  słowem 
.pokój By jednak  p o k ó j  ten  był 

sku teczny  i  p łodny , jest  rzeczą  k o n ie ­
czną bronić Europę przed niebezpte- 
ezedstw eni kom unizm u.

N astępn ie  w ypow iedz ia ł  się szef 
rządu  włoskiego za koniecznością  zre 
iviciov *nia niektórych postanow ień  
traktatów  pokojow ych. Jes t  ró w ­
nież rzeczą  n iezbędną , any  n a ró d  nie 
m ieeki  ̂ „m ia ł  swć na leżne  m ie |sce  
pod s ło ń eem “ u -az aby  pozostaw iono  
w sp o k o ju  \  łochy, k tó re  s tw orzy ły  
sw-e . .npe r ium , nie n a ru sz a ją c  posiad  
łosoi in n y ch  m o c a is tw

kiedy zam iast zn iesienia ograniczeń  
(m igracyjnych, zapow iada się ich  
przedłużenie,

Presja państw  zainteresow anych  
w P alestynie, pow inna pow strzym ać  
W łochy od kładzenia palca m iędzy  
drzwi, żydow sko - arabskie. Zresztą 

j drzwi zam knęłyby się praw dopodob­
nie sam e, gdyby za tym i drzwiam i 
zi a jdow ali się tylko żydzi i tylko  
Arabowie.

Zdanie agend em igracyjnych w  
ręce syjonistów , w ytyczen ie granic, 
budowa aparatu adm inistracyjnego, 
nie pow inno być odkładane do n ies­
kończoności. Im  prędzej to się stanie, 
tym prędzej w yrośnie... w łaśnie spo­
kój. Nic bardziej nie denerw uje psy  
chiki ludzkiej, jak stan prow izorium .

D zisiejsze depesze przyniosły w ia­
dom ość, że w ładze angielskie w yda­
liły  z Palestyny em igrantów żydow ­
skich, przybyłych nielegalnie z U k­
rainy. N iew iadom o, czy chodzi tu 
tylko o n ielegalną em igrację, czy o 
udział w rozruchach. W yglada jed­
nak, że byli to raczej em isariusze Z. 
S. R. R niezadow olonej z konkurencji 
dla Birobidżanu.

Tak czy owak trudno jest przy­
puszczać ażeby sam e tylko m etody  
negatyw ne m ogły uzdrow ić stosunki 
palestyńskie Ani hasło stołypinow - 
skie. najprzód uspokojenie, potem  re 
form y, ani sprow adzenie em igracji 
dc* zera, nie przyniesie żadnych re­
zultatów. U chw ały genew skie m uszą  
być w ykonane szybko. T ylko to jed­
no m oże dać jakieś rezultaty pozyty­
wne.

D zisiejsze m etody biurokracji an­
gielskiej w Palestyn ie przypom inają  
do złudzenia m etody Państw  Central­
nych z epoki 5-go listopada. Z tą tyl­
ko różnicą, że flegm a pod znojnym  
niebem  Palestyny jest w iększa, niż 
pod chłodnym  niebem  północy  W ia­
dom o czym  się skończyły  m agist”aty, 
rady, akty. Tak m oże się to kiedyś 
skończyć i w Palestynie. Nie podobna 
przecież w rzucić do m orza 400 tysię  
cy zrozpaczonych ludzi.

Pokój św iata jest zagrożony nie 
tylko w Hiszpan; lecz.

Inauguracja akcji pomocy
zimowej

WARSZAWA, (Pat). W czo ra j  o g. 
17-ej w  obecności P a n a  P rezy d en ta  
Rzpiitej prof. Ignacego  Mościckiego i 
M arsza łka  Polsk i E d w a rd a  Śmigłego 
Rydza odbyło  się w  sali asam b lo w ej  
zam k u  k ró lew sk iego  w W arszaw ie  
uroczyste  zebran ie  O gólnopolskiego 
Obywate lsk iego  K om ite tu  Zimowej

Minister Kościatkowski.

P om ocy  B ezro u o tn y m  —  in a u g u ru ją ­
ce tego roczną  akc ję  pom ocy  zimowej;

Na zebran iu  obecni byli: P an i
M arsza łkow a Aleksandra  Piłsudska, 
p. p rezes  R ady  M inis trów  gen. Sła- ' 
woj S k ładkow sk i,  m arsza łek  Senatu 
P rys to r ,  m arsz .  Se jm u Car, członko-i 
wie rządu . li

O b rad y  zagaił prezes  R ady  Mini­
strów  gen Sławoj Składkow sk i.  Po 
u k o n s ty tu o w a n iu  się p rezy d iu m  p a n  
m in is te r  K ośc ia łkow sk i jaKo p rzew o­
dniczący  Naczelnego W y d z ia łu  W y - '  
konaw czego, złożył sp raw o zd an ie  i  
w yników  ak c j i  pom ocy  zim ow ej ub- 
okresu . (Przem ów ienie  p o a a ie m y  o- 
sobno)

N astępn ie  P a n i  M arsza łkow a P i ł ­
sudska  —  przew odn icząca  główne] 
kom is j i  rew izy jne j  —  przedstaw ił?  
p ro to k ó ł  kom is j i  rew izyjnej.

K om is ja  rew izy jn a  u ch w ali ła  wy­
stąpić  z w niosk iem  o udzielenie  N a­
czelnem u W ydzia łow i W y k o n aw cze- ,  
m u  Ogólnopolskiego O byw ate lsk iego  
K om ite tu  Pom ocy  Z im ow ej aftsoluto- 
r iu m  za czas jego dzia ła lności od dr.
9 paźd z ie rn ik a  1936 r. do dnie 1 p a f  
d z ie rn ika  1937 r. W n io sek  kom is j i  
rew izy jnej zebran i p rzy ję l i  p rzez a k ­
lamacje.

Przede wszystkim staje przed nami py 
tanie, czy Istotnie rozpoczęliśmy ub ieg­
łe go  roku za późno akcię, a tym samym, 
czy zarzut ten słusznie stawiany być mo­
le  i w roku bieżącym.

Mając już w tym roku przygotowany 
cały aparat techniczny Jak również apa­
rat społeczny, mogliśmy łatwo przyśpie­
szyć początek akcji roku bielącego. Ale  
proszę łaskawie zważyć: mamy pogodny  
październik, większość robót Jest Je<zcze 
w toku.

5400 osób, o które powiększyło się 
bezrobocie na dzień 15 października ko 
rzysta z normalnej doraźnej pom ocy Fun 
duszu Pracy.. W  listopadzie pragniemy 
uhzymać stan zatrudnienia na możliwie 
najwyższym poziomie, wykorzystywując w 
udzielaniu koniecznej pom ocy wszystkie 
ustawowe uprawnienia. W  tych warun­
kach rozpoczęcie wcześniejszej akcji by 
łoby tylko wcześniejszym I nlewywt ta- 
nym koniecznością obciążeniem spełe- 
czeństwa. Oszczędzając przeto nleprze- 
cadne możllwo<cl ponadobowiązkowe na 
czego społeczeństwa, apelujemy dc  tego

Azja dl a Azjatów
1'OKIO, (Pat). Jak donosi agencja  

Do.nei, dziś po południu zebrała się 
w T okio konferencja „M łodej Azji“, 
w której w zięło udział przeszło 20  
przedstaw ił’eii Indyj, Syjam u, Mon­
golii wew nętrznej, Arabii, Chin pół­
nocnych, Mandzu Kuo i krajów  ma 
hom etańskich. U czestn icy  konferen­
cji uchw alili rezolucję, w  której w y­
stępują przeciw ko w szelk iej interwen

cji eu rope jsk ie j  i a m e ry k a ń s k ie j  w 
konflikc ie  ch ińsko  - ja p o ń sk im ,  w zy­
w ają  rząd japońsk i ,  ab y  dążył n ada l  
do swego celu, n ie  l iczą się z d ecyz ja ­
mi, jak ie  p ow ziąć  m oże k o n fe re n c ja  
w B rukseli ,  o raz  zobow iazu  ją Ind ie  
do p rzy łączen ia  się do k a m p a n i i  na  
rzecz em a n c y p a c j i  k r a jó w  Dalekiego 
W schodu .

Demonstracja jedności młodzieży polskiej
w sprawa* h obrony państwa i ofiar dla najwyższych cofów

POZNAŃ (Pat). Eksportacja z w Iok ś. 
p g en .  D ow bór-M uśn  ck iego  d o  kosc.oła 
p a ra f ia ln e g o  w Lusowie nastąpi w dniu 
29 bm. w god z in ach  p o p o łu d r io w y c h ,  a 
w soD ołę o g o d z .  10 ro zp oczn .e  się na 
b o żeń s tw o  ż a ło b n e  oraz z ło żen ie  zw.ok 
ao  g-ob u .

Do Batorowa z jechała  już rodzina  zma 
rłego .

O rg an izac je  b  w ojskowych, sokole  i 
inne p rzy go tow u ją  się d o  wzięcia udzia­
łu w p o g rz e b ie .  - '  - -

W A R SZ A W A , (PaLj. w  celu za ­
d o k u m e n to w a n ia ,  że m łodzież po lska  
jes t  ca łkow icie  jed n o m y ś ln a  i zgodna  
gdy  chodzi o -.prawy o b ro n y  p a ń s tw a  
i o got iv ość poniesien ia  ofiar dla 
najw yższych celów  państw ow ych pod  
sztandaram i w ojskow ym i Rzeczypos 
poi "ej. pan m in is te r  s p ra w  woj.^ko- 
v, \  cli zw rócił  się do n a jp o w a ż n ie j ­
szych o rg am zacy j  i s towar. yszcii ml. i 
dz ieżow ych z apelem , by w- d n iu  1 1  
l is topada  rb., ja k o  w dzień  św ię ta  n a ­
rodow ego, we w spó lne j  defiladzie  wy 
raz iła  sw o ją  gotow ość  i um iło w an ie  
sz ta n d a ró w  w ojskow ych .

Na apel ten stow arzyszenia m ło­
dzieżow e zgodnie zg łosiły  sw ą chęć 
w spólncgo w ystąpienia.

W  zw iązku  z pow yższym  m in is te r ,

sp ra w  w ojskow ych  w y d a ł  n a s tę p u ją ­
ce zarządzen ia :

C h a ra k te r  tych  w y s tąp ień  m a  być 
ściśle w ojskow y, bez jak iegokolw iek  
zabarw ienia politycznego.

S p raw ą  o rganizacji  ty ch  w y s tą ­
p ień  za jm ą  się k o m ite ty  złożone z 
przedstaw ic ie l  o rgan izacy j  młodzie- 
żc.w'ych pow o łan y ch  z in ic ja ty w y  i 
pod  p rzew o d n ic tw em  czynn ika  w ojs­
kow ego t. j. k o m e n d a n tó w  garn izo ­
nów’.

Młodzież w ys tąp i  w szykach  w o j­
skow ych  pod p rzew odn ic tw em  ofice­
rów  p. w., lub  pod p rzew odn ic tw em  
o u c e ró w  rezerw y, cz łonków  dan e j  
o igan izac ji ,  k tó ry m  to of icerom  w 
d n iu  tym  pozw ala  się w ystąp ić  w 
m u n d u r a c h  w ojskow ych .

W  czasie p rz e m a rsz u  p rzed  odb ie­
ra ją c y m  defiladę, o rgan izac je  m ło  
dzieżowe o d d a ją  h o n o ry  n a  sposób 
w ojskow y.

J a k o  dow ód  i sym bo l zew nę trzny  
w spó lnych  w y s tą p ie ń  n a  rzecz go to ­
wości o b ro n y  i pon ies ien ia  o f ia r  n a ­
leży sz ta n d a ry  o rg an izacy j  m ło d z ie ­
żow ych  zgrupowTać razem  n a  czole 
k o lum n , de f i lu jący ch  pod  e sk o r tą  
k o m p a n i i  h o n o ro w e j  o rgan izacy j  
p a ra m il i ta rn y c h ,  ta m  zaś, gdzie 
is tn ie je  ga rn izo n  w ojskow y, pod  es­
k o r tą  k o m p a n i i  h o n o ro w e j  w ojska , 
w y s tęp u jące j  n a  czele ze sw ym i sz tan  
d a ram i,  a w ślad za k o m p a n ia m i  ho 
n o ro w y m i zespolone sz tan d a ry  orgp 
nizacyj młodzieżowy cli.

źródła tylko w granicach, przekraczają­
cych możliwości budżetowe państwa

A  JAKŻE B Y ŁO  W  R O K U  U B IE G Ł Y M I

Jeżelt rzucimy OKiem na odpowiednie  
cyfry w sprawozdaniu, to przekonamy się, 
te już w pierwszym miesiącu, kiedy p o ­
moc była potrzeona f. j. w grudniu, za­
opatrzono w poiyw len lo  I węyiet z górą  
268 tysięcy żywicieli rodzin I dożyw io­
no przeszło 323 tysiące dzieci. W  naslę- 
pnych miesiącach cyfry te rosn» I tak: w 
itycznlu objęto pom ocą pom ocą okrągło  
335 tysięcy dorosłych I 437 tys. dzlecŁ 
w lutym 367 tysięcy dorosłych i 509 tys. 
dzieci, w marcu —  miesiącu kulminacyj­
nym napięcia akcji —  376 tys. iyw kt»!I 
rodzin 1 556 tysięcy dzieci. O d  kwietnia 
cyfry te spadają I wynoszą jeszcze w kwie 
rn.u 267 tys. dorosłych I 510 tys. dzieci, 
a w maju 111 tysięcy dorosłych 1 252 tys. 
dzieci, wreszcie niespełna 8 tys. bezroi.j 
tnych I 12 tysięcy dzieci w czerwcu, o- 
cłałnim miesiącu pom ocy zimowej 1936—  
1937 roku. Z przytoczonych cytr tych mo 
»ą państwo wnioskować, że akcja zeszło­
roczna nię została ani za późno, ani też 
za wcześnie rozpoczęta z punktu widze­
nia obowiązku oszczędzania materialnych 
rezerw społecznych, c!o jakich musieliśmy 
się odwołać. Pod tym samym kątem wi­
dzenia została przeprowadzona llkwidac 
ja tej aKcjl, to znaczy była ona stopmo-

(ZBokonczenie na str. 2-ej)

W boz re w o lty  e re o s k ie j  
w P a le sty n ie

Fanzl Kawadii,  w ódz  rewolty arabskiej 
w  Palestynie i n iep rze jed n an y  w ró g  An 
glii. Kawadii do pu szcza  się ze swymi ban 
darni aktów  terroru i s rb o taż u ,  jest jednak 

nieuchwytny.
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Przemówienie min. Kościałkowskie^o
( ^ D o k o ń c z e n i e  z i  s t r .  1 - e j )

wo ograniczana, w miarę wchłaniania 
przez roboty publiczne ODstugiwanego 
przez akcję bezrobocia, tak, zeLy o Ile 
możności ani Jeden grosz pochodzący 
ze zbiórki nie został niepotrzebnie w y­
dany.

Ponadto wchodzimy w nowy okrei 
pom ocy zimowej z rezerwą ponad milion 
złotych, zebranych przeważnie w okresie 
zawieszenia akcji od  tych, którzy czy to 
w ogó le  we właściwym czasie nic na na­
sze cele nie złożyli, czy leż nie zdążyli 
swych deklaracyj w pełni wykonać

A T M O S F E R A  N IEC IERPL IW O ŚC I,,

laka została ostałRio dooko ła  rozpoczę­
cia akcji wytworzona, ma swoją ujemną, 
ale i dodatnią stronę. Ujemną, bo nieu­
sprawiedliwioną {>o m ogącą wprowadzić 
niepożądany czynnik nieufności do akcji 
sporecznej, która, jak dowodzi sprawoz 
danie, egzamin swój zaała; dodatnią bo  
świadczącą o tym, źe nasza opinia publl 
ezna Jest bardzo czuta na potrzeby bez­
robotnych. I w tym właśnie widzę pomy 
ilny przyczynek psychologiczny do pow o  
dzenia akcji w roku bieżącym.

Tak więc termin rozpoczęcia akcji zo 
stał dostosowany do  planowych jej roz­
miarów I do naszych możliwości.

Czy akcja zeszłoroczna Osiągnęła 
swój celi Na te wymownie odpow iada  
całość sprawozdania. Liczyliśmy, przy co  
konaniu największego w ysiłkiNrajw Iększc 
□o na możliwość zmobilizowania w g o ­
tówce i na urallach 25 milionów złotych 
W  istocie zmobilizowaliśmy 37 milionów  
zł. Pozw oliło to objąć pom ocą około  
1742 tysięcy żywicieli rodzin i 2.614 ty­
sięcy dzieci, w przeliczeniu na miesięcz­
ny okres pomocy, kontynuować opiekę  
nad dziećmi w okresie letnim, dostarczyć 
robocizny na budow ę wielu szkół ł d o ­
mów ludowych, a ponadto stworzyć jesz 
cze rezerwę n? początek akcji w roku blc 
łącym .

Przejdźmy do drugiej cechy głównej 
akcji:

D O B R O W O L N O Ś Ć  Ś W IA D C Z E Ń

Jeżeli Idzie o rzesze pracownlcie. kió 
re lak chlubnie zapisały się w dziejach 
pom ocy zimowej, to normy świadczeń, 
ustalono p&Drzednio z właściwymi o rga ­
nizacjami i stowarzyszeniami pracowniczy 
ml, tak, jak ustalono te normy z odpow ie  
dniml związkami branżowymi dla prze­
mysłu, handlu I rolnictwa. Dla ułatwienia 
zbiórki na życzenie rzesz pracown!czv?h, 
przyjęto zasadę, te tam gdzie to |esf wy 
konalne dokonywać wpłat na pomoc zi­
mową przy otrzymywaniu poborów  mie­
sięcznych. Zaznaczyć muszę, te w roku 
bieżącym przewidujemy świadczenia dla 
świata pracy znakomicie zmniejszone, 
praw dopodobnie o połowę.

W  sprawozdaniu znajda państwo d o ­
kładne obliczenie, w Jakim odsełku wy- 
kon a ł/ preliminarz po  stronie dochodu  
różne słery społeczne I różne branże. Tu 
taj podaję tylko cytry ogólne. Uzyskano 
od:

lokali 2.000.000
handlu 5 400.0C0
przemysłu 5.900.000
uposażeń 8 000.0C0
wolnych zawodów I 
właśclc nieruch, 4 600.000
rolnictwa 2.850.000
ze sprzed, znaczk. 300.000

Znajdziemy tutaj pewne niiewspółmier 
noścf uwarunkowane dziesiątkami najróź 
norodniejszych przyczyn. Przede wszyst­
kie, dlatego, że była to akcja w takiej, 
skali społecznej, rzec można pionierska. 
Twierdzę tylko, że dziś, po dośw iadcze­
niach ub ieg łe go  roku, ściągalność przyję 
łych dobrowolnie świadczeń udoskonali­
my, Idąc przede wszystkim w kierunku 
Jeszcze większego Ich upowszechnienia.

Na e g ó ł podkreślam raz jeszcze, spo­
łeczeństwo chlubnie wywiązało się ze 
sw ego moralne no obowiązku względem  
upośledzonych braci.

JEŻELI CHODŻI O  PRZYSZŁOŚĆ,

lo opierając się na tysiąckrotni'1 wyraża • 
oej woli nsibardziej zainteresowanych 
bo samych bezrobotnych, będziemy dą­
żyli do  produkcyjnego zużytkowania o- 
liar, składanvch przez spo>eczeńslwo. Nie 
m ogą one iść w całości na cele konsum- 
cyjne lecz winny być w możliwie najwięk 
szym slopnlu obrócone na trwałe pomnik! 
naszel solidarności Pezrobofry nasz nie 
Jest bezrobotnym z zawodu, lecz praco- 
wniloem czasowo, dzięki nieszczęśliwemu 
z .iegow l okoliczności, pozbawionym pra 
cy. Nie chce on Jałmużny, lecz pracy kfó 
ra by umożliwiła fem i I Jego rodzinie c c  
zostanie w społeczeństwie w roli czyn­
nych jego członków. Te godność pozba­
w ionego  dobrcdziets‘wa pracy brata ne 
szego m isimw ^szanować.

M y jako komitet obywatelski, unika­
liśmy narTucanlj społeczeństwu chaiakte 
ru świadcz ń i przy pierwszym dośw iad­
czeniu byliśmy niejako barometrem nast­

rojów ł poziom u uświadomienia rzesz pr? 
cowniczych, które, przyznać musimy, sta­
nęły na wysokości zadania. Pozwala nam 
to rozwiązać na pnysz ło ść  lo  zagadnie­
nie w zupełnej zgodzie z dezyderatami 
reprezentacji pracowniczej pełni prześ­
wiadczenia, że pójdą one po linii godnoś  
cl korzystającego ze świadczeń pracow­
nika i Interesu rozbudowującego sle In­
tensywnie państwa. Stad też akcja w roku 
przyszłym winna być prowadzona pod  
hasłem „zatrudnienia i pom ocy" przyczy 
r.iając się w ten sposób do  zwiększenia 
wyników o gó ln ego  planu Inwestycyjne­
go.

N A J S Z C Z E G Ó Ł O W S Z E  PA N E,  

zarówno w dziedzinie ofiarności społecz 
nej, jak I akcji rozdzielcze], znajdą pań­
stwo w drukowanym sprawozdaniu a fyi 
ko dla zilustrowania że dzieło pom ocy zl 
mowej starowi wynik w spólnego wysiłku 
wszystkkh dzielnic naszego kraju, przyfa 
czarny dane cyfrowe, obrazujące w okrą 
głych  cyfrach rezultaty zbiórki ze źródeł 
społecznych w poszczególnych wojewó­
dztwach

sto lica
w oj. śląsk ie 5.090.000

łódzkie 5.UOO.000
w p o zn ań sk ie 3.000.000
w krak o w sk ie 2.100.000
« kieleck ie 2.C00.0O0

p o m o rsk ie 1.700.000
« lw ow skie 1.700.000
M w arszaw sk ie 1.500.000
» lubelsk ie 1.200.000

b la lostoek le 800.000
» w ołyńsk ie 700.000
99 w ileńsk ie 600.000
99 stan is ław o w sk ie 500.000
99 ta rn o p o lsk ie 400.000
99 now ogródzk ie 300.00(1
99 polesk ie ' 300.000

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  
ustnego uzupełnienia m ego do  drukowa­
nego sprawozdania, pragnę z całym  prze 
konaniem stwierdzić, że zeszłoroczna ak­
cja pom ocy zimowe] dała dow ód zdumle 
walącej |ednoścl I w ysokiego uświadomię 
nla społecznego, oraz ponad obow iąz­
kowej ofiarności aparatu technicznego.

W  tak szeroko zakrojone| akcji spo łe ­
cznej, śriśle w działalności swej zespolo­
nej z aparatem administracyjnym, zaw­
sze znajdą się jednostki nieudolne, czy 
opanowane zią wola. a mącące Imponują 
cą pracę ogó łu . M ożem y Jednakże z ca­
łym spokojem pominąć bezwarunkowo o- 
derwane 1 nic w ogólnym  bilansie nie 
znaczące wypadki. Sprawozdanie głów  
ne] komlsjt rewizyjnej, na której czele ra 
ezyła stanąć i której wnikliwie poświęciła 
czas I siły pani Marszałkowa Piłsudska, 
szczegółow o naświetli to zrgadnlenle. 
Dzięki bezinteresownej, ponadobow iązko  
we pracy aparatu najwyższej izby kOntrc* 
ii państwa, kontrola sposobów  I celow o­
ści wydawania grosza społecznego w ak 
ejl pom ory zimowej, stanęła na bardzo 
wysokim poziomie.

Stoimy wobec

W Y S O K IC H  P R O T EK T O R Ó W  

pom ocy zimowej. Pana Prezydenta Rze 
czypospolitej l Pana Marszałka Śm ig łego  
Rydza oraz wobec społeczeństwa —  otia 
rodawcy, z wynikami jednej z najwięk­
szych w Polsce akcyj społecznych, wobec 
zaś bezrobotnej braci naszej —  stalemy 
w poczuciu spe łn ionego obowiązku, z 
wiarą, źe przyidzle już n ied ługo  czas, 
gd y  Polska nie będzie musiała uciekać 
się do paliatywu jakim, oczywiście Jest 
ta akcja doraźna oraz zapewnieniem, źe 
dopóki Jest ona konieczna m ogą oni li­
czyć zawsze na gorący odzew spoleczeń  
ifwa, dający pozytywne wvnłkl material­
ne o wysokiej wartości mo-aln-sj

Stypendia dla młodzieży akadenrrtiej
W A RSZA W A  (Pa1)- Minister wyznań 

religijnych i ośw iecen ia  p u b l i e z r a g o  usta 
lii wysokość funduszu s ly p e n d ia ^ e g n  
dla m łodz ieży  akadem ickie j  na rok akad. 
1937— 38 na sum ę zt 1.685.000.—  czyii 
w ięcej o  20 tys. zł. niż w roku ubieg łym .

86 proc. funduszu s ty p e n d ia ln eg o  dla 
s tu den tó w  o d  2 -g o  roku studiów wzwyż 
p o dz ie lo no  p o m ięd zy  p o sz c z e g ó ln e  szko 
ły w sp o só b  nas lępu jęcy : Uniwersytet Ja 
gielioński w Kraxowie —  204.600 zt. U- 
nJwersyfet Sicfnna Batorego w W ilnie —  
126 000 zł., Uniwersytet Jana Kazimierza 
we Lwowie —  195 600 zł., Uniwersy 'e t 
Józefa P iłsudsk iego  w W arszaw ie  —  zł. 
2C3 800, Uniwersytet Poznański — 134 000 
złotych, Politechnika Lwowska —  96.00C 
zł., Politechnika W arscawska —  164.JOG 
zł. Szkoła Główna G o sp o d a rs tw a  W iejs­
k ieg o  —  40.800 zt., A kad em ia  M edycyny  
W ete rynary jne j —  2 ‘i.600 zł., A kadem ia  
G ó rn ic ia  —  36.000 zt., A kadem ia  Sztuk 
Pięknych w Krakowie —  12.000 zł., A ka­
dem ia  Szfuk Pięknych w  W arszaw ie  —  
13.800 zł., A k adem ia  Stom ato log iczna  —  
18.00C zł., Szkoła G łów n a  H andlow a w 
W a rszaw 'e  —  31.800 zt., Katolicki .Uniwer 
sy^e* Lubelski —  16,200 zł., W y ższe  Stu­
dium H and lo w e  w Krakowie —  12,600 zł 
A kadem ia  H andlu  Z agran icznego  w e  Lwo 
wie —  10.2G0 zł., W yższa Szkoła H andle 
wa w Poznaniu  11.400 zl., W o ln a  W szech

nica Polska —  12 00 zł., Szkoła Nauk 
Poli tycznych w W arszaw ie  —  9.300 zł., 
S z k lła  Nauk Politycznych w W ilnie  — - 
3.600 zł,, W yższa  Szkota Dzieninkarska 
—  2,400 zł.

W  pańsiw ow ych szkołach  akad em ic ­
kich 25 proc. p rzyznanej sumy zużyte b ę ­
dz ie  na pożyczki doraźne d l? studeniów, 
które b ę d ą  p rzy znaw an e  p^zez 'ek to ro w  
I dz iekanów .

Przyznając szkołom  86 proc. funduszu 
sfy pen d .a ln ego ,  minisfersiwo o d d a ło  d o  
dyspozycji w ła d z  akadem ickich  cały kon- 
łyngenf s ty p en d ió w  o d  2 -go  roku studiów 
wzwyż i dla tej ka tegorii  s tuden tów  mi­
nisterstwo poza  tym s ty pen d iów  przyzna 
wać nie b ędz ie .

Pozos ta łe  14 proc. funduszu s typen­
d ia ln e g o  za reze rw ow ano  d o  dyspozycji 
par,a ministra na s typ end ia  dla s luden tów  
1-go roku studiów, abso lw en tów  I d o k ­
torantów.

W ysokość  o e ln e g o  s typendium  pan  
minister na b ieżący  role akadem icki usta­
lił na kwofę zł. 1200, p ła tn ą  w 10 ralaćn 
miesięcznych (październik  1937 —  lipiec 
1938) przeważnie Jednak będą przynawn 
ne niepełne stypendia w kwocie 600 zł. 
rocznie.

O b e c n ie  wszystkie  szkoiy akad em ic ­
kie zestawiają listy k a n d y d a tó w  ne sty­
pen d ia .

Zja?ri OZN w Foznanlu
I*OZX W  (Pat). W  P o z n a n m  od ­

był się z jazd  p rzew odn iczących  ol>- 
v odm* ych  o rgan izacy j  w ie jsk ich  O 
Z N. z te re n u  poznańsk iego . Referat 
wygłosił dr. Józef Górski, a n a l izu jąc  
d ek la rac ję  płk. A dam a Koca. P o  re ­
fe rac ie  na tem aly  o rgan izacy jne

s tw ie rdzono  znaczny  postęp  p rac  O 
Z. N. i jego rozw oju  w terenie.

W  najbliż.szym czasie odbędą się 
z jazdy  obw odow e oraz  zo rgan izow a­
ny  będzie w  P o zn an iu  k u rs  d la  dzia­
łaczy OZN.

Zebranie kierowców zespołów 
organizacji m ejskiei OZN

W czoraj w lokalu O ZN  przy ul Mic­
kiewicza 22 o d b y ło  się zeb ran ie  kierów 
ników ze sp o łó w  organizacji miejskiej 
OZN, na którym p rzew odn iczący  o k ręg u  
dyr.  Barański omówił sytuację O b o z u  na 
tle ostatnich w ydarzeń ,  p o d su m o w a ł  b i­
lans prac  organizacji wileńskiej o .az  na­

kreślił p lan  prac na najbliższą przyszłość.
Bardzo rzeczow e  i in te resu jące  p rze ­

m ów ienie  dyr. Barańskiego w yw oła ło  oży 
w ioną dyskusję, która p rz ec iąg n ę ła  się d o  
późna.

W  zebran iu  w zię to  udziat o k o ło  50 o -  
sób.

Cel pG łiróży  T a ta rescu  do T u rc ji
STAMBUŁ, (Pat). T u te jsze  ko ła  

polityczne przy wiązi. j;f duze  zn acze­
nie do odw iedzin  p rem ie ra  T i la rc s -  
en. któi v przyby ł do T urc ji  hczpo- 
ś jedn io  po  p rem . M elasasic , a na 
k ró tk o  przed p m m . S ło jad inow iczem . 
P re m ie r  T a ta rescu  om ów i z rządem  
tu reck im  sy tuac ję  na wybrzeż.u wsch.- 
śródz ie rnnom orsk im  pod k ą te m  w i­
dzenia  w o jn y  h iszpańsk ie j .  Poniew aż 
w A nkarze  od b y w ać  się będzie  w tym 
sam y m  czasie zjazd szefów sztabu po 
rozu m ien ia  b a łk ań sk ieg o  zdaje  się

nic ulegać w ątpliw ości,  iż om ów iony  
zostanie  wspólny p lan , k tó ry  w pro  
w adzony  zoslan ie  ss życie w m iarę  
rozw oju  sytuacji  politycznej.

— o O o —

W ągier Szeutęyoergyi 
U urea lem  Msbls

ST O K llO LM , (Pal). N agrodę N o­
bla w dziale m edycyny  o trzy m ał  W ę ­
gier Szenlgyoergyi,

Odbudowa Wielkiej Azji
S?ef rządu Mongolii c roli Japonii

kiej zaproponow ali zm ianę obecnćgoTO K IO , (Pat). Agencja D om ei ao 
nosi: W  S u iu am e  rozpoczęły  się wczo 
ra j  r a n o  trzy d n io w e  o b ra d y  k ongresu  
w ew nę trzne j  Mongolii O b rad y  toczą 
się w g m a c h u  rady  m iejsk ie j .  Bierze 
w n ich  u d z ia ł  50 delegatów, reprezcu  
tu jących  5 Ng m ongolsk ich , liczących 
3 m il io n y  cz łonków  —  M ongołów o- 
raz  pół m il iona  C hińczyków  Po u c z ­
czeniu pam ięci Dzingis C hana  m in u tą  
m ilczenia  p rzy s tąp io n o  do p o rz ą d k u  
dziennego obrad .

Ks. Teli, szef m ongolsk iego  rządc  
w ojskow ego pow ita ł  kongres ,  zazna- 
ja m ia ja c  jego uczes tn ików  z p ro g ra  
m em  obrad .

P rzedstaw ic ie le  ludności chińs-

Hstroju w ew n ę trzn e j  Mongolii, r z ą ­
dzonej p rzez  „k om is ję  pokojową** na 
u s tró j  a u to n o m iczn y  w ew nętrzn . Mon 
golii, co jed n o m y śln ie  zostało  u c h w a ­
lone przez, zgrom adzenie .

Ks. T eh  w w yw iadzie , udz ie lonym  
przedstaw icielom  p ra sy  podkreśli ł  
n iebezpieczeństw o p en e trac j i  w p ły ­
wów kom u n is ty czn y ch .  N arody  az ­
ja tyck ie  w ciągu w ieków  —  po w ie ­
dział ks, Tcli —  ug ina ły  się pod  naci­
skiem  białej rasy. Obecnie Mongnbn 
m a pod  egiuą Japon ii  w ziąć udzia ł 
w odbudow ie w ielk iej Azji. Jap o n ię  
ks  T e h  określ,! jako  jed y n ą  s tab ili­
zacy jną  potęgo we w schodn ie j  Azji.

Przygotowywania Japonii 
do wojny gazowej w Chinach

■ OKLO, (Pat). M inisterstwo han 
diu w ydało  zarządzenie m ające na 
celu w zm ożenie produkcji kw asu a- 
rotow ego. Fabryki, produkujące kw as

Roztiźwęk
między serta Ustami a

PARYŻ, (Pat). Odpow iedź nacze l­
nych  w ładz  w y k o n aw czy ch  f ra n c u s ­
k ie j  p a r t i i  socjalis tycznej n a  propozy­
cjo k o m u n is tó w  pod jęc ia  w spólnej ak 
cji w sp raw ie  h iszp am i sta ła  sie, dzię 
ki n iezw ykle  o s trem u  n ap ię tn o w an iu  
przez socja lis tów  nielo jalności fran  
cusk le j  pa r t .  kom un is tyczne j ,  sensa

azotow y otrzym ały polecenie rozwi 
iiięeia produkcji w eałej pełni. Zarzą­
dzenia ta pozostają w zw iązku z kon­
fliktem  chińskim .

niewątpliwy
fcm u rtis ta m i w s Francji

cją  f ran cu sk ich  kó ł Dolilvcznych. Od 
pow iedz ta, opub l ik o w an a  dziś na 
nacze lnym  m ie jscu  „ P o p u la i re 11, z re ­
dag o w an a  jest  w tonie, n ic  pozosla- 
w .a jącym  żad n e j  w ątp liw ości co do 
zasadn iczych  rozdźw icków  m iędzy  
olni s tronn ic tw am i.

Procesy wrogów ludu ZSRR
M O SKW A  (Pat). W  ś rod ę  rozpoczął 

się w  re jon ie  malińskim o b w o d u  moskiew­
sk iego  p roces  kontrrewolucyjnej szkodni­
cze, organizacji f rock is tow sko-b jchar ino-  
wskiej, która dz ia ła ła  w rolnictwie i slawia 
ła sob ie  za cel g łów ny  o ba len ie  reżimu 
sow ieck iego  o-az  p-zvw rócen ie  kapitaliz 
mu w ZSRR.

M O SKW A  (Pat). Ze sp raw ozdan ia  z

p o s ied zen ia  komilefu p a r ty jn e g o  miasta 
C habarow ska  wynika, iż w e  wszysikich 
d z iedz inach  poli tycznych, spo łecznych  I 
g o sp od arczy ch  D alek iego  W sch o d u  dzia­
łali i dz ia ła ją  t. zw. w ro g o w ie  Icdc 
S tw ierdzono  szkodnic tw o w dz iedz in ie  o- 
świafy, w  g o s p o d a r c e  komunalnej,  w  o- 
chrom e zdrow ia  pu b liczn ego ,  w  d z ie d z i­
nie f inansów oraz w d i ie d z in ie  sp o łec z ­
nej

T « ;h o n ty  irF&eenfi ŻycESis 
na listach kandydatów do rady ZSRR

M O S K W A  (Pal), Element semicki po ­
śród desygnowanych Kandydatów na de­
legatów do najwyższej rady państwa jest, 
Jak dotychczas znikomy. W śród  wybit­
niejszych kandydatów znajdują się tylko

obaj bracia Kaąanowlcze Lazar i Jerzy 
(M iciia ł Karanow icz jeszcze dotychczas 
nie został wysunięty' na kandydata) a aa 
lej Litwinow 1 M kh lls, naczelny redaktor 
„Prawdy".

Kronika telegraficzna
—  Donoszą z Ltłwy' w niekiórych 

miejscowościach szerzy się e p id em ia  dyf­
terytu, Dotychczas za n o to w a n o  kilkanaś­
cie w y p a d k ó w  śmierci W  niektórych p o  
wiatach zostały  zam knię łe  szkoły

—  Zarząd międzynarodowe) wystawy
w Peryzu ucnwalil jej p rz e d łu ż e n ie  17 
g losam i p rzeciw ko 2. Po kilkumiesięcznej 
przerw ie  zimowej wystawa zostan ie  ot­
warta na p rzeć .ąg  6-ciu m ieóęcy  na wio 
snę p rzysz łeg o  roku.

Egzaminy dojrzałości 
4o 1940 roku

W A RSZAW A (Pat). Ministerstwo WR 
i O P  ustaliło, iz g im nazja lne  egzam iny  
dojrza łośc i w szkołach dla uczniów, koń 
czących 8 klasę gimnazjum d a w n e g o  u- 
slroju, o d b ę d ą  się z końcem  roku szkol­
n e g o  1937— 38 w terminie normalnym.

Egzaminy dojrza łośc i m ożna D ę a z i e  

pow tarzać  tylko do końca roku 1940.
G im nazja lne  egzam iny  do jrza łośc i eks 

Ir rnów  b ę d ą  się również od b y w a ły  d o  
końca roku 1940. O sob y  p ra g n ą c e  przy­
stąpić w czasie o d  września 1939 r. d o  
końca 1940 r. p o  raz pierwszy d o  egzam . 
nu do jrza łośc i  nie b ę d ą  d o  egzam inu  d o  
p u sz c z o n e .

Niemcy i ZSRR
;ap?osiose na konfer. brnksiIsH

PARYŻ, (Pat). Agencja  H a w s a  do 
nosi z Brukseli ,  że rząd  belgijski w 
po ro zu m ien iu  z p a ń s tw a m i - sy g n a ta ­
r iuszam i t r a k ta tu  9 m ocars tw , za pro  
sił do u d r ia łu  w kon fe ren c j i  b ru k s e l ­
skiej rządy  niem iecki i ZSRR.

fabryka 
t z j a m ń w

S T A N IS Ł A W Ó W  (Pat). Dzisiejszej no­
cy sp łonęło  w Paczkowie pod Stanisła­
wowem pó ł słynnej tamtejszej fabryki 
fajansów Jerzego Lewickiego. Straty w y­
noszą ok. 150.000 zł. Straż pożarna po kil 

j kupodz.nnej akcji pożar ugasiła.

— W  M ało ies Balns, jak d o no szą  x 
Lilie rybacy  schwytali rekina d łu g o śc i  7 
m etrów  o w a d z e  300 kg, Rekin ten , k tó­
ry do s ta ł  się o d  sieci z trudnością  został 
w yciągnię ty  przez ry oaków  na b rz e g  d o ­
p ie ro  w tedy ,  k iedy u d a to  im się og łuszyć 
p o iw ora .

—  Wczoraj odby ła  tlę rozprawa prze
ciwko Stefanowi W rób lew sk iem u, oskar­
żon em u  o z am o rd o w a n ie  3 dzieci, żony 
i usiłow anie  morderstw a szwaęierki. Roz­
praw a zakończyła  stę wyrokiem , skazują­
cym m o rd e rc ę  na 10 l?ł więz.enia .

—  Pan Prezydent R. P przyjął w dniu 
dzisieiszyn, p o  p o łu d n iu  p. ministra rol­
nictwa i reform rolnych J. Ponia tow sk iego

—  Pan Pre/ydenO R. P. przyjął dzB 
d y iek te ra  izby skarbow ej w  Poznaniu 
F e rd yn and a  Switalskiego, nas tępn ie  Pan 
P rezy den t  przyjął p. ministra p rzem ysłu  I 
handlu  A n ło n ie g o  Romana.

_  W  dniu 27 bm. odby ło  się w g*b!
tiecle gan, N arbutt-Łuczyńskiego w Kra­
kow ie oraz na Sowińcu, p o s .e d z e n ie  wy­
dzia łu  w yKonaw czego  komitetu  b u d o w y  
Kop ca  Józefa  Piłsudskiego.

W  D o sie d z e n iu  wzięli udział p razes  
komitetu b u d o w y  pik S ław ek i cz ło nk o ­
wie te g o ż kom itetu gen . Zarzycki i pik. 
inż. Toruń.

Tematem obrad  była  sprawa o to cze ­
nia kopca

Prace n ad  szczegó łow ym  pro jek tem  
otoczen ia  b ę d ą  p ro w ad zo n e  w c iągu zi­
my, realizacja zaś te g o  pro jek tu  rozpocz 
nie się z wiosną roku przyszłego-

—  „Praw da" ,  utyskując na wykrocze­
nia i niesnaski w o b ecn e j  kampanii wy­
borczej donosi ,  że  o b w o d o w y  kon itet 
partyjny zac h o d n ieg o  Kazakstanu polecił 
na p rze w o d n ic z ą c e g o  komisji w yborczej 
„w roga  ludu" , W  Saratowie d o  spisu wy 
b o rc z e g o  w łączono  wszystkich mieszkań­
ców, nie w yłączając  jednom ies ięcznych  
dzieci W  o b w o d z ie  riazańskirr w niefio- 
no na listę w y borców  nieboszczyków .

—  Król pow ierzy ł misję tw orzenia  ga  
b inetu  b. min. finansów w g a b in e c ie  van 
Z ee la n d a  D ernan 'owij D eman misję przy­
jął i ro zp oczą ł  rozmowy z przysziyifji 
członkami gab ineru  — *
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Walka z komunizmem w Brazylii
W  końcu roku 1935 w pó łnocn ych  

prow incjach Brazylii miał miejsce p ie rw ­
szy większy pucz komunistyczny, d o  któ 
re g o  przy łączy ła  się także  część garn izo ­
nu, s tac jonu jącego  w Rio d e  Janeiro. 
Pucz zostaf stłumiony przy p om o cy  w ier­
nej rządowi części w o p k a ,  nie  o b esz ło  
się iednak  b ez  z n a czn eg o  rozlewu krwi. 
C e,em  szy bszego  p rzew rócen ia  po rządku  
w e  w zburzonym  kraju, rząd w prowadził 
stan w ojenny , który nas tęp n ie  został p rze  
d tu żon y  o trzy miesiące, W  s tosunkow o 
krótkim czasie tak d a le c e  u d a to  się uspo 
koić osta tnie  „pozosta łośc i  zamieszek" , 
że stan w ojenny  został zniesiony i przy­
w rócono  wszelkie konstytucją zastrzeżo­
ne  sw o b o d y  obywatelskie .  W  intencjach 
rządu  orazylijsk iego lezy ODecnie umożli­
w ien ie  sw o b o d n e j  p ro p a g a n d y  w y b o r­
czej, która b ę d z ie  miała mie,sce w związ 
ku z p rzypada jącym , na po czą tek  roku 
1938 w yboram i n o w e g o  p rez y d en ta ;  przy 
w yporach  tych kan dy da tu rze  Joes Ame- 
r ido  di Almeida, wysuwanej przez  Union 
D emocratica  Brasile.ra, p izec .w staw iona 
zostanie  k a n a y d a łura A rm ando  d e  Salles 
Oliveira  i Flinio S lgado ,  wysuwanych 
p rzez  nacjonalis tyczne stronnictwo „Zwa­
lonych Koszul".

Tymczasem j e d n a k - p re z y d e n t  G etu lio  
V argas na po d s taw ie  dok um en tó w , dostar  
czonych mu p rzez  ministerstwo spraw 
w ojskowych, za żąd a ł  o d  izb p o n o w n e g o  
uchw alenia  sianu w o je n n e g o  na przeciąg  
90 dni.  Treść tych doku m en tó w , k’ure  
by ły  nie mniej ni w ięcej tylko oryg ina l­

n y m i  instrukcjami Part i Komunistycznej, 
odnoszącym i się d o  całkowicie  up lano- 
W anego i p rz y g o ‘o w a n e g o  zam achu sta­
nu, w ogó lnych  zarysach p o d a n a  została  
d o  w iadom ości pubi.cznej.

Progrem , zawarty w  instrukcji, pi zewi- 
dyw ał intensywną agitac ję  w  sferach ro­
botniczych, która m a ła  d o p row adzić  do 
Zatargów z p racodaw cam i,  d o  lokalnych 
strajków, a wreszcie  d o  g e n e ra ln e g o  straj 
ku z ak ład ów  i p rzedsiębiorstw . R ów no­
cześn ie  z e  strajkiem pow szechnym  miały 
w ybuchnąć  rozruchy w ojskow e, m ające 
na celu o b a len ie  rządu. Celem ła tw ie j­
s z e g o  złam ania o p o ru  wojsk, k tóre  nie 
p rzy łączy łyby  się d o  pow stania ,  każay  
Z oficerów  i p odof ice rów , co d o  którycf 
przeKonań zacnodz iły  wątpliwości, miał

C / c a o  s z a l
„ Ju tro  P ra c y "  pisze:

„O becnie p rzeżyw am y m om ent ob 
w ąeh iw am a się  w odzów. C zekają . A 
p rzec ię tn y  obyw atel m a ochotę  zaw o­
łać : Do d iab ła  z nosam i, ko m u  poży- 
teK p rzy n o si to obw ąchiw anie, łapy  
w yciągn ijc ie  nap rzó d . Do zgody w o ­
łam y , was, panow ie!

W ersa l! P o  p ro s tu  po lsk i p a trio ty czn y  
W ersa l I

* * *
W  ciągu  o s ta tn ich  m iesięcy usunięto  w 

S< w ielach  114 p ro k u ra to ró w , z czego 69 a re ­
sz tow ano  za należen ie  do opozycji i w ystą 
p ien ia  a n ty p a rty jn e .

Po po lsku  to  się  nazyw a: p rzy szła  k r j s k a  
na M atyska; a  jeszcze śc iśle j: nosił w ilk, p o ­
n ieśli i w ilka.

* * *
W  egipsk im  d z ien n ik u  „E g y p tian  Gazet- 

te ‘‘, u k azu jący m  się w K airze, z n a jd u jem y  
a ity k u lik  p. t.: „P ic tu resąu e  C oun t“ (czyli 
„m alo w an y  h rab ia " )  w k tó ry m  czy tam y:

, H r. Tysczkiew icz s ły n ą ł w Ox fo r­
dzie z n ad zw y czajn e j gościnności i eg 
zo tycznej d ek o rac ji sw ych a p a r ta m e n ­
tów . 0  k a żd e j po rze  ro k u  częstow ał 
n iezm ien n ie  sw ych gości b rzoskw in ia  
m i w szam pan ie , a  następ n ie  tłu k ł 
sz k lan k ę  o czoło trad y c y jn i m zw ycza­
jem  p o lsk ie j a ry s to k rac ji .

Jeżeli w ierzyć „E g y p tian  G azette", to tra  
dycje Jerzego  L ubom irsk iego  ży ją  jeszcze. 
Ech, ta nasza  fa n ta z ja , ta k  im ponu jąca  cu ­
ci; oziem com t

* * *
Na w ystaw ie pod  nazw ą „K rajow e bez- 

p .eczeństw o" w- m ieście K ansas City. w rs ta  
w iono na  pokaz a p a ra t  pod  n azw ą  „D runko- 
m ete r" , czyli „P ijo m ierz" . A parat ten  m a 
w ' kazyw ać  sto p ień  u p icia  n ap o jam i a lkoho- 
h;w vm i i być pom ocnym  p rzy  śledztw ach po 
ticy jnych  i sądow ych

Jestem  w zruszony  do głęh '. Do czego b o ­
wiem dochodzi geniusz ludzki.

—  P il pan ?
—  Nie.
—  Z araz  zaraz  zobaczym ” V ypił pan 

dwa k ieliszk i czystej. p ięć z k ropelkam i, 
szk lan k ę  w ina, kufel p iw a i dw a koniaczk i.

Myślę, że a p a ra t ten p rzyda  się rów nież 
w to w arzy stw ach  trzeźw ości.

*  *  *

Nie w ielu w iln ian  wie, że w- W iln ie  ukazu  
je się ju ż  ósm y rok  ilu s tro w an e  p ism o a rty  
s tyczne p. n. „P rzeg ląd  a rty s ty czn y  . M niej 
sza o poziom  tego m iesięcznika. Ale czyrż nic 
jest godna podziw u w ytrw ałość  wydawcy' i 
re d ak to ra , k tó ry  m im o tru dnośc i p ism o w y­
daje , s ta ra  się  je  p odn ieść  i rozw inąć. Muże- 
by wTa rto  by ło  zw rócić  na to p ism o uwagę, 
w esprzeć je  i pom óc red ak to ro w i dźw ignąć 
j? w yżej. Zw łaszcza, że p ism o idzie rów nież  
pc-za W ilno.

K. .1. W.

mieć d o d a n e g o  „an io ła  stróża'", który za 
m o rd o w a łb y  g o  w razie koni sczności. 
Hasłem d o  rozpoczęc ia  rozruchów miało 
być  .p o d p a le n ie  kilku ważniejszych g m a ­
chów  rządow ych; ,ednocześn ie  pod czas  
zamieszek miano zdem olow ać  redakc je  
pism odm ienne j ideologii ,  sp londrow ać  
do m y  większych kapitalistów i o tworzyć 
wszystkie więzienia.

Plan ten, jak widzimy, p rz e d s ławia się 
n ad e r  fantastycznie, co każe  nam p o d a ć  
w wątpliwość j e g o  w ykonalność; zważyw 
szy jeszcze, ż e  spraw a ta by ła  p rzez  sfe­
ry r z ą a o w e  o taczan a  na o g ó ł  tajemnicą, 
należy liczyć się z imaginacją ludności 
I w ro dzo ną  p tas ie  skłonnością d o  p rze ­
sady

Przeciwko know aniom, p rzew yższają­
cym znacznie  swymi rozmiarami w ypadki 
z roku 1935, Izby na wniosek p re z y d e n -  
la G t iu l io  Yarcjasa uchwaliły nowy 
d ek re t  o  w p ro w adzen iu  stanu w o je n n e ­
go, który p rzeszed ł większością 1ó8 g ło ­
sów przeciwko 52 W  kotach op o zy cy j­
nych w yw ota io  to d u ż e  po ruszen ie  w o ­
b ec  możliwości wykorzystania p rzez  rząd 
oDecnej sytuacji w  celu udarem nien ia  
wszelkiej d em okra tyczne j akcji w y b o r­
czej, lub naw et p rzed łużen ia  okresu  urzę­
dow ania  G efuu o  V argasa  na dalszą ka­
dencję .

P rzep ro w a d z en ie  stanu w o je n n e g o  
p o w ie rzo n e  zosta ło  ministrowi sp raw ied ­
liwości M a c e d o  Soares, który wraz z g e ­
nera łem  N awton Cawalcanti i adm irałem  
p ees Leme utworzył komisje, pow iększoną 
nas tępn ie  p rzez  udz.ał szeta policji Rio 
d e  Janeiro, Felinfo Muller'a. Ministerstwo 
spraw w ojskowych wstrzymało i o d w o ­

ła ło  wszystkie urlopy  oficerskie, nakazu­
jąc te rm inow e zam e ld o w an ie  się w ko­
szarach. Je d n o c z e ś n ie  nas tąp iło  nadzw y­
czajne ob os trzen ie  cenzury  prasowej,  łak, 
że o b e c n ie  nie w o lno  w o g ó le  d rukow ać  
żadnych artykułów I w zm ianek  na łemał 
sfrajkow i zaburzeń .  W e d łu g  s tów  adm i­
rała Paes L e m t  „za komunistę  b ę d z ie  
uważany każdy, kto nie jest przeciwni­
kiem komun zmu", Szereg  osó b  został już 
pociągnię ty  d o  odpo w iedz ia lno śc i ;  o b o k  
tego  w p rzygo tow an iu  zna jdu je  się n o ­
wa ustawa o b e z p ie c z e ń s tw o ,  z r e d a g o ­
w ana specja ln ie  dla o b e c n e g o  stanu, któ­
ra n iebaw em  już zacznie  obow iązyw ać.

Celem j e d n o c z e s n e g o  zo rganizow ania  
i zmobilizowania spo łeczeń s tw a  utw orzo­
no nową o rg a n iz a i ję  „Defensa Social Bra 
sileira", k iórej cz ło nk ow ie  rekrutują się 
ze wszystkich abso lu tn ie  stanów 1 warstw 
społecznych, a kłórej zaaan iem  jest wal­
ka z p ro p a g a n d ą  komunistyczną. W  ko­
łach w ojskow ych krążą pogfoskl,  ż e  na 
terytoriach pó łnocnych ,  g d z ie  agitacja 
i wpływy komunistyczne są najv ększe, 
b ę d z ie  u tw orzona SD ecjalna „strefb p ó ł ­
nocna” , w  której w p ro w a d z o n e  zostaną 
jeszcze surowsze zarządzenia .

Nastroję an tykom unis tyczne poczę ły  
ogarniać coraz w ięcej państw  po łudnio-  
w o-ame-ykańskich. Pomijając już Brazylio 
! A rgentynę, kfóie  tworzą tutaj wyraźnie 
| e d n o l !ty front, naw et Urugwaj, który 
dawniej w yraźnie  u legaf w p ływ om  M osk­
wy p rzy g o tow u je  ustawę, k tóra‘ wszelką 
dzia ła lność  komunistyczną uzna za prze' 
sfępstwo, P o a o b n e  g to sy  zaczynają ró w ­
nież od zyw ać  się w  Chile

L

N A  W I D O W N I
KOWALSKI CHCE POGODZIĆ STR. 

NARODOW E Z O, N. R.
N ow y p rezes ndw. K azim ierz  K ow alski, 

m a zam iar w rozm ow ach  z m łodzieżą  N jrn -  
dow o-R adykainą  d o p row adzić  do m odus yl- 
vcndi. k tó re  um ożliw i w y ró w n an ie  is tn ie ją ­
cy eh różn ie  1 p o w ró t m łodzieży do  S tro n n le t 
wa N arodow ego. N ow a ta k ty k a  p -ezesa  n a p ,  
tyka  n a  w iele zas trzeżeń  sta rszego  p o ko le­
nia S tro n n ic tw a  N arodow ego. O kres p rezesn  
ry  K ow alskiego m a być p rzygotow aniem  
przez niego te ren u  d la  zarząd u  o now ym  
sk*adzie, w k tó ry m  w zględy w ew nętrzno-tak- 
tyczne n ie  hedą odgryw ały  te j ro li co obec­
nie.

AKCJA MŁODYCH NARODOWCÓW  
W  KONGRESÓWCE. *

Na te ren ie  L ubelszczyzny zo rgan izow anych  
zostało  o sta tn io  k ilk an aśc ie  zeb rań -k o n feren  
eyj Z w iązku M łodych N arodow ców . Szczegół 
nie a k c ją  tą  ob ję ty  zo sta ł pow ia t garw oliń - 
skl, n a  teren  k tó reg o  p rzyby ł z P ozn an iu  spe 
r ja ln y  delegat Zw. N. •— B. Górecki.

„AWANGARDA PAŃSTW A  
NARODOWEGO" TYGODNIKIEM.

W ychodzący  w P o zn an iu  m iesięczn ik  pc  
lityczny p. n . „A w angarda  P ań stw a  N aro d o ­
w ego" m a być w nied ług im  czasie p rzek sz ta ł

A R T Y S T A  M A L A R Z

W . N A K G J N Ih
PROJEKTY WNĘTPZ 

(m ieszkania ,  biura, sk lepy i t. d.)
Wlwrlsklrgc 6 m. 13, tel. 23-77

Wizyta min. spraw zagranicznych Austrii w Warszawie

f r a g m e r t  z audiencji min. Szmidta u Pana Prezyden ta  R zeczypospolite j w o b e c ­
ności p . min. Spraw Zagranicznych Becka,

Red. Stanisław Mackiewicz
skazany na t miesiące aresztu

Sprawa red. Stanisława Mackiewicza, 
oskarżonego o zniesławienie woj. M ichała  
Grażyńskiego w atłyku!e „FUrerla bez 
ideologii", znalazła się wokandzie war­
szawskiego Sądu Apelacyjnego. W  arty- 
kule fym red. Mackiewicz ostro krytyko­
wał działalność woj. Grażyńskiego na łe- 
renie G órnego  Śląska oceniając ją jako 
szkodliwą dla Państwa Polskiego.

Sąd Najwyższy, do  którego ta sprawa 
doszła, uchylił co do  wymiaru kary wy- 
rok Sądu Apelacyjnego w Katowicach,

którego moca red. Mackiew icz był ska­
zany na trzy miesiące aresztu I 300 z ło ­
tych grzywny, przekaiując osądzenie 
sprawy Sądowi Apelacyjnemu w rYar- 
szawle.

Sąd Ape'acyjny, rozważając fę spra­
wę posianow lł wymierzyć red. Mackto- 
w kzow l karę dwóch miesięcy aresztu 
I 30o złotych grzywny. Obrońca adw. Sta­
nisław Szurle) zapowiedział wniesienie 
skargi kasacyjnej 1 sprawa będzie po ­
nownie rozstrzygnięta w  Sądzie Naj­
wyższym.

Uczczenie pamięci 
*.p, T. Hołiwki
.WARSZAWA, (Pat). W czora j  ran o  

n a  c m e n ta rz u  ew angelicko-re fo rm o 
w a n y m  w W arszaw ie  odbyła  się pod  
niosła  uroczystość  uczczenia pam ięci 
ś p T ad eu sza  RolówkL

W  uroczystośc i tej, zw iązanej  z 
dniem  im ien in  ś. p. zm arłegc  wzięli 
udział poza  ro dz iną  ś. p T adeusza  Ho 
łówki m. in. m a rsza łek  S e jm u  Car. wi 
cem arsza łkow ie  P odosk l  i Schaetzel, 
posłow ie i sena to row ie ,  b. m in is t ro ­
wie M ichałow ski i Jęd rze jew icz  W a ­
cław, m e tro p o l i ta  Dyonizy, re k to r  
A kadem ii Sz tuk  P iek n v ch  se n a to r  Ja  
strzębow sk L delegacje  u k ra iń sk a ,  g ru  
zińska, azerbe jdżańska , górali k a u k a ­
sk ich  i ta ta rsk a .  Członkowie In s ty tu ­
tu  W schodn iego  z p ro fe so rem  G órką 
i p ro f .  Siedleckim, cz łonkow ie  In s ty  
iu tu  B adań  S p raw  N arodow ośc io ­
w ych z dyr. St. P ap ro ck im , u k r a iń ­
skiego In s ty tu tu  N aukow ego  z prof. 
Ł otockim , za rząd  k lu b u  P rom eteusza  
z p ro feso rem  u n iw ersy te tu  J. P. 
Sm al-S tockim , przedstaw ic ie le  orien- 
ta lis tycznego k o ła  m łodych , m łodęgo 
P rom eteusze ,  cz łonkow ie  Zw. Legio­
nistów, PW , Strzelca, prezes  Zw. 
D zienn ika rzy  R. P. płk. Scierzyński, 
liczne g rono  d z ien n ik a rzy  i p rz y ja ­
ciół ś. p. T adeusza  Hołowki.

P rz y  grobie  u s taw iła  się delęgacja 
szkoły p ow szechnej  nr. 58. im. Tadeu 
sza H ołów ki ze sz tandarem .

W ieńce  złożyli m a rsza łek  Sejm u 
Car, o raz  w  im ien iu  m arsza łk a  Sena 
tu sen a to r  E vert ,  uczniowie szLoły 
pow szechnej  im. T adeusza  H ołów ki i 
delegacje  k i lk u  organizacyj.

N ad g robem  wygłosił przemówJc ■ 
nie pośw ięcone pam ięci zm arłego  b 
p re m ie r  Jan u sz  Jędrzejewicz.

eony n a  tygodn ik . P ism o to  jes t, ja k  wnd< • 
mo, o rganem  Z w iązku N arodow ego.

GENERAŁ ROJA NA AKADEMII 
P. P. S.

K rakow sk i „Nowy D zien n ik " dunosl: „Do 
źą sensację  w ko lach  po litycznych  w y s io ła łr 
zapow iedź w ielk ie j akadem ii, o rg an izo w an -j 
w niedzielę  31 bm . p rzez  PP S  w K rakow ie. 
A kadem ia odbedzle się z o k az ji p o w stan ia  
rząd u  lubelskiego, a  będzie m iał.. n a  celu  
zam an ifestow an ie  udzia łu  p ro ie ta rlc -n  po l­
skiego w w alk ach  o n iepodleg łość  P oiskI.

A kadem ia odbędzie się w S ta ry m  T eatrze , 
a w ezm ą w n ie j u dz ia ł T om asz A rrlszew skł, 
p izew odn lczący  CKW . PPS., b. m in. rząd u  
lubelskiego, L eon  K ruszkow skl, gen. B oles­
ław R oja, S tan isław  Ślączck, b. m in. w gani 
n rch  M oraczewskU-go i F ran c iszek  W ójcik , 
p rzedstaw icie l S tro n n ic tw a  Liniowego, b. 
m in. w rząd z ie  M oraczew sklego".

T .  II--R. NA W SI.
N a teren ie  w ojew ództw a łódzkiego w sze 

regp  wsi po d m ie jsk ich  zo rgan izow ane  zosta­
ły o s ta tn io  ko ła  Tow . F n iw . R obotn. A kcja 
ta  p rz y ję ta  zo sta ła  n iep rzychy ln ie  przez 
zw iązki m łodzieżow e w iejskie, p racu jące  na 
tym  teren ie .

UNIW ERSYTET LUDOW Y Z. Al. P.
D niu 25 bm . o d by ła  się w W arszaw ie  id 

p iaw a  prezesów  pow ia tow ych  b. Zi iązkd  
M łodzieży L udow ej w Z w iązku M łodej Pol 
ski. Na o d p raw ie  te j postan o w io n o  zorgan l 
EC.W0Ć we w szystk ich  pow ia tach  k u rsy  p o ­
w iatow e Z w iązku M iodej Po lsk i (Sekcja Miej 
ska). K ursy  te będą  m leć c h a ra k te r  ośw iato  
w o-gospodarczy. Poza  tym  uchw alono  p o w j 
lać do życia w najb liższym  czasie w p oznać  
sklm  (n a jp raw d o p o d o b n ie j pow . I.e szn o | 
U n iw ersy tet L udow y Zw iązku M łodej Poiskl.

ZW, MŁODEJ POLSKI, A „SIEW  ‘
Do Z w iązku M>oaej P o lsk i zgłosiło do tąd  

sw oje p rzy stąp ien ie  szereg p laców ek C entra l 
nego Z w iązku M łodej W si o .a z  Jego d z ia ła ­
cze. Z głoszenia te m a ją  być p rzez  Z. N. P. 
p rzy ję te . W  zw iązku z tym  d a je  się zauw a­
żyć w te ren ie  silne p rzec iw dzia łan ie  .Siew u1* 
le j akcji. ■/

W
O. M. N. 1 Z. P M. D.

D nia  24 bm . odbyło  się w W arszaw ie  p o ­
siedzenie ra d y  naczelne j Z w iązku Seniorów  
Org. M łodzieży N arodow ej 1 Z. P . M. D. W  
w yniku ob rad  p.z> ję to  rezo lu c ję  w k tó re j 
n aw o łu jąc  do  p racy  w ychow aw czej nad 
m łodzieżą, w ezw ano oddzia ły  zw iązku do 
o k azyw an ia  pom ocy o rg an izacy jn e j, m o ra l­
n e  I i m a te ria ln e j Z w iązkow i P o lsk ie j M ło­
dzieży D em okratycznej. R ezolucja  zapew nia  
rów nież  o pozytyw nym  u sto su n k o w an iu  się 
Z w iązku Seniorów  do w spólnej d ek la rac ji 
cz terech  o rg a n iz a c ji  m łodzieży (Zw iązku 
H areei skiego, Zw. Strzeleckiego, M łodej W si 
i O. M. P .). W reszcie zap o w iad a  zw ołanie w 
.najbliższym  czasie w alnego z jazdu  zw lążka.

OŚW Ia DCZENIE a d w . BEYLINA  
VN SPRAW IE HR. W IELOPOLSKIEJ

„Przedstaw icie low i W arszaw sk ie j A jencji 
D z ienn ikarsk ie j ośw iadczyłem , że zw iązany  
ta jem nicą  zaw odow ą żadnych  w yw iadów  w 
sp raw ie  h r. W ielopo lsk ie j udzie lić  n ie  m o­
gę Jedynie m ogę uspoko ić  o p in ię  p u b liczną, 
iż h r. W tclow teJskieJ k a ra  śm ierc i nie grozi, 
a  śledztw o w je j  sp raw ie  d a le j.s ię  toczy.

y i  zw iązku  « tym  m oim  s tan o w isk b n a  
nie m ogłem  pow iedzieć  1 n ie  Dow iedziałem , 
U „w  n a jg o rszy m  w y p ad k u  (w raz ie  sk a z a ­
nia  p rzez  sąd) m oże być w ym ierzona  k i r ł  
a resz tu j? ), ja k  rów n ież  n ie  m ów iłem , Iż uzy 
ska tem  d la  m o je j k lien tk i m ożność ko resp o n  
d o w an la  z ro d z in ą  I pozw olenie na  p racę  w 
w arsz ta tach  w ięziennych".

GUSTAW  BEYLlN.

K o w n o ,  w  p a ź d z ie r n ik u .

Od czterech la t  wychodzi w Kow­
le  p ism o literackie „L itera tu ros  

N aujienos“ (Nowiny literackie). Szy­
te na wyrost, nie grzeszyło n igdy  p o ­
ziomem i poczytnością, aż przez pe­
wien czas —  po d ługich i ciężkich 
cic ip icniach l inansow ych  —— przes ta ­
ło naw et wychodzić. Rolała n a d  tym 
grupa  literatów skup ionych  wokół 
pisma, a i  wreszcie na jruchliw szy  bo- 
daj z n ich  p L udas  Gira (znany 
poeta litewski) pod ją ł  się n iedaw no 
odnowienia pisma

„Lite ra tu ros  Najienos" pod re ­
dakcją  p. Giry o trzym ały  n asam przód  
„pieczęć literacko polityczną". Na 
stronie czołowej p ism a  w idzim y 
oprócz nazw y litewskiej podty tu ły  w 
językach: francusk im , angielskim, ro ­
syjskim, estońskim i czeskim.

Jeśłi pom in iem y m ało  m ówiące 
podtytuły  w jęz. f ran cu sk im  i angiel­
skim, a s tw ierdzim y zarazem  jako  
szczegół charak te rys tyczny  b rak  jęz. 
niemieckiego, —  sym patie  literacko- 
polifyczne p ism a  tak się d adzą  u m ie j ­
scowić: blok bałtycki, Sowiety, Cze­
chosłowacja, —  czyli kra je , k tóre  się

tu oficjalnie uw aża  za  przy jazne  
Litwie. Oczywiście w ym ow ę p o d ty tu ­
łów potw ierdza  też znakom icie  dobór 
materiału .

Mylnym byłby jednakże  wniosek, 
iż kowieńskie „N ow iny literackie"* ce 
chuje zarazem  jakaś  linia przeciw- 
polska R edaktor  p ism a p. L udas  Gi­

ra należy do tej kategorii p isa rzy  li- 
tewskich, k tórzy  w  zasadzie  u m ie ją  
oddzielać politykę od sztuki, p rz y n a j ­
mniej jeśli chodzi o k ra je  nieobjęte 
„geografią serdeczną" , j a k  się o tym  
później p rzekonam y.

„L ite ra tu ros  N au jienos"  piszą 
więc i o życiu l i te rack im  w  Polsce, 
co p. rw d a  niewiele i to w  form ie 
krótkich  notatek . Zdarzy ło  się j e d ­
nak , iż m ło a y  po lsk i n au k o w iec  litu 
an is ta ,  p. St. W estfa l ,  p rze tłum aczy ł  
na jęz. l i tew sk i „P rzy ląd ek  D obrej

'torąGAUgjjf i
S A tli

K a ry k a tu ra  z N r 212 p ism a, „XX Ainżius (O ziiim ik  o k ie ru n k u  k a to lick im ). P o d p is li­
tew ski pod tą  k a ry k a tu rą  po p rz e tłu m a cz en iu  na polski b rzm i: Na s traży  lin ii g en era lne j 
I.udas G ira b ro n i na lam ach „L ite ra tu ro s  N au jien o s" reżim u  S ta lina  p rzed  p isa rzam i 

i p o p u la ry zu je  w L itw ie N ow akow skiego z „IK C ",

N adzie ji"  Z y gm un ta  N ow akow skiego. 
Rzecz ta  pozostała  przez Ministerstwo 
Oświaty w  Kownie zalecona do szkół 
tak ze względu n a  w artość l iteracką 
utworu, ja k  i w zorowy przek ład  (!), 
ale do tąd  pozostaje  w rękopisie i cze- 
k r  na  wydawcę.

P. L udas  Gira nie ugan ia  się za 
sensacjami; przeciwnie —  p a rn o  je­
go jest na  ogól suche, m onotonne 
i m ożna  by  powiedzieć kroniKarskic. 
Któż jednak  na  jego m iejscu mógłby 
się oprzeć pokusie p rzedrukow ania  
urywków polskiego p isa rza  w  t łu m a ­
czeniu P o lak a - l i lu am s ty 9 I oto —  p. 
Gira w  os ta tn im  n-rze „L itera turos  
Naujienos" zamieszcza dwa rozdziały 
z „P rzy ląd k a  Dobrej Nadziei" wraz 
z podobizną  i k ró lk im  życiorysi m 
autora, a  nad to  w łasny  a r ty k u ł  o p. 
Stanisławie Westfalii, w któr\ 'm  o d ­
zywa się o m łodym  lituamscie z wief- 
ką sympatią.

W  k ilka  dni potem  —  uderzył 
„piorun". Trzej poeci litewscy Binkis, 
Kossu-A leksandraw iciias  i Miszkinis 
wygrzebali, że w r. 1934, z okazji  uka  
zania się „ litewskiego" n um eru  w ar­
szawskich „W iadom ości Literackich 
(w k tórym  notabene dw aj pierwsi z 
pośród nich zamieścili własne a r ty ­
kuły), Zygm unt Nowakowski w jed 
nyjn ze swych felietonów w „IK 
obraził naród  litewski. Felieton ten, 
zamieszczony . w zb iorku  „S taw iani
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Doświadczenia z wojen ablsyriskiej, hlfzpzńekiej i |ąp'ifiik2-chHtek,i
Pewien zagraniczny oficer wyższej 

rengi, k łory osrafnio baw ił w  N iemczech 
na wielkich m anew rach, w ypo w iedz ia ł  się 
d osyć  scep tyczn ie  na tem at  roli, jaką o d ­
gryw a sam olo t w dz ia łan iach  w ojennych  
w  naszych czasach.

„Przez os tatn ie  15 lat najrozmaitsi 
znaw cy spraw  w ojskow ych  p rz e p o w ia d a ­
li lotnictwu w przyszłej w o jn ie  niemal d e ­
cydującą  rolę. M ów iło  się i je szcze  sią 
mówi, i e  przy o b ec n y ch  p o s tę o a c h  lot­
nictwa, w ojna b ę d z ie  ro zpo czę te  i zakoń­
czona w  pow ietrzu . Z dan iem  jednak  
moim, m o że  ona  b y ć  tylko rozp o czę ta  w 
pow ietrzu , ale  zak o ńczo na  b e d z ie  w b io ­
cie ok o p ó w . I nie o rzez  lotników, to  
Jasne, lecz p rzez  tę, p o g a rd z o n ą ,  ooczci-  
wą, n ieza w o d n ą  p iech o tę " .

„Trzy wojny, jakich byliśmy i jes teś­
my świadkami, w ojna a b :syńska, h iszpań­
ska I o b e c n ie  ch ińsko-japońska , są te g o  
najlepszym  d o w o d e m " .

„Działania w o je n n e  w tych trzech 
kam paniach  d ow io d ły ,  że  jest rzeczą ca ł ­
kowicie ce low ą I naw et n .e z b ę d n ą  p o s łu ­
g iw an ie  się lotnictwem, jako środkiem 
pom ocniczym , dzia ła jącym  je d n ocz eśn ie  
z armią lądow ą i m arynarką  p o d  w spó l­
nym d o w ó d z tw em . Jest na łom tes '  zasadą  
zu pe łn ie  b łę d n ą  trak tow anie  lo tnictwa je 
ko sam odzie lnej jadnosfki, to co  np. jest 
sw ego  rodzaju  kanonem  w śród  najw yż­
szych w ładz  w ojskow ych niemieckich. W 
nawiasie muszę łu d o d a ć ,  że m oże  są fo 
w pływ y p ew n ych  wybitnych jednos tek ,  
które d ecy d u ją ,  jak r p .  w N:emc.zech w 
w:elu na jw ażm ejszych sprawach. O so b a  
g en .  G o e r in g a  i j e g o  osob is te  w pływ v 
m ogły  np. zaważyć tu na opinii innych, 
naw et p ow ażnych  znaw ców ".

„Jezcze  tak n ied aw n o  styszato  się 
tw ierdzenia , że  p ow ażna  ilość sam olotów  
p o w ied zm y  5 d o  10 00Ó zas tąp 1 całą ar­
mię lądow ą. Tymczasem co się okaza ło  
w łaśnie  p o d c z a s  łych trzech p rze ze  mnie 
zacytowanych wojen? O k aza ło  się, że  
lotnictwo p o s iad a  o o w a ż n e  braki:

1. Nie m o ża  o n o  zaw ładnąć ,  a już 
szczegó ln ie  utrzymać w  swym posiadan iu  
terytorium za ję teg o  p r z e i  wojska lądo w e .

2. Nie jest o no  w stanie uwolnić p e w ­
nych te re n ó w  zajętych p rzez  m a te  o d ­
działy  p iecho ty  lub przez d o b rz e  zamas­
k ow an e  gn iazd a  karab inów  m aszyno­
wych.

3. Poniew aż dz ia ła lność  skuteczna lot 
nictwa jest za leżna  o d  sprzyjających wa­
runków  atmosferycznych, w ięc jej 'aktyw­
ność rozciąga  się tylko na pew ien  dosyć  
krótki p rzec iąg  czasu.

4 A-fyleria p rzec.w lotnicza zmusza 
samoloty d o  unoszen ia  się na b a rd z o  d u ­
żej wysokości, co n !e  pozw ala  na sku­
teczne  b o m b a rd o w a n ie  pew nych  o b iek ­
tów z pow ietrza.

5 Lotnictwo nie m o że  stworzyć i utezy 
mać ognia  z a o o ro w e g o ,  co  m o że  dać  
ły 'ko artyleria.

Z drugie j strony o d p o w i e d n o  użyłe  
lo tnictwo m oże  okazać  b a ra z o  c en n e  
usługi w nas tępującym  zakres ie .

1. W  d z iedz in ie  obserwacji, w ywiadu 
I kontroli o gn ia  edylerii .

2. Demoralizowania n ieprzyjaciela  
p rzez  b o m b a rd o w a n ie  o k o p ó w , o d o z ó w  
koncentracyjnych wojsk, transportów  w o-  
tennych, burzenia  b a z  ope racy jn ych  na 
tyłach, d ró g ,  m os tów  i Mnij kolejowych, 
transportów  i sk ła d ó w  amunicji, Jak rów ­
nież centrów aprowizacyjnych,

3. P rzeszkadzanie  dessan tom  przez  
b o m b a rd o w a n ie  tak okrętów* jak I nie­
wielkich łodzi czy t ransportow ców  w blis­
kości punk tów  lądow an ia " .

„W sze lk ie  zas b o m b a rd o w a n ie  gęsio  
zaludnionych  dzieln ic  czy mlasf, c o  nie­
stety tak często  ma miejsce w obecn ych  
dw óch  w ojnach  nie przynosi z punktu  
w idzenia  w o jsk o w e g o  praw ie  żadnych  
korzyści. To, co  n iektórzy określają , jako 
„zdem o ra l izow an ie  w rogie j  ludności"  
o rzez  ataki z pow ie trza ,  z aw io d ło  ca łko ­
wicie. Podczas  ostatnich w o jen  nie b y ło  
ani j e a n e g o  w yp adk u ,  ab y  jakieś miasto 
a szczegó ln ie  forteca by ły  e w a k u o w a n e  
z p o w o d u  te g o  rodzaju  „ lo tn iczego  
terroru".

T. M. S.

U S U H IE KY pm m i
bez podrażnień skóry, myjąc się naprzemian

m y d ł e m  b o r a k s o w y m  i s a l i c y l o - s i a r k o w y m
(pozostawiając pianą przez kilka rrpnut) 

następnie wetrzeć k r e m u  o g ó r k o w e g o  
zapudrować p u d r e m  h i g i e n i c z n y m

H f .  M t r t  i n o w s
Laboratorium Cbemiczno-Farmaceutyczne 

Warszawa, ul. Chmielna 4.
Do nab y cia  we w szystkich p ierw szorzędnych  firm ach

Owczarze z puszty Hortobagy
N iedaw no odbyła  się na  puszcie  H o rto ­

bagy, tym  o lb rzym im  p astw isk u  po łożonym  
w sercu  n iz in y  w ęg iersk ie j, w zru sza jąca  u ro  
czystość. W  ram ach  z ja zd u  hodow ców  owiec 
z D ebreczyna  na ogólnym  z eb ra n iu  w ręczo­
ne u roczs scie o d znak i 4 s ta ry m  ow czarzom , 
k 'ó rz y  p rzesłuży li k ażdy  po 40—60 ła t u 
swego ch lebodaw cy, p o n a d to  o b d arzo n o  ich  
i 'n a g ro d a m i p ien iężnym i. U roczyste  to ze­
b ran ie  da ło  o k az ję  do ró żn y ch  ciekaw ych 
pt Łazów k tó re  z jed n e j s tro n y  ośw ie tla ją  
gospodarcze  znaczen ie  tego p astw isk a  d la  
W ęgier, z d ru g ie j zaś u k a zu ją  sk ro m n e  życie 
dum n y ch  m ieszkańców  stepów . W  zagrodach  
pc um ieszczano  n a jro z m a itsze  ra sy  owiec, pc  
cząwszy od w ysok ie j k lasy  m erynosów , aż 
do zwy klej, ła tw e j w hodow li ow cy k ra jo ­
wej K ażdej zag rody  p iln o w ał p a s te rz  i jedy 
n it psy  , p u li"  typow e w ęgiersk ie  ow czark i 
były z tego n iezadow olone: w ydaw ały  się so- 
bi( zu p ełn ie  n iep o trzeb n e , gdyż n ie było tu ­
ta j stad  k tó ry ch  na leża ło  p ilnow ać. P rzed  
zw ykłą, p o k ry tą  trzc in ą  bu d ą  k tó ra  ch ro n i 
pub liczność  p rzed  zby t n a ta rczy w y m i prom ie 
n iam i słońca, ro zp a lo n o  pod gołym  niebem  
ogień, n a  k tó ry m  w w ie lk ich  k o tłach  go tu je  
się u lu b io n ą  p o traw ę  w ęg iersk ą  golyas, czyli 
zupę z p a p ry k ą  i k aw ałk a m i m ięsa M ało­
m ów ni p aste rze  p rz ec isk a ją  się  o stro żn ie  po 
p tzez  ciżbę, w sw ych m alow niczych  Dłasz- 
czach  z g rubego ręczn ie  zb ijanego  sukna , 
ba rw n ie  n ah afto w an eg o , n a rzu co n y ch  n o n ­
sza lancko  ł p rzecież  z godnością  na  ra m io ­
na Między innym i z jaw ił się  tam także  s ta ry  
Józef O rosz, m is trz  w w yw abianiu su k n a  na 
płaszcze. D ziw nie to b rzm i, je s t jednak  
p raw d ą  że przemy*sł ten  zw olna zam iera  i to

nie ze w zględu n a  b rak  zam ów ień , ale  d late  
go, że n ie m a rzem ieśln ik ó w  k tó rzy  hy chcieil 
k sz ta łc ić  się  w tym  fachu . S ta iy  O rosz  pre. 
cu je «am z dw om a cze lad n ik am i, a  o b a j m ą 
ją  już , k ażd y  przesz ło  60 lat. W edług  o trzy ­
m anych  od niego sam ego In fo rm acy j O ro sr 
m oże z ro b ić  tygodniow o trzy  tak ie  obszerne, 
grube p łaszcze, k tó re  n a ty c h m ia st w yryw a 
ja  m u k u p cy  z rą k . P on iew aż  jed n a k  n ie  ms 
następców  w sw ym  p ra s ta iy m  fach u  w k ró t­
ce fach  ter. będzie  m usia ł zag inąć  z w ielką  
szkodą d la  odb iorców . (St. Ol.).

Wycieczka Chopinowska 
do Paryia

Z in ic ja ty w y  In s ty tu tu  F ry d e ry k a  C hopl 
na w W arszaw ie  odbędzie  się  w ycieczka do 
P aryża  w celu  zw iedzen ia  w ystaw y  p t. „Cho 
pin George San d  t Ich p rzy jac ie le " . —  W y ­
staw a ta  zo rgan izow ana  zo sta ła  p rzez  B iblio 
tekę P o lsk ą  w  P a ry ż u  pod  w ysokim  p ro tek to  
rntem  p. P rezy d en ta  R. P . p o lsk ie j i p. P re ­
zyden ta  R P. fran c u sk ie j, w zbudzając  od  zze 
rogu m iesięcy w ielk ie  z a in te re so w an i”: w  mżę 
d zy narodow ych  sfe rach  in te lek tu a ln y ch  1 a r ­
tystycznych. Na w ystaw ie in fo rm a c ji udzie 
lać będzie  de legat In s ty tu tu  F ry d e ry k a  C ho­
pina i w sp ó ło rg a n iza to r w ystaw y p ro f. L. 
B ienental U czestn icy  w ycieczki zw iedzą tak  
te  M uzeum  A dam a M ickiew icza o raz  złożą 
w ieniec n a  grobie F ry d e ry k a  C hopina n a  
cm en tarzu  P ere -L aeh a ise  W y jazd  z W a r­
szaw y 6 lis to p a d a  —  p o w ió t 18 lis to p ad a  b. 
r —  Z głoszenia  —  ty lk o  lis tow ne —  k iero  
wać należy  pod  ad resem  In s ty tu tu  F ry d e ry  
ka C hopina W arszaw a , PI. D ąbrow skiego  2.

l elegraf kosmiczny połączy ziemię z Marsem?
Od pew nego czasu  p o jaw ia ją  się w p rasie  

sen sacy jn e  i po  p ro stu  n iew ia ro g u d n e  w iado 
m ości n a  tem at k o m u n ik a c ji m iędzy  ziem ią 
s M arsem. P rzy  o kazji pow szechn ie  zw raca 
się uw agę n a  n iezw ykle  w ysoką n ag ro d ę  w 
• um ie 100.000.000 I r .  d la uczonego, k tó ry  po 
trafiłb y  w jak ik o lw iek  sposób  n aw iązać  łącz

b a ń k i '1 istotnie nie grzeszy arii zbyt 
w ysokim  ga tunk iem  h u m o ru  ani 
taktem  Lecz każdy , kto go czytał, nie 
może się zgodzić z twierdzeniem 
w spom nianej iró jk i poetów  lilew 
sk ich, że N ow akow ski w  świetle tego 
fe l ie tonu  jes t  „p rzysięg łym  litwino- 
żercą11.

B:nkis i jego dw aj młodsi towa 
rzysze w*ystosow*ali list o tw ar ty  do 
prasy, w  k tó ry m  obruszyli  się na  p. 
Gi-ę za p rzed ru k  z „P rz y lą d k a  Dobre j 
N adzie i11, podali w w ątp liw ość  w a r ­
tość l i te racką  tego u tw o ru  a wreszcie 
wysunęli wni*>sek, by M inisterstwo 
O w iaty  w Kownie cofnęło r e k o m e n ­
dację  u tw o ru  Nowakow skiego do 
szkół.

W  odpowiedzi na a tak  p. Ltidds 
Gira oświadczył, że nie prow adzi 
„cza rn e j  księgi11 an i  p isa rzy  litew­
skich, an i  obcych; że o felietonie No­
wakowskiego nie pam ię ta ł ;  że w w y ­
s tąp ien iu  B inkisa  i in, w yczuw a chęć 
p o rach u n k ó w  osobistych z p. Nowa 
kow sk im  i że w  tych  okolicznościach, 
gdyby go nawet za in teresow ane oso­
by n a m a w ia ły  do n ied ru k o w an ia  
u ry w k ó w  z u tw o ru  Nowakowskiego, 
zamieściłby* je, gdyż motyw*ów zemsty 
osobistej nie pochw ala .

P rzy  tej okazji  p. Gira p rz y p o m ­
niał, iż właśnie  wy*stęp Binkisa  i Kos- 
su-AIeksandraw*icziusa w  „ l i tew sk im 11 
num erze  „W iad . L i te rack ich 11 był —

n o lć  z la od leg łą  p lan e tą . P o d o b n o  p o p u la r  
ny w ko lach  n au k o w y ch  p io f. M ikołaj T esla, 
Jngosłow  ian in , sk o n s tru o w ał a p a ra t  d la  tele 
g rafii kosm icznej, p o zw ala jący  n a  k o rzy sta  
nie z energ ii p ru m ien i kosm icznych . Aparati 
tu i  jes t n iezw yk le  sk o m p lik o w an y , z n a jd u je  
»'ę w n im  m iędzy innym i ru ra  szk lan a  z ide

zdaniem  wielu kow ieńsk ich  literatów* 
—  wysoce n ie fo r tu n n y  i ośmieszył 
L itwinów, da jąc  N ow akow skiem u 
a sum pt do felietonu w „IKG11.

Po lem ika  trw a , a  całe zajście nosi 
p o sm ak  „ s k a n d a lu 11 li te rackiego . Mi­
m ochodem  —  n a  tle tej po lem iki — 
zauw ażyć należy, iż gdy „W iad o m o ś­
ci L iterackie11 w  swym num erze  litew 
skim  zamieściły a r ty k u ł  B inkisa, n ik t 
wówczas w* polskich ko łach  li te rac ­
kich nie w ypom ina ł  im, że udzieliły' 
na  sw*vcli szpaltach  m iejsca byłem u 
redaktorow i kowieńskiej „gadzinów- 
k i“ , w ydaw ane j  w jęz. po lsk im  p. n. 
„N ow iny '1 celem wnoszenia  zam ętu  
wśród Po laków  w Litwie. J a k  b lado 
wobec tego yyyglądają za rzu ty  B ink i­
sa wobec Nowakowskiego*, naw et gdy 
by  n a p ra w d ę  był on „litw inożercą1'

„Casus B inkis11, j a k  się zdaje, nie 
będzie t ru d n y m  p Ginjc do p rze trą  
wienia, gdyż op in ia  pow ażnie jszych  
sfer in te lek tua lnych  K ow na jest bodaj 
po jego stronie. N atom iast w  tym  sa ­
my 111 num erze  „L ite ra tn ros  Nauiie- 
n o s11 p rz y tra f i ł  się p. L u d aso w i Girze 
casus gorszej n a tu ry .  P od ją ł  011 po le­
m ikę z in n y m  p ism em  „N au jo ji  Bo- 
m u w a "  w* sp raw ie  p rześ ladow ania  pi 
sarzy  w Sowietach, b ro n iąc  „kazion- 
nego11 p u n k tu  widzenia. Z dan iem  p. 
Giry, p isa rze  osadzeni w  więzieniach 
l t racen i  za n a jm nie jszy  przejaw' s a ­
modzielnego m yślenia , są „d y w ersan

s in ą  p ró ż n ią  d la  w y tw arzan ia  p rą d ó w  eie l 
tly cznych , doch o d zący ch  do n ap ięc ia  1 m il. 
volt. W  każdym  razi*  pom ysł p ro f  T “sli n a ­
leży tra k to w a ć  z w ielk im  zas trzeżen iem ; mo 
żl we bow iem  że cały  ten  -wynalazek Jest po 
zbaw iony  is to tn e j w arto śc i naukow ej.

ta m i11 i „.trockistami p ize to  kara ,  
ja k ą  ponoszą, jest s łuszna  i n a tu ra l ­
na. N iewłaściwym  jest —  poucza  p. 
Gira —  byśm y się p rze jm ow ali  icli lo 
sem i określali represje  m ian em  „m or 
de rs tw a11 i „ok ru c ień s tw 11. T o n  o b u ­
rzenia  radz i  p. Gira zarezerw ow ać 
pod adresem  pew nego sąsiedniego 
m ocars tw a  zacłiodniego (czytaj Nie­
miec) i „egzotycznej11 Japonii.

Należy tu  zauw ażyć, iż podobne 
zdanie  jest n a  łam ach  p ra sy  litew­
skiej un ika tem . Co p ra w d a  o k rw a- 
W*ych ru g ach  w  Sowietach pisze ona  
powściągliw ie, lecz od pow ściąg liw o­
ści do p o ch w a l  dys tans  jest  znaczny.

Kto zna p. Girę m e posądziłby go 
ani o brali h u m a n ita ry z m u ,  ani też 
o sowietofilstwo interesowne, żlapew- 
ne p ad ł  on o f ia rą  swoiście z ro zu m ia ­
nej „geografii serdecznej11, k tó ra  k a ­
że m u  bron ić  zaprzy jaźn ionego  k ra ju  
aż do kol.zji z sum ieniem  pisarza, .

„Casus sovieticus“ m e  pozostał 
niezauw*ażony: zaczyna  się n im  in te­
resow ać  p ra sa  codzienna, a  k o m e n ta ­
rze jej nie są p. Girze przychylne.

J a k  się zdaje, w  zw iązku  z ty m  
Stowarzyszenie  p isa rzy  litewskich 
opub likow ało  ostatn io  w  prasie  oświat! 
czenie, i i  zde jm uje  z siebie odpowue- 
dzudnosć za k ie runek  „L ite ra tu ros  
N au jienos11.

N. N ailn icm eński.

Kort z wieloma sitami końskimi

....
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J e d e n  z inżynierów angielskich rozwiązał p robierń  p rzenoszen ia  ź ró d ła  energ i i  w  
góry , np. p o dczas  ekspedycj i ,  a lbo  d!a ce lów  militarnych, b ud u ją c  miniaturow e 

a g reg a to ry  o wielktej wydajności,  które z łatwością m o ż e  unieść koń.

Prokurator domaga się Kary Imtorci 
dla Chaskielewicza

D o  Sądu Najwyższego w płynęłr sk e r . 
ga  kasacyjna prokuratora na “ yrok Sądu  
Apelacyjnego, skazującego Chasklelewl- 
czr zabójcę ś. p. wachmistrza Bujaka, na

karę bezterminowego więzienia
Prokurator dom aga się w swej skardze 

kasacyjnej uchylenia wyroku I skazani. 
Chaskietewtcza na karę śnr.Ierc!.

Leon Schiller shdrży Iow. Polskich 
Widowisk Artyst o ocisTko^owanie 

za zerwanie umowy
Do sąd u  p ra cy  w  W arszaw ie  w płynęło  po 

w odz 'w o  znanego  reży se ra  L eona Schille ra  
p rzeciw ko T o w arzy stw u  P o lsk ich  W idow isk  
A rtystycznych .

Jak  w y n ik a  ze skarg i pow odow ej Sch il­
le r  zo sta ł on  zaan gażow any  p rzez  dyrek . T o ­
w arzystw a, A rno lda  Szyfm ana, do  ogólnego 
k iero w n ic tw a  a rty s tycznego , reżyserii n iek tó  
rych  w idow isk  t w y k o n an ia  l ib re tta , lecz po 
pew nym  czasie Szyfm an zerw ał je d n o s tro n ­

n ie  um ow ę. N astąp iło  to po  zaw arc iu  prze* 
Szyfm ana an alo g iczn ej um ow y z osobą  trze  
cią, Sicarga n ie  w ym ien ia  te j osoDy, chodzi 
jed n a k  o zn an ą  tan cerk ę  po lsk ą , sD rowadzo 
n ą  sp ec ja ln ie  z zag ran icy , p. B ro n is ław ; Ni 
iy ń sk ą .

Sch ille r oblicza  sw oje  p re ten s je  na  łączną 
sum ę 4500 z ło tych. S karżący  p o w ołu je  w 
c h a ra k te rze  św iadków  L u d o m ira  R óżyckie­
go, Ju lian a  T uw im a, T eresę  R oszkow ską. Ro 
m an a  P a le s lra  1 A rnolda Szyfm ana.

Handlarz brylantami ofiara sprytnego oszusta
Znany w Łodzi handlarz brylantami, 

Buchflnger, zamieszkały na PI. W o ln o ś­
ci i,  p ad ł ofiarą niezwykle pom ysłow ego  
oszustw a Buchfinger nawiązał kontakt z 
jakimś nieznajomym, zamieszkałym na ul. 
Sienkiewicza 13, który pozyskał jego za- 
Utanto. Po kilku dniach sfinalizowano już 
pow ażn i transakcję. Buchttngor i jego zo 
na przynieśli do mieszkania nieznajome­
g o  swoje klejnoty. W  czasie Ich o g ląd a ­
nia w drzwiach wojśclowych rozległ ile  
dzwonek W łaścicie l mieszkania pod  pre

tekstem, ie  nie chce, aby ktoś w idział go  
kupujaceoo brylanty, zgarnął jo do  szu­
flady biurka I poszedł- otworzyć drzwi 
Więcej Już nie powrócił. O kazało  się, ia  
szuflada nic miała dna I sprytny oszust 
ulotnił się wraz z kosztownymi kamienia­
mi oąclnej wartości 70 tys. zł, zabierając 
n? m. 14-karatowy brylant wartości oko­
ło  20 fys. zł.

W ładze  policyjne zarządziły p o ś d f  
za oszustem.

Marlena Dietrich nie, chce hyc Niemką
„N ow y S \v iat“ , w ychodzący  w Nowym  lo r  

ku, p rzy n o si w nu m erze  z d n ia  11 paździor 
nike b, r ,  ta k ą  w iadom ość:

„M arlena  D itricn , s ław n a  a r ty s tk a  film o ­
wa. N iem ka z p o chodzen ia , s ira c iła  łaskę  u 
nazistów . Czym  ż się  im  n a ia z ila ?

O t , po  p ro s tu  woli m ieszkańców  w olnej, 
d em o k ra ty czn ej A m eryki, K ilkanaśc ie  la t po 
by tu  w H ollyw ood  n auczy ło  ją  cen ić  wolność

osobistą , k tó ra  w N iem czech nazist-w  skkK  
jes t ty lk o  u k ry ty m  m arzen iem  m iłośn ików  
w olności obyw ate lsk ie j. Z decydow ała  ałę 
w ięc zostać  tu  na  sta le  i p rz y ję ła  o b y w atelst­
wo am ery k ań sk ie .

I to  w łaśn ie  gniew a i do p as ji d o p io w i-  
dza nazistów . R odow ita  N iem ka, w ie lk a  n rty  
s tk a , n ie  u z n a je  ra ju  n az is to w sk itg o . To mo 
ż i zgniew ać każdego  naz is tę" .

K oncesjonow ane  przez Kurato rium  O. S. W .

Koedukacyjne Kursy Dokształcające
Im. Komisji Edukacji Narodowej

Wilno, u!. Benedyktyńska 2 r róq Wileńskiej
P rzy jm ują  za sy n a  rok  szko lny  1^37—38. KURS OGÓLNOKSZTAŁCĄCY, S ys­
tem  pó łroczny  1) d o  w szystkich k las  g im n az ju m  n ow ego  typu , 2’> do  k lasy  n-ej 
g i m n a z j u m  d aw n eg o  ty p u  (duża m atu ra ). P rzygotow uje  do  eg za m in u  z 4-ch k las  
y lm r.az ju m  n o w ego  typu  o raz  6 i 8-ej k lasy  d a tn e g o  typu  im a ła  I duża m ate ra ). 
W ydział H u m an is ty czn y  t M etem aty czn o -P rzy ro d n iczy . — KURS ZRW ODOV'Y, — 
STENOGRAFIA. — N au k a  trw a 10 m iesięcy . Przy Kursach D o m o c e  n a u n iw e  
p raco w n ia  fIzy czn o -ch en v czn a  I p rzy ro d n icza . Lekarz szko lny . S e k re tr r te t  Kur 

sów  czynny c o d z ien n ie  od  godz,,  1C— 13 l 16— 19 prócz n ied z ie l 1 świr.t,

Jak wynaleziono terpedę
W  bieżącym  roku mija 75 la* o d  wy­

nalez ienia  to rped y ,  której pom ysł zrodził 
się w myślach m ło d e g o  austriackiego 
p o d p .  marynarki —  Balusa Luppisa. Jesz­
cze raz o k aza ło  się s łuszne p o w ie d z e n ie  
„ p o t rzeb a  byw a matką wynalaziców". 
Luppis pe łn i t  stanowisko oficera na w y­
brzeżu  Catia to,  p o d cza s  wojny, jaką to ­
czyła A ustna  z W łocham i.  Przy szczup­
łych zap asach  amunicji, m ło d y  porucznik 
postanow ił zastosow ać to rp e d ę ,  sp e łn ia ­
jącą za rów no  swe z ad an ie  o b ro n n e ,  jak 
1 atakujące . Praca n ad  wynalazkiem o ą g -  
nę ła  się kilka lał; po cz ą tk o w o  to rp e o a  
zna jd o w a ła  się w małej,  pokry te j  masą 
korkow ą łó d ec z ce ,  w  której zn a jd o w ała  
się mina Lupp 's  z b ieg iem  czasu u do sk o  
nalał swój w ynalazek  i pos tanow ił p r z e d ­
stawić g o  d o  ao rob afy  minisfrowi wolny. 
Projekt o d rzu con o ,  wyśmiuwając n ie fo1*-

lu n n ego  wynalazcę. Luppis nie z n ie c h ę ­
cił się, o trzymał p o m o c  p ien iężną ,  kfóra 
p ozw oliła  mu nc d o k ła d n e  o p racow an ie  
m odelu  to rp ed y .  W  roku 1865 s tała  się 
ona  istotnie g roźną  bronią ,  s tosow aną na­
stępnie  przez  wszystkie floty w o jenn e .

Dfocłyste oiispcle htedrj 
w M m  dop a?o w lipep

Jak  w iadomo, w dn iu  18 bm . odbyło  się 
oddan ie  w iernym  s ły n n e j k a te d ry  w  Reim r, 
tD o m bardow ane j  przez N iem ców  w czas<« 
w ielk iej w ojny . Był to led n ak  Jedynie ak t 
k o n sek rac ji, w łaśc iw a zaś u ro czystość  in a u ­
g u racy jn a  p rzew id z ian a  zo sta ła  d o p iero  na 
lipiec 1938 r. i w tedy odbędzie  się  w form ie  
n iezw ykle  Im p o n u jące j —  w  obecności n a j ­
wyższych francusk ie!) d o s 'o jn ik ó w  p ań stw o ­
wych. "yt -*'
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fisza dc nas...

Pamiętaj, żebyś dzień święty święcił...
Jaki azień?
W  Uazdym b ąd ź  razie  hie dzień 

sobotn i (Sobota ang ie lska  —  dopisek  
red.i.

Święcim y różne dni —  wielkich
1 m ałych  mężów, gór i lasów, zwie­
rzą t  i roślin

Nie chodzi tu  o święta kościelne 
lub  o inne  święta duszy lu d z k i ' j ,  jak
2 l is topada, 19 m arca ,  czy od p a ru  
lat V 2  m a ja  To są święta serc, które  
—  w  radosnym  czy sm u tn y m  ale 
w m o cn y m  ry tm ie  biią k ażdego z tych 
dni. Jednakże  to są święta, k to ie  
dziś, niestety, poczynają  maleć, gubić 
się w powodzi innych, zalewane la lą  
m ałych , m niejszych i jeszcze m n ie j ­
szych.

W  pierw szych  la tach, naw et w 
pierw szym  dziesięcioleciu po odzyska 
niu niepodległości, pęd do '-więłowa- 
n ia, o d ruch  radosnego reagow ania  na  
k ażd ą  okazję, były zupełnie zrozu­
miałe P ańs tw o  czuło się j a k  więzień, 
wypuszczony na wolność. Nic mogio 
się n ią  nacieszyć. W  tym  może naw et 
p rzeb ija ła  chęć  w yśw ię tow an ia  się na 
ŁaDas. Dobrze, ale jesteśmy przicież  
przy końcu  drugiego dziesięciolecia. 
Czas by łby  p rzestać  ciągle św lętować 
A ty m  bardzie j czas zaprzestać  u r z ą ­
dzania  ciągłych świętówek.

W  ca łym  k ra ju  nic, ty lko trw a  
ciągle świętowanie Radio praw ie co 
dzień n ad a je  o jak im ś wielkim  obclio 
dzie z powodu... W y b u d u je  się parę  
kilom etrów szosy, skleci się dom lu 
dov y. u fu n d u je  się t rz ’ samoloty dla 
L O P P  —  i już jest wielka u roczys­
tość. Sprasza  się wysokich dosto jn i­
ków  państw ow ych , urządza się po ­
święcenie, przecinanie wstęgi, p rze ­
glądy, deiilady.

O rgan izac ja  takiej uroczystości 
w ygląda  bardzo  prosto. Nie m a  p ie ­
n iędzy? Mówi się pan iom : niech p a ­
nie p okw es tu ją  na  ulicach, to się zbie 
rze Albo skubie się budżety pow ia to ­
we i gm inne. W szystk im  organi fac­
jom każe się stawić. Rozkaz. Organ, 
rac je  me m ają  środków  lokomocji, 
ie b v  -z te renu  całego powiatu  ściąg­
nąć  na  uroczystość? Jest bardzo  p ro ­
sta rada . F u rm a n k i  szarw arkow e. 
U staw a na jw yraźn ie j  zabran ia  u r y ­
w ać sza rw a rk u  na  jakikolw iek nbocz 
ny cel, ale u staw a —  drobiazg. I slra 
i e  po ża rn e  o raz  inne  o rgan .zacje .  ma 
jące  ś rodk i  lokom ocji,  s taw ia ją  się na 
uroczystość, defilują, rob ią  tłum , ro ­
bią święto.

O m in is trach  szerok. ogól na jw ię­
cej wie w łaśnie z tego, i e  jeżdżą na 
uroczystości. Już  im naw et nie po ­
trzeba teki. W ysta rczą  sakpalto , cy­
l inder i nożyce.

To by  jeszcze nic. Bo przecież 
u podnoża  tej góry Sv ląt m ożna  się 
doszukać  źdźbła  pracy' S tosunek od­
w rotnie  p roporc jona lny  —  ale jest.

Gorzej z inną kategorią  świę 
tówek.

Przy jeżdża  p an  wojewoda na te­
ren  —  b ra m y  tr ium falne .  P rzy  wjeź- 
dzie do każdego miasta , m iasteczka

wposki —  b ram y  trium falne . W ita j  
W łodarzu! P od  te b ram y spędza się 
młodzież ze szkół, organizacje, rad y  
gm inne, z rzeszonych  i niezrzeszo- 
nych obywateli, Czujne oko starosty  
czyni p rzegląa, kto jest, a k to  o d w a ­
żył się nie przy jść. Referent bezpie­
czeństwa notu je  W łodarz  przy jeżdża  
z dw ugodzinnym  opóźnieniem. Zebra 
ni, zacisnąwszy zęby, k rzyczą: niech 
żyje! Mowy, pow itan ia ,  kwiaty.

Przem yślniejsi  bu rm is trze  i wójci 
m a ją  juz rozb ierane  b ra m v  t r iu m fa l­
ne Telefon ze s ta ros tw a  —  i b ra m a  
jest. W ita j  W łodarzu! Czują mores.

Albo dzień p a trona  p a n a  w ojew o­
dy. Starostowie doskonale  pam ię ta ją  
ten dzień. Ze wszystkich powiatów 
m k n ą  sztafety7. Motocyklistów, row e­
rzystów’, albo prosto szybkobiegacze 
wr łapciach. Kto p ierw szy  dopadnie  
i złoży należny  ho łd?  Który’ powiat 
prześcignie? To jest zagadnienie  
znacznie ważniejsze, niż budżet po ­
wiatowy lub  oświata  pozaszkolna.

Dzień p an a  s tarosty  w y p ad a  nie­
co skrom niej,  ale też raz  do roku  
w’ypada.

A co najgorsza, źe zainteresowani 
wszystko to wT przedz iw ny  sposób 
wiążą z m a jes ta tem  Rzeczypospolitej, 
B ram y tr iu m fa ln e  —  m a je s ta t  P a ń ­

stw a tego w ym aga. Dzień p a tro n a  — 
soleniz ant rep rezen tu je  m a jes ta t  P a ń ­
stwa. NawTet pan ie  m ałżonk i często­
kroć roszczą sobie p re tensje  do repre  
zentow’ania  tego m ajes ta tu  I  niechby 
ktoKohviek sp róbow ał rozum ow ać  
inaczej Ł adn ie  będzie w ygląda ła  je ­
go kar to tek a  w  referacie  bezpieczeń 
stwa i ładnie  on sam  będzie wy glądal 
p rzy  najbliższej okazji.

W  ten sposób lawina świętówek 
rośnie. I tycli radosno-twórczycli,  
i prestige owycli, i rodzinnych . Zaraz 
będzie więcej w iw atów  niż k a ra b i ­
nów m aszynow ych  1 dział. W ięcej do 
żynkowiczów, niż snopków  w  stodo­
le Niedługo nie t rzeba  będzie aż 
trzech sam olo tów  od całego woje- 
w’ództwa, a w ystarczy pierwszej zło­
tówki n a  liście składek, żeby zrobić 
uroczystość o n iem al państw ow ym  
zasięgu.

W  ślad za tą, Idzie in n a  lawina. 
T a  boda j  m a  jedyny  istotny sens dla 
za in teresow anych. L aw ina  pochwał, 
odznaczeń, aw ansów . Za dobrze zor­
ganizow aną uroczystość. Za czołobit­
ność. Za bo jaźń  przed  „m ajesta tem ". 
Ale nie za pracę.

Zniszczą one nas, o Ile nie zdoła­
my opam .ętać się w porę.

W świecie największego wyzysku
R uta  ^ i a s k a r z y  1 ł  w i r n ik ó w

R obotm cy-sezoiiow cy tw orzą  w k ra ju  po 
trk M  arm ię  liczącą se tk i tysięcy ludzi. Sko 
rc  u k ład  s tosunków  gospodarczy cli zm usza 
tych  ludzi do p rzy m u so w ej bezczynności w 
ciągu p a ru  m iesięcy  w ro k u , w ypadałoby , że 
by icli zaro b k i były na tak im  poziom ie, aby 
im  pozw oliły n a  p rze trw an ie  „sezom  bez 
r tb o c ia . U bezpieczalu ie Społeczne, pow inny 
także w m ia rę  sw ych m ożliw ości otoczyć wy 
d a tn ą  op iek ą  tych ludzi ciężko p racu jących , 
B w ciągu p a ru  m iesięcy pozbaw ,o n y ch  za 
rnLku. Jeśli p rzy  s’” ym  k iep sk im  po łożeniu  
nie będą  m ieli n a  czas cho ro b y  bezpłatnego 
tekarza  i lek a rstw a , jeśli na  czas b ezrobo­
cia n ie  d o stan ą  zasiłku , to rzecz jasn a, że 
b ieda ich  pogłębi się, w aru n k i zdrów 
l ia n ą  się  jeszcze gorszym i, co w rezu ltacie  
u jem nie  w płynie  na ogólny i ta n  zdrow ia sy 
li czcńslw a i poc iągn ie  późn ie j w iększe ob ­
ciążenie ubezpieczeń.

N iestety, na  ogól sezonow cy n e tylko, że 
r.ie m ogą liczyć na zw iększenie św iadczeń 
iC.cjalnycti, a le  w’ n iek tó rych  w y p adkach  są 
tch p ozbaw ien i zupełn ie. W  tak ie j np. s> tua 
cjl są p iask arzc  i żw irnicy . W yzysk w tj m 
przem yśle p rz eb ie ra  fo rm y  m epraw dopo  Job 
n i . w a ru n k i p racy  przeczą  w szelkim  u sta ło  
tu m  zasadom  o o c h io n .e  p racy  i zdrow ia 
ro b o tn ik a . 8 m io godzinny dzień pracy’ i p ra  
wi do ubezp ieczen ia  snol. tu ta j  są  zupełnie  
n icuznaw ane. P ia sk a rze  p ra c u ją  po k ilk an aś 
cie godzin na dobę, z a ra b ia ją  3— i zł., o d iy  
w ia ją  j ie  m arn ie , n pon iew aż, z n ielicznym i 
w yjątkam i, n ie  k o rz y sta ją  z pom ocy ubezpie 
e reń  społ,, w w y p ad k u  ch o ro b y  n ie  m a ją  ża 
tir,ej po m o ry  lek a rsk ie j, w zim ie nie d o sta ją  
n a tu ra ln ie  żadnych  zasiłków . Grozę te j sy tua 
cj pow iększa fak t, że w p o d obnej sy tu ac ji 
jest dziś b dużo ludzi, że w szyscy p iaska-

Wielka W ystawa Ruszczycowska
'est otwerta w Pałacu Reprezentacyjnym przy ulicy 
Uniwersyteckiej w W i l n i e  Śpieszcie iq zwiedzić 
bo 12 listopada zostanie zamknięta!

Chcieli zabić
za to że kupowała u chrześcijanina
Na. w okandile  Sądu Okr. w W ilnie  I zabicia Brochcwej wyrwali z jej rąk 

znalazła się wczoraj głośna sprawa. kosz z towarami I t. d. Zajście zllkwldo-
Dnla 19 llpca br. na ul Lipowej fłum wała policja spisując protokół. M a łio n -

Zydów na czele z małżonkami Leją kowle Gefenow le zostali aresztowani I o-
I A bram en  O eterami, właścicielami nie- sadzeni w więzieniu Łukiskim, gdzie prze
au ieg-j sklepiku przy tejże ul. napadł na bywali do  czasu procesu, 
niejaką G lłlę  Srochową, Żydówkę, za Przowodnłczył rozprawie sądowej sę- 
lo, źe  kupowała towary w mieszczącym i dzla Szulc. Oskarża! wiceprokutałor Dow- 
slę w pobliżu sklepiku chrześcijańskim, bor. Bronki adwokaci P< f rui le w k i I Orun  
Gefenowle podjudzali tłum do pobicia szfejn.

Z  aktu osknrżenli. wynika, że małżon­
kowie G e*anow lr poclągrwęcf zostali do  
odpowiedzialności sądowej z artykułu 
154 K. r. t. zn. za podjudzanie tłumi1 do  
p c b k la  I zabicia,

Gefenow le nie przyznali się do  winy. 
Leja Gefenow a twierdziła, łe  wszczęła 
bójkę z GHIą BrocI dlatego, że tamta 
rozpowszechniała nlotkl o  niej.

Gefen twierdził, ie  w  ogó le  udziału 
*  zajściu nie brał. Przyszedł jedynie fK 
to, by odprow aazk  żonę do  domu.

Zeznania świadków były  rozbieżne 
Część świadków po>wlerdzlła tezę oskar 
ża.ila, świadkowie Żydzi stanowczo twlor 
dztlt, że tłem zajścia pomiędzy G a le n o ­
wa a Brochowa było  obmawlanłe O e k -  
nowej przez fę ostatnią.

G łów nym  świadkiem oskarżania byłu 
Ottla Brock. oPtwierdztła ona w całej roz 
ciągłości oskarienh I stanowczo obsta­
wała przy tym, ie  Gefenow a groziła jej 
zabieleń za to, ie  kupow ała towary 
w sklepie chrześcijańskim.

W keprokurafoi Dow bor stanął na sta­
nowisku, ie  wina oskarżonych została 
przsz przewód sądowy stwierdzona.

Sąd skrzat Gefenową za podjudzrnle  
thimu do  pobicia Brochowej na 6 mie­
sięcy więzienia.

Abram  Geden wobec braku dow odów  
winy został unlewlnłony. (CJ.

K A R M E L K I

WEDLA
c  cała gama smaków praw­

dziwie wykwintnych* zdol­
nych zaspokoić najwybred­

niejszy gust.

rze nad w iślań scy  od K rakow a i.i po P łock  
czy 1 oze\ p ra c u ją  na  ogół w podobnych  wa 
ru n k ach . W  W arszaw ie  jes t ich  ok. 700, w 
tym mo_e 10 proc. ubezpieczonych, w Zegrzu

1 h m ie jscow ościach  p o d w arszaw sk ich  
jest ich  po  k ilk u n a s tu  lub  k ilkudziesięciu , w 
w iększj ch m ł&stach n ad w iślań sk ich  byw a 
ich n ieraz  p o n ad  setkę.

I w szędzie p raca  od w schodu do zachodu  
'ło ń ca , w szędzie w yzysk. Jeśli w W arszaw ie  
pod bokiem  w ładz c en tra ln y ch  p rzed sięb io r 
cy p ia r ».urze n ie re sp e k tu ją  um rtw  zbioro- 

ych, jeśli ok. 90 proc. ro b o tn ik ó w  n ie  p o ­
siada ubezpieczeń, to cóż dop iero  m oże być 
edz-eindziei, gdzie p iask arzem  Jjfct ch łop  m a 
tc ro ln y  lub  ezro lny , gdzie ludzie  n aw et nie 
w iedzą o na leżn y ch  im  p raw ach ?

Um ow a zb io row a u s ta liła  pew ne m in im al 
ne n u iin y  zarobku , a lr  n ie  są  one zupełn ie  
respek tow ane. Z am iast 23 gr. od m etra  wy- 
izuconego  na brzeg p iask u , p łaci się  17 lub 
25 gr. zam iast 1.05 zł. za m etr  w ydobytego z 
v oJy  p ia sk u  płaci się 90 lu b  80 gr. A sp rze ­
d a je  się ten  p iasek  po 2 lub  2,50 zł.

W  Zegrzu np. w y d o b y w ają  z W isty  żw ir 
m iejscow i bezro ln i albo p a ro m o rg o w i chłopi, 
-  za m etr żw iru  d o s ta ją  4 zł. p rzed sięb io r­
ca za tran sp o rt do W arszaw y  p łaci około  1 
zł od m etra  —  a sp rzed a je  na m iejscu  po
11 i 12 zł. Zarobek w ięc jak  w idać niezły , ale 
n  lm o to żaden z łych  ch łopów  bogacących  
przedsięb io rcę , n ie  jes t p rzez  niego ubezpie 
c; ony.

K rzyw da w yzysk iw anych  p iask arz y  i Żwir 
n ików  m usi ustać. Gwatci się p raw o, k rz y w ­
dzi się łudzi.

N iechże więc in sp e k lo ra ly  } racy  czy ubez 
p ieczaln ie społeczne po łożą  k re s tym  n a d u ­
życiom . L. M

A f c ś u a t  n a ś c i  S n u i ś n i r - c t n a

Horny w cele! krasie
(środa

O soba p re leg en ta  i tem a t opow ieści gwa 
ran to w aly  z góry , że będzie  to jeden  z „m u ­
ro w an y ch "  w ieczorów  u rząd zan y ch  w m iłej, 
a le  na  tak ie  okoliczności nieco p rzy c iasn e j 
sali u iileralów 1. Z apow iedź fo to g ra fij i p rz e ­
źroczy, to już  coś w n aszej w izu aln e j epoce 
(iad io  jeszcze nas n ie  zdążyło  p rze ro b ić  na 
słuchow ców ). Jeśli do tego d o dać  żyw e i 
p e łne  ek sp an sji słow o, jak im  rozporza.dza 
prof. Górski, no  to n ic dziw nego, że m iejsc 
b rakow ało .

W ycieczka „B ato ry m " na f io rd y  n o rw e­
skie, a  w ięc ao  k ra ju  n a jp ięk n ie jszy ch  k s ią ­
żek m łodości, to ciągle jeszcze d la  n as  p o ­
dróż egzotyczna. Szczęśliw i, kom u się u d a ­
ło —  Sądząc z opo w iad ań  prof. ęó rsk ieg o  
k a p ita n  B orkow ski z ro b ił co ty lko  m ożna 
było aby  uczesln ik o m  w ycicczk. dostarczyć 
jak  n a jw ięce j c ie l aw ych  w rażeń.

Z djęcia  p o k aza ły  z tego sporo , soo ro  leż 
dopow iedział p re legen t, ale  są  tu  w rażen ia  
1 p rzeżycia , k tó ry ch  n ie  sposób  an i w yrazić  
en i n aw et sk o n tro lo w ać  i uśw iadom ić. — 
P io f. G órski zacy tow ał na  w stęp ie  K rasic ­
kiego, k tó ry  jed y n ie  o s ta tn ią  nędzę uznaw ał

Plenarna *ebnn!fl 
Uby szweśtoW w 18 iiale

27 bm. o d b y ło  się p o d  p rzew odn ic t­
wem prezesa  Szum ańskiego  p lenarne  
zebran ie  lzb>, ru, którym przyję ło  d o  
w iadomości sp raw o z d a n ie  Izby z dz ia ła l­
ności za 3 kwartał. U chwalono  Drelimi- 
narz b u d że to w y  Izby na rok 1938 
uw zględnia jąc  szczegó ln ie  sumy rve p o ­
parcie  g o sp o d a rc z e  rzemiosła, W  końcu 
p o  d ług ie j ,  w yczerpujące j d /skusji  nad 
każdym artykułem pro jek tu  zmiany usta­
wy p rzem ysłow ej I zapoznan iu  się uwa 
gami, nadesłanym i p rzez  organ izac je  rze 
mleślnicze, uchw alono  poDrawki, w yraża­
jące życzenia o g ó łu  rzemiosła.

Poranek i*la poborowych
Staraniem Komitetu, w y ło n io n eg o  dn. 

26 bm. na zebran iu  organizacyjnym, zo ­
stał zorgan izow any dla p ob o ro w y ch ,  o d ­
chodzących  d c  sze reg ó w  armii, p o ż e g ­
nalny p o ra n e k  artystyczno-muzyczny, któ 
ry się o d o ę d z ie  dn. 31 bm. w n iedzielę
0 go dz .  12.30 w  sali Miejskiej.

.W porank u  lym udział biorą p p .  arty- 
lei łea irów  miejskich, chór „Echc p o d  
kierownictwem p, proł. K riinowskiegc
1 orkiestra wojskowa.

W stęp  a le  pobo row y ch ,  ich rodzin 
I gości bezp ła tny .

Zjazd TOH-u
W  dniu 1 l ls łooada o d b ę d z ie  się w 

Wilnie pierwszy walny z jazd d e le g a tó w  
T-wa O p !ekl nac! zdo lną  I n iezam ożną 
m łodz ieżą  szkolną „TOM " w gm achu  ku­
ratorium o kręgu  szko lnego  przy ul. W o­
lana 10. V,

^ **

[Sprostowanie
W e  wzm iance  p. ł. „Konsolidacji ru­

chu ro b o tn ic z e g o " ,  („K. W . '  t dn . 26 
bm.) w w ykazie  cz łonkow  w ydz wyko­
n aw czeg o  Zjedn. Polsk. Zw. ZaWo< zo­
stało zniekszta łcone nazwisko p. Stenhła- 
wa Kozsaezewiwego, co niniejszym p ro ­
stujemy.

P. Kossaczewski, szef sekcji ro bo tn i­
czej o k ręgu  wiłeńskiugo OZN, jest jedn o  
cze ln ie  d e u.gafem w ydzia łu  robo łp lcze-  
g o  canłrali OZN na teren  w olew ódzłw  
pó łnocno-w schodn ich

literacka)
w w ierszu  za pow ód usp raw ied liw ia jący  po 
dróże. Sani je d n a k  „książę  p o e tó w " rusza! 
się jed n a k  po  św iecie, s ta ją c  się  jeszcze jed  
ną ilu s tra c ją  n iegłnpiego pow iedzonka: ,Do 
b re  rad y  są po  to aby j :  daw ać in n v m “.

- [ u l -

, OSKARŻONY O B U  -YNIKRSf W G 
1 „BADY DOŚW IADCZONEGO".

U la len lo w an y  poeta  i po on ista  w ileiissi 
(au to r dw u tom ów  w ierszy „ W czo ra j pu 
w ró t" i św ieżo w y d an ej „D rogi leśnej", oraz 
p racy  ieo re ty czn ej „ S tru k tu ra  now el P rusa") 
p. Jerzy  P u tra m e n t doczekał się sp raw y  o... 
b luźn ierstw o 1 to w sądzie  w arszaw skim . Po 
szło o w iersz d ru k o w an y  w p rasie  sto łecznej, 
s racze i o jeden  ze zw rotów , pełen  p a te ty cz ­
ny ch an ly n o m ij. S p iaw a  z o sk a rżen ia  publi 
cznego... M iody p o e ta  zo sta ł m ów iąc języ ­
kiem  n aszych  dn i „po ciąg n ię ty  do odpow ie­
dzia lności" za  to  że p rz e ją ł się  l i te ra tu rą  na 
red o w ą  (M ickiewicz, K asprow icz, S ta ff — 
sam i „bluźniercy ...) i p ró bow ał je j  óorów  
nać. O czyw iście ro zn raw a  sądow a nie na leża  
h  do n a jtru d n ie jsz y ch , mec. B re ite r, sam  na 
na po ły  l ite ra ł  m ia ł ład n e  po le  do popisu , — 
w yrok zap ad ł u n iew in n ia jący , p ro k u ra to r 
nie apelow ał.

Z abaw ne jed n a k  było p o lem  czy tać  spra  
w ozdanie w  „G ońcu W arszaw sk .m ". S p ra ­
wozdawca oczyw iście nic n ie  słysza ł o P u ­
tram en c ie ; nazyw a go U tram en tem , m ało  z a ­
pew ne słysza ł o Is tn ien iu  poezji w  ogóle, ło 
też fa k t o jcow sk iej ra d y  sędziego, k tó ry  już 
pc  w y ro k u  ra d z ił poecie w ierszy  tak ich  nie 
pisać, n ieb o ra k  re p o rte r  w ysty lizow ał w 
ten sposób

„R adzi m u to  o p ie ra ją c  -ię  n a  pow adze 
st.du o raz  n a  swymi w łasnym  dośw ladeze- 
a lu “ (!?j.

O p ie ra jąc  się n a  sw ym  w łasnym  dośw iad 
ozeniu rad zę  koledze z „G ońca" p rzed  o d d a ­
n iem  do d ru k u  zaw sze p rzeczy tać  to co n a ­
pisał.

O ŻT I AZOWĄ W O I 1>

Z arząd  In sty tu  F r. C hopina p rosi nas o 
w piow adzenic  sp ro s to w an ia  do a r t. „D zieła 
w szystkie C hopina w red ak c ji P ad erew sk ie ­
go1', stw ie rd za jąc , że dom ek C hopina ł p a rk  
w Ż elazow ej W oli o d re s tau ro w a ł n ie  In s ty ­
tut, jecz K om ite t Dni C hopinow skich  w Po! 
ice, w k tó reg o  p o siad an iu  z n a jd u je  sfę onec 
nie Żelazow a W ola.

MUZYKI
lela lekcy) g ry  na lorteplanla  

—  Ceny przystępne —  
Jagiellońska 8 m. 22, g, 4 - 6  dp.

Czytelnia „Nuwb&l
Wilno, Jagiellońska 10— 5. Teł. 13-7U

Beletrystyko polsko -— obca —  naukowa 
, —  lektura szkolna

Kaucja 3 zł. abonament 1 zł. 50 gr.

Czynna od g. 11— 19.

p I z u m u i c i  tjK Z M Sajs
zrtrutą węfflłnę

\V  dn. 27 bm. d c  szphala  św. Jakuba 
p o g o to w ie  ra tunkow e przyw iozło  Kazi­
mierza Miękinę, łat 30. (Subocz 39) z o b ­
ławami zatrucia. M ięk ino  zeznał ,  że zatrui 
ilę w ędliną , nabyię w  sklepie  Bizunowf- 
cza przy ul. Z am kow ej.  Stan c h o reg o  
le*t ciężki.

Smiertehia bójka
V,‘ on. 27 bn* o godz. 21 w czasie 

bójki na tk porachunków osobistych Ka­
rol Zdunowskl i  Kowej W kelki (W ierz­
bowa 25) uderzeniem drąga po  głow ie  
sablł Józefa Jankowskiego (N Wllcjka, 
W ierzbowa 20). Zabójcę zatrzymano.

R ok bieżący, w iosna, la to  i jes ień  by ły  i | 
ią  burdzo pom yślne d la  p rzed sięb io rs tw  au  
tcbusow ych  n a  te ren ie  wo^. now ogródzk iego .

P oczy n ając  od w czesnej w iosny n ie  było 
przerw y w ru ch u  au to b u so w y m  nawę* r.a 
d rogach  bocznych. Pogoda d o p isu je  ł n a ­
dal

Czas najw yższy  pom yśleć  szerze j o wy­
godzie p o d ró żu jący ch  au to b u sam i. B ezsprze 
eznie dużo się ro b i w k ie ru n k u  p o d n iesien ia  
jakości m aszyn  k u rsu ją cy c n  n s poszczegól­
nych lin iach . Z roke n a  ro i w y-puszczare są 
coraz w ygodniejsze  au to b u sy , a  s ta re  są  li 
k w id o w a n t O sta tn io  n a  p rz y k ła d  lin ia  No­
w ogródek —  B eranow icze  o trzy m ała  lu k su  
sew y 81-osobow y C hevrolet d a ją cy  p o d ró ż ­
nym  dużo wygód.

Zbyt m ało  lu b  w cale n ie  m yśli się Jed­
nak o wrygodzic p asaże ró w  p rzy jeżd ża jący ch  
dc au to b u su  i zm uszonych  czekać, o raz  koń  
czących p o d róż , , szczególnie o tych , k tó ­
rzy na  k ró tk o  p rz y je żd ż a ją  do m łasta  celem  
za ła tw ien ia  interesów ’ by za k ilk a  godzin 
udać się w p o dróż  po w ro tn ą .

P ob u d o w an ie  s tacy j au to b u so w y ch  jak  
n a  p rzy k ład  w  N ow ogródku  n ie  rozw .ązu je  
Jeszcze spraw y . P o d ró żn y  p rzy b y w ający  do 
m iasta  no  zejściu  z au to b u su  n ie m a g d ite  
się um yć, n ie ma gdzie oczyścić ohuw ia, n ie 
ma gdzie zostaw ić  sw vch p ak u n k ó w , n ie  m a 
gdzie w ypić sz k irn k i h e rb a ty , n ie  u ia  gdzie 
pcczekać na odejście  au>obusu po zała tw ię  
c iu  spraw , lub  oczek iw ać n a  au to b u s in n e j 
linii. B rak  jes t i „Od1 s

O ty ch  udog o d n ien iach  zuusią  pom yśleć 
zarządy  m iust 1 p rzed sięb io rs tw a  au to b u so ­
we p rzed e  w szystk im  w N ow ogródku, B ara 
now iczach, L idzie, S łonlm le, a po tem  i w 
innych  m iastach .

N igdy n ie  zap o m n ę  chw ili oczek iw ania  
w L idzie na  au to b u s  do lw ia. B ył dzień  ta r  
gowy. Z anosiło  się n a  deszcz. P rzed  „poda 
n iem ' a u to b u su  zaczęło ps dać, w ięc restau  
ra cy jk a  z n a jd u jąc a  się p rzy  p lacu  gdzie za 
li ry m u ją  się  au to b u sy , zo sta ła  dosłow nie  za 
lana  p rzez  pasażerów . W  k ilk an aśc ie  m inul 
po tem  nad szed ł au lobus. Część oczekujących  
w ypłynęła n a  u licę aby  p rzy p u ścić  pod stru

gam i deszczu sz turm  d j  au to b u su . Gdyby by 
ta p o czekaln ia  1 au tobus zatrzy m y w ał się 
p rzy  n iej, p u b liczność  zaoszczędziłaby  sobie 
w iele tru d u , p rzy k ro śc i i n iepoko ju .

W  in te res ie  liu ij au to b u so w y cn  leży zwięu 
szenie ru c liu  p asażersk iego , co e la r le  się  tyto 
p ręd ze j im w ięcej w ygód publiczność  zn aj 
dzie podczas podróży . W e w łasnym  dobrze 
z ro zu m ian y m  in te res ie  w łaściciele  przedsię  
b^orstw  au to b u so w y ch  w inn i w ykazać dpa 
teść  o podróżnych  i z w łasne j In ic ja tyw y  po 
m yśleć o po b u d o w an iu  poczekaln i z bufę 
tem  i p rzech o w aln ią  bagażu  dla pasażerów .

S p raw a  poczekaln i d la  pub liczności, wo 
hec n a ras ta jąceg o  ru c h u  au to busow ego  Jełt 
tak  w ażną, że sreześniej czy pó źn ie j władz* 
nndzorcze sam e pow ezm ą In ic ja ty w ę  ł kana 
p rzy stąp ić  do icłi p o b u d o w an ia . P rzed sięb io r 
stw a au tobusow e w in n y  jed n ak  up rzed z ić  na 
k az  z góry i ju ż  obecnie, m a ją c  sw e wła»n# 
korzyści n i w id o k u  i w ygodę podró żn y ch  
p rzy stąp ić  do b u d o w y  po czek aln i na  w ęzło­
wych s tac jach  łin ij -.u tobusow ych.

T^MUłor C hom lez.
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P ią tek

DzlS N arcyza i E uzabli 
J u tro  G e rm a n a  1 S o ra p lo n a

W schód s io ń ca  — g . 6  m . 19 

Z ach ó d  s ło ń c a  —  g, 3  m. 50

S p o s trz e że n ia  Z ak ład u  M eteo ro log l USB 
w W ilnie d n ia  28 X. 1937 r.

C iśnienie —  768 
T em p. śred n  + 1 3  
T em p. n a jw  + 1 4  
T em p. n a jn . + 1 0  
O pad —
W ia tr  — p o łudn iow y  
T end. b a ro m . —  bez zm ian  
U w aga: —  p o ch m u rn o .

n o w o g r ó d z k a

—  Posiedzenie Rady Wojew. Iow .  
O rg  I Kolek Jlolniczych. Dnia 26 bm. 
p o d  p rzew od n ic tw em  p rezesa  zarządu , 
p os ła  inż. D ęb ick iego  o d b y ło  się d o ro c z ­
na p o s ie d z e n ie  Rady O t O  i KR wnie- 
w ódzfwa n o w o g ró d zk ie g o ,

Po. udzie len iu  absolutorium us tępu ją ­
cemu zarządow i d o  n o w e g o  zarządu  z o ­
stali wybrani: p o se ł  Dębicki,  b. pos. G ó r ­
ski, sen a io r  Jeleński, p. Le*owff, p. Maj­
cher, p. S aw o r

Do komisji rewizyjnej p p .  Kowalski, 
Skotnicki, Zbieg-Kucharski.

Rada p ow zię ta  szereg_ ważnych 
uchwal i w niosków. W . Ck.

—  Zjazd działaczy społecznych w 
Zdzięclole. Z in ic ja tyw y^ inspektoratu  
s z k o ln /g o  w N o w o g .o d k u  o d b y t  się w 
szkole  pow szechn e j  w Z dzięcio le  z jazd 
dz ia łaczy  spo łecznych  z te renu  gminy i 
mias‘a Z dzęc io ła ,  rep rezen tu jących  orga  
n izacje sp o łecz n e ,  zaw o d o w e ,  instytucje 
p ań s tw o w e  i sam o rz ąd o w e  jak: S*raże 
Pożarne , Zw. Strzel., Kotka Rolnicze, Ko 
ta G o sp o d y ń  Wiejskich, Zw, Rez., Tow, 
no p ;er. 3PSP i inne oraz  naucz. szk. 
powsz , sam orząd  wiejski i miejski

Na zjazd przybyli p rzeds taw ić .e le  In- 
spekforafu szk o lneg o  i pow . instr. Sfrazy 
Poż.

Zjazd zaga i t  nauczyciel J. Michalak, 
p o  czym pow . insfr. oświaty pozaszkolnej 
Polif z re fe row ał plan pracy w dz iedz in ie  
oświaty pozaszkolnej.

N asfępn 'a  w ygłosi ł  p rzem ó w ien ie  J. 
Paziewski, prac. gm., na łemaf: ,.Ro!a
dz ia łaczy  spo łeczny ch  w ferenie" .

Przemawiali również: zasł insp, szk 
M .ędzyrzeck i i o. Kilarski.

Naie: y nadm ienić  żę  zjazd by ł p o p  
rzed zo n y  zebran iam i po szczegó lnych  or- 
ganizacy; spo łecznych  i insfyfucyj.’

ii
w Nowogródku

orzyjmuje wkłady od 1 zł., za­
łatwia inkaso , sk u p u je  waluty 
obce, pośredniczy w kup n ie  
i s p rz e d f iy  pap ie rów  wartoś­

ciowych.

L I 0  Z K A
Koło K n o p era ty słek  w L idzie rozpoczę 

to ożyw ioną p ra cę  po dw um iesięczne j p rzer 
wie, podczas k tó re j 5 członk iń  b ra ło  udzia ł 
w w ak acy jn y ch  k u rsa c h  spó łdzie lczych  w 
N aroczy i W orochcie .

Do p rac  ko ła  w ciągnięto  w szystk ie człon 
k in ie  koła, dz ie ląc  je  na  sekcje : sam okszta ł 
ccniow o - św ietlicow ą, gospodarczą , p ropa 
gandow ą, d ram a ty czn ą , to w arzy sk ą  i sp o r 
tow ą. Sekcja sam o k sz ta łcen io w a  przygotow u 
je  i p ro w ad zi w ieczory  d y sk u sy jn e  każdego 
w iórku , o raz  w ieczór św ietlicow y raz  w naie 
sińcu. System  sam odzielnego  op raco w y w an ia  
i w yg łaszan ia  re fe ra tó w  p rzez cz łonk in ie  pod 
czas w ieczorów  d y sk u sy jn y ch  d a je  p ierw szo 
rzędne  rezu lta ty , ro z w ija ją c  czy n io n ą  dysku  
sję  i bu d ząc  za in te re so w an ie  obecnych. O stat 
nio w ygłoszono n as tęp u jące  re fe ra ty : Jak ą  
p o w inna  być dzis ie jsza  żona  i m a tk a ?  Jak  
pow inno  w yglądać dobrze  zo rg an izo w an e  go 
sp o d arstw o  dom ow e? Co w iem  i słyszałem  
c iekaw ego o H uculszczs źn ie?  Czy łru d n o  
jest p rzem aw iać  p ub liczn ie?  D laczego pow in 
n iśm y oszczędzać i gdzie zanosić  sw oje  osz 
czędności?

O prócz zeb rań  d y sk u sy jn y ch  sek c ja  orga 
r i ;  u je  rów nież  rad io w e  dy sk u sje  p rzy  g łoś­
n iku  św ietlicow ym  każdego pon ied z ia łk u . W  
w ieczorze św ietlicow ym  raz  na  m iesiąc w y­
s tęp u ją  czło n k in ie  sekcji d ram aty czn ej.

S ekcja  p ro p ag an d o w a  p ro w ad zi a k c ję  osz 
czędnościow ą, b ierze  u dz ia ł w jes ien n y ch  ze 
b ia n ia c h  dz ie ln icow ych  m iejscow ej sp ó ł­
dzielni, p rzep ro w ad za  p o k azy  sklepow e.

Sekcja  gosp o d arcza  zap o czą tk o w ała  pra 
ccw nie  szycia, gdzie cz łonk in ie  w y k onyw ują  
p race  d la  m iejscow ego sk lep u  spó łdz ie lcze­
go w ten  sposób  z n a jd u jąc  za tru d n ien ie .

S ekcja  sp o rto w a  o rg an izu je  wycieczki, 
zaś sek c ja  to w arzy sk a  u rząd za  w k a żd ą  so 
bo tę  cieszące się  pow odzeniem  „so b ó tk i"  i 
zabaw y dziecinne. M. M.

BARAN0 W1CKA
—  „ In d ie  w spółczesne". P o lsk ie  Tow. 

K ra joznaw cze  w dn. 31 p a źd z ie rn ik a  r. b. 
w O gnisku P o lsk im  w B aran o w iczach  u rz ą  
dza odczy t p. t. „ In d ie  W spółczesne", k tó ry  
w ygłosi w ielk i p rzy jacie l P o lsk i H in d u s dr. 
R id z-B en h ari Lol M athur. P o czą tek  o g. 17.

—  W y n ik i T ygodn ia  PCK w B aran o w i­
czach. W w yniku  T y godn ia  PCK w  ro k u  bie 
żącym  O ddział P . C. w pływ y: razem  zł.
2321, 23.

W y d atk i w ynosiły  zł. 656,33, czysty  zysk 
i i  1664,90.

ZEMSTA U W IE D Z IO N E J. L ab o r Ml 
k u la j m ieszkan iec  wsi Z w ierow szczyzna, gm. 
m ipczadzk ic j p o siad a ł n iep o sp o lity  d a r  zdo­
byw an ia  serc  m łodych  n iew iast. M iał ju ż  na 
sum ien iii n ie je d n ą  m łodą  „duszyczkę11.

O sta tn io  u w iód ł n ie ja k ą  P aw lin ę  A., a 
gdy „m iło ść"  ta  znow u sp o w szedn iała , z a ­
czął szukać  n ow ej o f ia rs . D ziew czyna je d ­
n ak  p o stan o w iła  srogo się zem ścić. W  nocy 
dn ia  25 bm . podczas snu  L ab o ra  w jego wła 
Riivm m ieszl iisiu zad a ła  m u cios jak im ś 
ostrem  n arzędziem  w policzek . R annego  w 
stan ie  ciężkim  odw ieziono  do szp ita la  w Ba 
ranow iczaeh .

—  OKALECZONY PRZY PRACY. Przy  
ro b o tach  z iem nych , p ro w ad zo n y ch  we wsi 
Podlesie, gm . du rew sk ie j w ózek n a je c h a ł na 
ro b o tn ik a  M arczyka  B ron isław a. Po udzie le ­
niu p ierw szej pornoey ra n n y  odw ieziony  zo­
stał do szp ita la  w B aranow iczach .

— SPŁO NĘŁO 5 HA SU C H EJ TRAWY. 
W zaro ślach  na leżący ch  t?o m ej. Oslrów 
w łasność p. P o to ck ie j tren y , w sk u tek  zapcó 
s / rn ia  ogn ia  p rzez  n ie le tn ich  pastuchów , 
pow stał po żar such e j traw y , k tó ra  w ypaiiła  
się n a  p rzestrzen i 5 b a . P o ż a r zo sta ł ugaszo 
ny p rzez  ludność  ze w si O strów  i Zawi no.

— PODRZUTEK . Na g an k u  Ż łobku D zie­
cięcego w B aran o w iczach  p o d rzu co n e  zosła 
lo dziecko  piel m ęsk ie j w  w ieku ok. I I  m li - 
sięcy. D ochodzenie  u sta liło , żc dziecko  pod 
rzu ciła  Ś w irko  W ie ra  m ie szk an k a  B a ran o ­
wicz.

— W ZRUSZAJĄCA HISTORIA ZAKON 
CZONA... BAK&ZO PROZAICZNIE. Późnym  
w ieczorem  do m ieszk an k i wsi M lchiiiew leze 
gm. m o lczadzk ie j Ju lii  P u h acz  zgłosił się 
żi b ta k  Ja n * P if tro  w to w arzy stw ie  nie*  uisty 
I p o p ro s ił o n o c łig . G ospodyni początkow o 
wy m aw ia ła  się b rak łem  m iejsca, lecz gdy żf 
b ra k  opow iedzia ł je j sw ą ro m an ty czn a  p rzy ­
godę, że jego p -z y ja c iń lk a  p n rh o d z i i  d o m  
bogatych  rodz iców  i d la  m iłości w y rzel la 
się rozkoszy  i d o sta tk u , a  poszła  z  n iin na  
żeb ran in ę , rozczu liło  się sercę gosposi 1 '  -zy 
ję ła  p a rę  żeb raczą  do dom u. N aza ju trz  jp*t-

ak .-.twierdziła, że ro m an ty cz n a  p a ra  (k ra ­
dła 10 ru h l ro s . z ło tych  1 z ło ty  p ierścionek .

Wędrowni majstrowie ceglarscy

HIEŚWIESKA

N ajkorzystnle* I n a jta n ie j k u p u jem y
w firm ie  ch rze śc ija ń sk ie j

Bławat Poznański
L i d a  —  R y n e k

C eny s ta łe . S ta ra n n a  o p slu g a

—  W  N ieśw ieżu rozpoczęto budowę du 
żej ogólnom iejskiej piekarni m echan icznej 
c h rześc ijań sk ie j B udynek  w znoszony  jes t na 
p rzedm ieściu  N ieśw ieżu — Nowe M iasto. Pie 
k a rn ia  z ao p a try w ać  będzie ch rzęśc ijańsk -e  
p u n k ty  sp rzed aży  p ieczyw a o raz  m iejscow y 
garn izon .

—  W Zaostrowieczu odbyła się w ystawa  
rolnicza, k tó ra  zg ru p o w ała  p ro d u k ty  i prze 
tw ory  ro ln icze  z te re n u  ca łe j gm iny. Było 
rów nież sp ec ja ln e  s to isko  z trzo d ą  ch lew ną 
typu  bekonow ego  o raz  d ro b iem  ra sy  „sussex- 
sów “. W y staw a  cieszyła się  dużym  p o w o ­
dzeniem  Na w ystaw ę p rzy b y ł in sp ek to r 
Oddz. W it. Izby Roln. w N rw ogródku  inż. 
B obiatyńsk i o raz  p e rso n el fachow y OTO i 
KR z Nieświeża.

—  3 dnł w sow ieckiej ciupie. Zuba Ro­
m an z żoną z os. W yszko  gm hrycew ick ie j 
zgodnie z o b o w iązu jący m i p rzep isam i zb iera  
Ii w ysuszone s iano  w p asie  n e u tra ln y m . P rze  
chodzący  w tym  czasie p a tro l sow iecki za- 
reszlow ał n iep raw n ie  Zubę w raz  z żoną  i 
up ro w ad ził ich do sw oje j strażn icy . D opiero 
na sk u tek  n a ty ch m iasto w e j in te rw en cji orga 
nów KO P w rócili oni po 3-ch d n iach  do swo 
je j zagrody .

  Onegdaj w nocy skradziono Suszewi-
czowi F ran c iszk o w i zam . w kol. D uże Du- 
b iejk i, gm. sin iaw sk ie j k w otę  400 zł. Spraw  
ców k rad zieży  u ję to ; są  to; Iiw o zd a  Jan  i 
D aw idczak M ichał zam . we wsi Nacz, gm. 
K -ucha, pow . łun in ieck iego .

—  ZA 5 ZŁOTYCH... Na posterunku P.P. 
w N ieśw ieżu Jaroszenko Maria zam eldow ała  
żę m ieszkanka N ieśw ieża W iesiolucha Julia 
na skutek jej prośby dokonała zabiegu celem  
spędzenia płodu, za co otrzym ała kw otę 5 
złotych. Zabieg ten jednak się  nie udał l o- 
Ltenle Jaroszenko żąda  od 'W iesloluchuwcj 
zwrotu 5 złotych.

MDŁODECZAŃSKA
—  Now opowstałe T-wo Muzyczne w 

M ołodeczn łe  jak słychać przystąpiło  d o  
rea lizow ania  zanrerzeri.

W  począ tkach  lis topada  otwa-fy b ę ­
d z ie  sezon  k oncertow y  ret ifalem forte­
p ianow ym  p. dyr.  St. Szpinalskiego. Na 
wiasem trzeba  d o d a ć ,  ż e  akcja koncerfo  
wa w M o fo d ec zn ie  zosta ła  u łatw iona  o- 
kolicznością, iż G imnazjum Państw ow e 
n ab y ło  for tep ian  koncertowy.

R ów nocześn ie  T -wo czyni p o śp ieszn e  
s*arania o uruchom ienie  również w listo 
p a d z ie  Szkoły M uzycznej.  Z g ło szen ia  już 
nap ływ ają .

Zam ierzone  jest o fw arc‘e  klas: fo d e -  
p ianu, insfrum enłów  sm yczkowych, inst­
rum entów  dę tych  o raz  śp iewu so lo w eg o .

Termin otwarcia Szkoły w dużej mie 
rze zależny jest o d  znalezienia  o d p o w  e d  
nio kw alif ikow anego  k an d y d a ta  na k ie­
rownika szkoty.

23 p a ź d z ie rn ik t rb . zakończy ł się w  
Jaźn ie , pow- dz iśn ieńsk iego , p ierw szy  cz te ­
rom iesięczny  k u rs  d ia  w ędrow nych  in a js t  
rów  ceg la-sk ich  zo rg an izo w an y  i p rz ep ro ­
w adzony przez Koło T o w arzy stw a  O św iaty  
Z aw odow ej W ileńsk ie  i G łębockie. K urs u- 
kończy ło  16 osób, re k ru tu ją c y c h  się  z bei 
ro b o tn e j m łodzieży  ro ln icze j W  czasie n a u ­
ki uczestn icy  k u rsu , pod fachow ym  k ijro w n i 
ctw em , op an o w ali ca łk o w ity  w yrób  cegieł, 
ja k  też i w y p a lan ie  sposobem  kopcow ym  i w

DZIŚUIENSHA
— D źw iękow e kino  będzie podróżow ało  

po pow iecie. W  Głębokiem  oab y ło  się  pod 
p izew o d n ic tw em  s ta ro s ty  posiedzen ie  W y­
d zia łu  Pow iatow ego , na  k tó ry m  n, in. u c h ­
w alono n ab y ć  (za 5 tys. zł.) film ow y w ąsko- 
U śm ow y dźw iękow y a p a ra t  p ro jek cy jn y , 
k tó ry  będzie uży ty  w celach  ośw ia tow ych  na 
wsi w pow iecie  dz iśn icńsk im . Na po k ry c ie  
kosz tów  zw iązanych  ze sp ro w ad zan iem  f il­
m ów  będą  p o b ieran e  o p ta ty  po 10 gr. .od 
osób do ro sły ch  i po 5 gr. od dzieci.

—  P rzeg ląd  b u h a jó w . W  m P lisie, pow. 
dziśn iensk iego , odbył się w zw iązku  z w pro  
w adzeniem  u staw y  o nad zo rze  nad  b u h a jam i 
p ierw szy  p rzeg ląd  b u hajów . Do p rzeg ląd u  do 
p row adzono  174 sztuk i. Z p o śró d  d o p ro w a ­
dzonych ty lk o  52 zakw alifik o w an o , jak o  na 
d a jące  się na  rozp łodn ików . Dla obsłużen ia  
całe j gm iny  p o trzeb a  64 b u h a jó w , wobec 
czego b ra k u ją c ą  liczbę uzu p ełn io n o  n a jle p ­
szym i b u h a jam i aczko lw iek  n ie  o d p o w iad a ­
jącym i w ym ogom  ustaw y.

D otychczasow a p ra k ty k a  stosow ał1 a us 
taw y o nad zo rze  nad  b u h a ja m i na teren ie  
3-ch gm in w ykazała, że pogłow ie b u h a jó w  
szybko zm ien ia  się na  lepsze. P rzyczyn  a się 
do tego, poza e lim in ac ją  gorszych szauk, 
dopływ  m a te ria łu  hodow anego  przez gospo 
darzy  w k o n k u rsa ch  byczków  Do w ychow u 
w k o n k u rsa ch  b ra n e  są byczki r o b i r  z a ro ­
dow ych, zn a jd u jący ch  się  pod  k o n tro lą  fa ­
chow ców  pochodzące  od k ró w  o m lecznośtd 
nie n iże j niż litró w  p rzy  4 p roc. tłu sz ­
czu.

OSZKIAŃSKA
—  Siekierą w ła b  ‘ow arzysza  libacji.

W  dniu 25 bm, w e  wsi Szemierniki gm. 
holszańskiej, Kusperowicz Jan, m-c wsi 
Kozłowszczyzna, uderzy ł obuchem  siekre 
ry w czo ło  W aCf Zyźniew skiego  m-ca 
ws: P lebańce .  D baj byli w  słanie nie­
trzeźwym. P o sz k o d o w a n e g o  skierow ano 
d o  szpitala p a ń s tw o w eg o  w Oszmian"e, 
g d z ie  lekarz orzekł ciężkie u szkodzen ie  
ciała. Kasperowicza zatrzymano.

—  S p ow rotem  d o  W lełu elan . W  dniu 
23 bm. za trzymano Edwarda A d u łą  lat 
13, m -c j  Sm orgoń , który zb ieg ł  z zak ładu  
w y c h o w aw czo -p o p raw czeg o  w  W ie lu c a  
nach. W  dniu 2ó bm. A a u łę  o dw iez ion e  
z p o w ro tem  d o  W ielucian gd< ie ma lesz 
cze p rzeb yw ać  p rzez  kilka lat.

— Z SIEKIERĄ NA TEŚCIOWĄ. Józefa 
K osewłczowa. zam. w maj. Zaborze, gm. 
holszańskiej, w dniu 19 bm. złożyła zamef 
di wnnle, że zięć jej Aleksander Kurnlło ude­
rzył ją dwa razy siekiera: raz w rękę l raz 
w głowę. Uszkodzenia zostały zaliczone do 
kategorii ciężkich.

— BÓJKA W  SYNAGODZE. W  d n iu  23 
hm. w Sm orgonlach w bożnicy żydowskiej 
przed rozpoczęciem  m odłów pow stała kłót- 
nla m iędzy rzeź.nlkaml, a osobam i uprawia 
jącymi potajem ny ubój rytualny. K łótnia ta 
przeistoczyła się  w bójkę ł niektóre osoby  
zostały poturbowane.

  GWAŁT. W dniu 22 bm nu pastw i­
sku około koł. Szusliszkl, gm. grauźysklej, 
pasąca bydło Alina Szachnow lczówna została  
zgwałcona przez Franciszka M ichałowskie­
go. Sprawcy na razie nic zatrzym ano.

SŁONIMSKA
  P oćw iartow ali cudzą krowę. Z zam

kniętego chlew a C w ikiew icza M ichała, we 
wsi Pasien icze, gm. m iżew ickiej, sk rad zio n a  
zo sta ła  k ro w a  w arto ści 200 zł., k tó ra  sp raw  
cy zaw ieźli ńo poblisk iego  lasu  i zabd i, tuszę, 
wobec św itan ia  p o zo staw ia jąc  na  m iejscu . O 
św icie d n ia  21 p a źd z ie rn ik a  br. jeden  ze 
spraw ców  p rzy jech a ł w ozem  po m ięso  o 
lasu. Z ostał on p o zn an y  przez poszk o d o w a­
nego, k tó ry  ju ż  tam  czatow ał. Jest to  Gwikie 
w irz  M ikołaj la t 31, m ieszk wsi Pasien icze , 
k tó ry  p rzy zn a ł się  do w iny  i w skazał w spół 
ników  ze wsi Pasiew icze

—  Uszkodzenie lin ii telefonicznej. M on­
te r  U rzędu Pocztow ego w Słonim ie p. Syro jć  
w czasie  k o n tro li lin ii te le fon icznej pom ię­
dzy w siam i Korulew icze —  Jan ó w  cm  kost- 
row ick ie j. S tw ierdził po tłuczen ie  p rzez  niez 
n anych  spraw ców  50 izo la to rów  w arto ść  któ 
rych  p rzed staw ia  295 zł.

—  Zagłiilen ic osób. N ow icka Anna, zam 
w S łon im ie  p rzy  ul. P iłsusk iego  Nr. 9, zam el 
dow ala  po lic ji, że w d n iu  22 p aźd z ie rn ik a  
br. z ra n a  słu żąca  je j Iw ań k ó w n a  M aria, po 
chodzącą  z gm iny dz iew iątkow ick ie j, w yszła 
z dom u i do ty ch czas n ie  pow róciła , pozosta 
w la jąe  list, że „n ie  m oże pogodzić się  z lo 
sem  i, że n ie  w ie co z n ią  bedzie

—  GWAŁT. K lrykówna Luba, lat 17, za­
m ieszkała w e wsi G łow slew icze, gm. źyro- 
w lcklej, zam eldow ało na posterunku P. P. 
w Żyrowlcach, ż« w  dniu 12 bm. m ieszkańcy  
lej w si Szarockl W łodzim ierz, łat 27 i Bk- 
dziej M ikołaj, lat 27, wyprow adzili ją pod 
stępnlr z domu w którym  odbyw ała się  za 
bawa, dc stodoły 1 taro zgw ałcili.

WILEJSKA
—  Dziecko s ię  o tru ło .  19 bm. łrzyletni 

A ndrzej Wierciński zmarł wskutek zatru­
cia się. Ustalono, że  śmierć dz iecka  nasłą 
Diła wskutek  spożycia  zatru tego  ziela.

piecach  polow ych. A bsolw enci k u rsu  są 
pierw szym i m a js tra m i w ędrow nym i na na  
szym  teren ie , p o tra f ią  w yrob ić  i w y p a rć  ce 
głę n a  p o trzeb y  gospodarcze w k ażdym  gos­
p o d a rs tw ie  gdzie ty lk o  są  w odpow iedniej 
ilcści g lina  i o p a ł O soby za in te reso w an e  te 
go ro d z a ju  w yrobem  cegły i p rag n ące  ew. 
zaangażow ać  m a js tra , p ro szo n e  są  o sk ie ro ­
w an ie  w sze lk ich  w te j sp raw ie  z ap v tań  do 
K ola T. O. Z. w W iln ie, św. Ja c k a  2 lu b  w 
Głębokiem , ul. W arszaw sk a  26.

GRODZIEŃSKA
—  DW A ZABÓJSTW A. W lec: o rem  22 bm. 

a a  śeieżce w iodące j od wsi P ilu k l do  wsi 
L h ajk l znalez ione  zosta ły  zw hiki m ieszkańca 
wsi C lia jk i P ię tro w a  Jó ze fa  la ł  34. S praw  
ców z ab ó js tw a  m ieszkańców  w si C h a jk ł 18 
letn iego M onkiew icza P io tra  I 24-ietnlegn 
O L ueivw skiego  K azim ierza  u ję to . J a k  usta 
Inno, tłem  zab ó jstw a  były p o ra ch u n k i osobi 
ste.. N arzędziem  zaś m ordu  b y ia  lu fa  oo kar.r 
binu.

D rugie  zabó jstw o  m ia ło  m i-jsce  wieczo 
rem  26 bni. o godz. 20 n a  d rodze  Skldel Gil 
n lany  p rzy  b ra m ie  m a ją tk u  Skidel, W  cza­
sie b ó jk i m ieszkaniec  wsi G lin iany 40-letni 
G oroszko G rzegorz u d erzo n y  zo sta ł kołem  
po głowie. U derzen ie  spow odow ało  śm ierć 
U dział w bó jce  b ra li m ieszkańcy  wsi G lin ia­
ny D orosie j M ichał la t 23, G ulida Grzegorz 
lat 21 1 K lim ow icz Ja n  la t 30- Pow odem  bój 
ki były p o ra ch u n k i osobiste .

—  N ieu d an a  ucieczka. Skw ara  H elena 
odbyw ająca  k a rę  3 lat w ię z ic iia  za p o d rab ia  
nie p ien iędzy  e sk o rto w an a  bvła przez p o li­
c ja n ta  z w ięzienia  do je j m ieszkan ia  p rzy  ul 
M łynarskiej Nr. 30, celem  z ab ran ia  rzeczy 
przed osadzen iem  w w ięzieniu.

K o rzysta jąc  z chw ilow ej n ieuw agi konw o 
jęta , Skw ara  zbiegła.

P a tro l p o ste ru n k u  P. P. w Łosośnie za ­
trzy m ał zbiegłą w lesie ło so śn iań sk im

—  R ow ery u la tn ia ją  się, ja k  k am fo ra . P 
K am iński Jan . K lonow a 1, w eb, dząc do skle 
pn p. G oldberga p rzy  ul. O rzeszkow ej zo sta ­
wił n a  u licy  sw ój now y ro w er firm y  „N ie­
m en" w artości 135 zł.

Gdy p. K am iński po upływ ie  pew nego 
czasu w yszedł ze sk lepu, sta low ego  ru m ak a  
już nie było.

D rugi ro w er sk rad zio n o  na szkodę p. Ma 
kerew ic/.a  M ieczysław a z pod w ó rza  dom u 
przy ul. O rzeszkow ej 31.

—  S u b lo k a to r ch c ia ł pozbyć się  lo k a to ra . 
P M azurk iew irz  A ntoni zam . w Podprzysió- 
c? złożył ska rg ę  w po lic ji, że su b lo k a to r jego 
Borys K onstan ty , w celu  zm uszen ia  gospoda 
r .a  do opuszczenia m ieszkan ia  w yrzucił je ­
go rzeczy. P o lic ja  stan  pop rzed n i p rzy w ró ­
ciła.

—  Co g ra ją  w k in ach :
A pollo: — . Sk łam ałam  ’
„ P a n "  —  „M ały cza rodzie j
„M aleńkie L u x “ — „B lond C arm en".
„H elios" — Na ek ran ie  .Carew icz", na  

scenie: , Mów o k o ch an iu  ,
T ea tr  M iejskie: — „T am  gdzie d iabeł nie

STOŁPECKA
—  N ow a rozm ó w n ica  te le fon iczna . W

fo lw ark u  H u sak i, gm. Żuchow icze, pow. 
Stolpce, zo sta ła  u ru ch o m io n a  pub liczn a  ro z ­
m ów nica te le fon iczna  do rozm ów  m ie jsco ­
wych z P o lo n eczk ą  o raz  rozm ów  m iędzym ia 
slcyyych.

—  „ K u p u ją c e  sam idnly  d la  a rm ii4' - -  t> 
hasło  n ie  r r t k n ie  n a  te ren ie  sto łp -ck im .

Z łożył’ c-' a ry  n as tęp u jący  obyw atel- 
S tołpców :

K ossowicz D om inik  iz e m + ś ln ik  z'i, 10,
R ucki W acław  rzem ieśln ik  zł 6;
Sancew icz N icefor m asarz  zł. 50;
P ó lro la  P io tr m asarz  z t  25;
Skala  W in cen ty  rzem ieśln ik  zł. 3;
F lo rian o w iez  Józef rzem ieśln ik  zł. 10;
C zerniec W ik to r rzem ieśln ik  zł 5;
Jak ubow sk i S tan isław  m iern iczy  zł. 0:
Sam etko S tefan  m iern iczy  zł. 5;
Żuraw  ;ki A ndrzej zł. 4
—  N ow a placów ko spółdzie lcza. Z ostał 

pośw ięcony i o d d an y  do u ży tk u  spółdziein : 
rc-lniczo - h an d lo w ej w S to łpcach  sp ichrz  
m u ro w an y  A ktu pośw ięceni*  d o k o n a ł k i. 
kan o n ik  D udzińsk i w obec przedstaw icie li 
W ojska i w ładz.

S ta ro sta  W ierzb ick i na czele członków  
W ydziału  Pow iatow ego  p rzec ią ł w stęgę sym  
to lic z n ą  i w p ro w ad z ił w ładze spó łdz ie ln i w 
p o siad an ie  n ow opow stałe j p aców ki.

W  im ien iu  spó łdzie ln i p rzem aw ia li p  P- 
H Czyseiecki i M. C zernobaj, d z ięk u jąc  W y ­
działow i Pow . za p rzek azan y  do uży tku

ŚWIĘCIAŃSKA

spichrz.

BRASŁAW SKA
—  „T rzech  p o rząd n y ch  Żydów  w D ru l“. 

Ze s te r  żydow skich  w D ru i o trzy m aliśm y  pod 
pc w yższym  ty tu tem  w zm iankę, k tó rą  zam ie­
szczam y w dosłow nym  b rzm ien iu :

„Co ro b i się w D ru i?  Żydzi zaczęli b o j­
k o tow ać  Żydów... i za co? M ieszkaniec m. 
D rui, p. Sm uszkow icz C h a '111 m ia ł sp ra w ę  w 
Sądzie G rodzkim  w D ru i za o b razę  P a ń s t­
w a z a rt. 170 w Pub licznym  D om u M odlitw y 
1 za  lo zo sta ł u k a ia n y  na » m ies. a re sz iu  i 
140 zt. grzyw ny. Św iadkow ie: Szym on Mor- 
dzyńsk i —  prezes S ion istycznej O rgan izacji, 
L. Ja n k ie lzo n  —  były  p rezes G m iny Źydow 
sk ie j i W u lf A w rach —  by ły  p rezes Rzem ieśl 
n ików , pow iedzieli całą  p raw dę, i w cale n ie 
k łam ali, lak  jak  inni św iadkow ie. Za co Ży­
dzi w D ru i, n a  czele ze Sm uszkow iczem , z a ­
częli ich  b o jk o to w ać  i w d o d a ik u , w gaze 
lach  żydow skich  ogłosili, żc on , są  d o n o si­
c ie lam i". L . Jan k ie lzo n .

—  Strzał do  sołtys* W  dniu 21 bm . 
o  g o d z .  22 w e  wsi Zaświerz, gm świrs- 
kiej, Jan Murawski m-c wsi Iwanówka, 
gm. szemietowskiej, wystrzałem z rew ol­
weru p rzez  okno usiłował zabić soMysa 
M acieja Buszę który w tym czasie by t  u 
s ieb ie  w mieszkaniu. Sfrzal chvbit M u­
raw skiego  za trzymano i sk ie-ow ano do  
S ąau  G ro d z k ie g o  w Łyntupach d la  zasto­
sowania środka z a p o b ie g a w c z e g o .  Broń 
zakw estionow ano. Murawski usitował za- 
bis B jszę  z zemsty osobistej.

—  Kupa złego  na jednego, W  dniu 
22 bm o k o ło  j o d z .  20 Aleksy Nikifin, 
Jan Rybaków, W ac ław  Piotrowicz i 5 tn- 
innych osobników , jadących  furmankami, 
gm. mielegiańskiej, j a d ą c e g o  furmanką 
pobili na d ro d z e  ko ło  wsi Jod ega lw ie ,  
Mikołaja D ogock ieg o ,  który prow adził  
scalanie wsi Dziawguny, gm. Komajskiej. 
W  czasie bójki Dogocki uzył broni pa l­
nej —  pistoletu, raniąc lekko A leksego  
Nikifina w  p ia w e  ramię. Dogocki d o zna ł  
lekk iego  obrażen ia  ciała wskutek pob 'c ia  
go  kijami.

WOŁCŹYŃSKA
—  Obywatelska decyzja. W  czasie 

te g o ro c z n e g o  o b c h o d u  „Dnia Rezerw i- 
ty" w  p ow iec ie  wołożyńskim, O d d z ia ł  
Zw. Rezerwistów w Trabach uchwalił, 
aby  Każdy z cz tonków  o daz ia fu  daf je ­
d en  dzień  pracy na upo rządk ow ał ie g ro ­
bu  oraz  pos taw ien ie  pom nika  b e to n o w e ­
g o  na g ro b ie  N iezn an eg o  Ż ołnierza w 
Trabach.

—  NARZECZONA, 7 ZŁ. I W ODKA. Sm o; 
lik B azyli, ła t 28, zam . wo wsi M ilukow szczy- 
zna, gin. k rew sk ie j zaw iadom ił po lic ję  w Za 
b izeziu , że w czasie gdy był w kol. Losk, 
gm- zab rzesk ie j u L azara  T om asza w targnęli 
du m ieszk an ia  K ononow lez M ichał, la t 27, 
S ;aw lu k  Józef, la t 27 I K ononicz A leksander 
lot 23, k tó rzy  pod groźbą  zas trze len ia  z ob ­
ciętego K arab inu  w ym usili na Sm oliku 7 zł. 
ty tu łem  o k u p u  za ło. że Sm olik m a zaw rzeć 
zw iązek m ałżeń sk i z narzeezo n ą  ł  onono- 
w icza M ikołaja  Ł nkaszew iezów na M nrią, za­
m ieszkała  w kol. Losk.

P o  o trzy m an iu  go tów ki aw an tu rn icza  
b ó jk a  u d a ła  się do wsi Losk, gdzie gotów ka 
z n sta łr  p rzeo itn .

...now ocześnie założone p lan tac je  ow oco­
we, to d rzew ka, k rzew y i sadzonki t ru sk a ­
w ek z Centrali Zaopatrzeń Ogrodniczych.

P I Ń S K A
 Delegaci Dińsklegc O ż N  w Warsza

wie. Na k ongres  p rzew odn iczących  i s e ­
kretarzy organizacyj robotniczych OZN, 
który odciył się w W a r f ta w ie  24 i 25 bm.. 
byli z Pińska d e leg o w an i  p p .  A. Dąbków 
ski i M. Kostka.

 „Dzień drzewka". M ając na w :doku
este tyczny  w yg ląd  miasfa, Zarzad  Miejs­
ki urządził o n e g d a j  uroczysłe sad zen ie  
d rzew ek  na n iedaw n o  o d d a n e j  dla ruchu 
k o ło w e g o  ulicy 5 Marca. W  uroczystości 
w z!ęli udział p rzeds taw icie le  miasfa, d u ­
chow ieństwo i szkoły.

—  Ujęcie zabó jców  gajow ego. Z abó j­
cy g a jo w e g o  Stanisława Zenczuha zosta­
li ujęci. Okazali się nimi mieszkańcy wsi 
Ryłowicze. gm. brodnickiej ,  Sergiusz Ko­
zak lał 20 i Jan Skobel I 26. Rewizja wy 
kryła sch ow ane  przez  nich karabiny —  
niemiecki i obc ięfy rosyjski. O b a j  aresz­
towani przyznali się d o  w ny. Morderców 
p rzekazan o  d o  dyspozycji s ęd z ie g o  : led 
c z eg o  w Pińsku..

—  Likwidacja jaczejkJ Koimiimłycznej. 
O rg ana  b ezp ieczeń s tw a  zaaresz tow ały  
kilku m ieszkańców  ws. Bisowa gm Kucho 
CKa W ola , kłórzy prowadzili ag itac ję  pa 
rzecz KPZB. A resztowani tworzyli jaczej-  
kę komunistyczną d o b rz e  z a i n s p i r o w a ­
ną z Szymonem Kasjańczykiem jako se­
kretarzem na czele.

—  Pożar od św;e<y. W  m. Łohiszyn, 
pow . p iń sK ieg o  w ybuchł o n e g d a j  pożar,  
pasłwą Kforego p a d ły  3 d om y mieszkal­
ne, 4 chlewy, 5 s todół,  4 szopy  i 2 Spi­
chlerze. Przyczyną pożaru  b y ło  z a p ro jz e  
nie o gn ia  p rzez niejaką A nnę  Łukasze­
wicz kiora tarła w s tod o le  len przy świe­
tle świecy.

Spali ło  się p^ócz te g o  35 k op  zyfa o- 
raz całkowiły teg o roczn y  urodzaj trzech
g o s p o d a r s t w . ____________________

POKOJE
TANIE. CZVSTE i CICHE  

W H O T E L U  R O Y A L
W arsiiw c thmtelna I I
Dla pp. czytelników „Kur|era wtleńsk.- 

15% rabatu

baranowickle T-wo 
Lekarskie

Na ostatnim posiedzeniu Towarzystw* 
Lekarskiego w Baranowiczach powzięło  
jednomyślną uchwałę, ©powiadającą się 
przeciwko wprowadzeniu paregratu aryj­
skiego do Związku Lekarzy Pańj*wa Pol- 

skiegc.
O dnośną rezolucję przesłano do  cen* 

łralnych w ładz Związku.
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K R O MI < ł
—  P rze po w iedn ia  p o g o d y  na 29 bm.

,W aelszym  c ięgu  chm urno  i mglisto z 
p rze jaśnieniam i w c ięgu dnia ,  zwłaszcza 
na zach od z ie  i p o łu d n iu  kraju W idzia l­
ność  rankiem słabs, w c ięgu dn ia  s topnio  
wc p o lep sz a jąca  się.

T em pera tura  muks'mum o k c lo  20C na 
p o łu d n io -z a c h o d z ie  i ok. 12C na w scho­
dzie.

Wiatry z p o tu d n io -w sch o d u  i p o łu d ­
nia —  d o ln e  słab e ,  g ó rn e  d o  25 km na 
g c d z in ę .

D Y Ż U R Y  APTEK«»
D zif w nocy d y ż u ru ją  n a s tęp u jąc e  ap tek i:

S apożn ikow a (Z aw atna 41); R odow icza 
(O stro b ram sk a  4); S ó w  A ugustow skiego 
(M ickiew icza 10); N a rb u tta  (Sw. Ja ó sk a  2) 
t Z asław skiegc (N ow ogrodzka 80).

P o n a d to  s ta le  d y ż u ru ją  n a s tęp u jąc e  a p te ­
ki- P a k a  (A ntokolska 42); S zan ty ra  (Legio­
nów  10) i Z ajączkow skiego  (W itoldow a 22).

H O T E L

„ST. GEORGES'*
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach

Hotel EUROPEJSKI
Plerwszorzeuny — CcOy przystępne. 
Telefony w pokojach Wl-da osobowa

OSOBISTA
—  W  dn iu  wczorajszym w kościele 

Sw, Jak ó b a  ks Jasiński p o b ło g o s ła w ił  
zwięzek małżeński po m ięd zy  p. Janinę 
H uszczankę, córkę Kaz!mierza i Marii 
z D ownarow iczów  a p. W ac ław em  Pac- 
Pomarnackim. synem  Piotra i ś. p. Julii 
Z Oskierków.

MIEJSKA
—  Dom T-wa Przyjaciół Dzieci. Vt

dn. 31 bm o  g o dz .  12 o d b ę d z ie  się u ro­
czystość pośw iecen ia  d o m u  T-wa P-zyia- 
ciót Dzieci w  W ilnie przy ul. Strychar- 
ikiej 20

A ktu  pośw ięcen ia  d o k o n a  ks. rektor 
pro* C?. Falkowski.

—  K om isj’, herbowa Zai ządu Miejskie 
pa odw ołuje się do w szystkich obyw ateli m.
W ilnr k tó rzy  by  p o s.ad a li w sw oich zb io ­
rach  ja k ie j  d o k u m en ty  czy zab y tk i z ao p a ­
trzone  w  daw ne h e rb y  m. W ilna , aby zech 
d c li  w te j  sp raw ie  po rozum ieć  się z p rze ­
w odniczącym  K om isji H erbow ej ław nikiem  
dr. F edorow iczem , w zględnie zw rócili się 
b ezpośredn io  do 7 a rzą d n  M iejskiego w WiJ- 

j t l t
— 8ezoi. m te jsk leh  ro b ó t Inw estycy jnych  

dobiega końca. Jeszcze w tym  ro k u  u łożona 
s rs ta n ie  trw a ła  n aw ierzch n ia  n a  zau łk u  O- 
rn n żery jn y m , o raz  u reg u lo w an a  zo stan ie  ul. 
Snp ieżyńska n a  o dc inku  od ul. Po low ej Jo  
S zp ita la  W ojskow ego.

—  Zacznie się od u sta lau lu , które ulice 
nil zostaną przem ianowane... W  n a jb liż ­
szym  czasie zw o łan a  zostan ie  p rzez  p rezy ­
den ta  m iasta k o m is ja  do u sta len ia  nazw  u 
lic, celem  u sta len ia  w ykazu  ty  „li ulic, k tó ­
rych n azw y  są bezsporne  i n ie  u leg a ją  żad 
p jm  w ątp liw ościom . Na p o d staw ie  tego w y­
kazu 7 a rzą d  M iejski zam ów i odpow iednią  
lluść tab lic  o r ien tacy jn y ch  z nazw am i ulic 
przez K om isję po tw ierdzony~h celem  ro z ­
w ieszenia ich w m ieście.

SPIIAWY SZK O LN E
—  Kurator Okręgu Szkolnego W ileń­

skiego  Marian B-onisław G o d e ck i  w yjeż­
dża  na urlop d o  Druskienik. Zastęps tw o 
o b e jm u je  naczelnik Lubojacki.

KONRAD TRANI

K O I  E J O W A

—  Dyrekror kolei lnż. W ac ław  G ła ­
zek, który w  dniu 27 bm. w yjechał do  
Warszawy w spraw ach  s łużbowych, w dn. 
29 bm. w raca  i o b e jm u je  urzędow anie .

—  O dw ołanie  bezpośredniego  w agonu 
Zem gale —  B u k a rto z t. D yrekcja  K olejow a 
iv vVilnie p o d a je  do  w iadom ości, że z dniem  
1 lis to p a d a  rb. ze w zględu n a  s łabe  frek w en ­
cję p o d ró żn y ch  odw ołu je  się  k u rso w an ie  w a ­
gonów II  i III k lasy  m ięd zynarodow ej kom u 
n ikacji Zem gale— -B ukareszt p rzez  YY iloo, 
L pninicc, Z óołbunów , L w ó z , S n iaiyn , ?.ału 
czc, C zerń,ow ce pociągu  Nr. 712 1 z pow ro- 
t im  z B uk aresz tu  do Zem gale poc. Nr. 705. 
W agon ten  po raz  o s ta tn 5 odejdz ie  z Zem ga

w d n iu  31 bm  do B uk aresz tu .
Pociągi zaś pośp ieszne 305-202 i 201-30 

bi dą  k u rso w ały  w tym  sam ym  ro zk ładzie  
z W ilnem  a Lw ow em .

—  Uczestnikom wycieczek zbiorowych 
udajęcych się na O gó lno po lską  W ystaw ę 
Radiową, które o d b ę d z ie  się w Bydgosz­
czy w  czasie o d  30 października d o  14 
l istopada br.,  —  p rzyznana  została  ulga 
Kolejowa na p rze jazd  z miejsc zamiesz­
kania d o  Bvdgoszczy i z pow ro tem .

Przy p rze jeźd z ie  g ru p  złożonych  co- 
najmniej z 15 o só b ,  stosuje się zniżkę 
3 3 %  (iab, 6), a g rup  z łożonych  co naj­
mniej 60 o s ó -d  —  5 0 %  (łab. 7).

Ulg łe  s to so w an e  b ę d ę  w czasie od  
28 p aźd z  erm ka d o  16 lis topada br.

O d n o śn e  zaśw iadczenia ,  upow ażn .a ,ę -  
ce  d o  nabycia  ulgowych b ile tów , w y d a ­
lę Dyrekcja O k ręg o w a  Kolei Państwo­
wych w Wilnie, na oo d s taw ie  p ,sem n v '  
zg łoszeń organizacyi spo łecznych ,  g o sp o  
darczych, turystycznych, kulturalno-oświa­
towych i tj p.

—  Zmiany nr taryłacn P. K. P. a) Z 
dniem 1 październ ika  br. obsza r  ważności 
w taryfie specjalnej W A -35 na przewóz 
kapusty 1 og ó rk ó w  świeżych r c - f  -erzonc 
rw wszystkie stacje P. K. P., przy czym 
taryfę tę o bn iżo n o  w  ten spo so b ,  i e  
opłaty  za przesyłki zw yczajne  1 pośp iesz  
ne są obliczane  w e d łu g  klasy 14a i 14b.

b) Załęcznik 10 d o  taryf specjalnych 
WF, zawierajęcy wykaz stacyj, przy któ­
rych znajduję  się łe rpe tyn ia rn ie  i rafine­
rie fem en tyny ,  u z u p e łn io n o  p rzez  d o d a ­
nie stacji Parachońsk,

—  U lgi przejazdowe dla uczestników 
Kongresu Kupiectwa Chrześcijańskiego, 
W  dniach 13— 15 lis topada  br. o d b ę d z ie  
się w  W arszaw ie  O gó lnopo lsk i  Kongres 
Kupiecfwa C hrześcijańskiego. Ministerst­
wo Komunikacji p rzyzna ło  ifczesłnikom 
łe g o  K ongresu  bezp ła tny  p rze iazd  p o ­
wrotny kolejami państwowymi d o  miejsc 
s ta łe g o  zam eszkanla ,  p o d  w arunkiem , ie  
uczestnik Kongresu  wykupi normalny b i­
let ocf miejsca sw eg o  zamieszkania d o  
W arszawy.

Z  P O C Z T Y .
—  U rzędo w an ie  poczly w dwa dni 

św lęteczne. Dyrekcja Poczf I Telegrafów  
w ydała  za rz ęd zen le  o p racy u rzęd ów  
i p laców ek  poczfow o-te legraf icznych  na 
łe ren ie  c a łe g o  o k ręg u  w ileńsk iego  w 
okres ie  kolejnych dw u dni święfecznych 
31 październ ika  i 1 lis topada . W  nadcho- 
d zęcę  n iedz ie lę  31 bm. p rzew idz iane  
jest je d n o ra z o w e  d o rę c z e n ie  k o re sp o n ­
dencji pocztow ej,  Natonriasf w  p o m e d z ia  
lek d o -ęcza n ,e  p rzesy łek  b ę d z ie  ca łko­
wicie zaw ieszone.

Urzędy cz y n n e  b e d ę  w niedzie lę  od  
g od z .  9 d o  11-e,.

Łatwo psu jące  się przesyłki d o rę c z a ­
ne  b ę d ę  w o b y d w a  dni święiaczne,

Z E B R A M I  I O D C Z Y 'T \
K ub Włóczęgów. Dziś, ł. j. w pię-

„ik 29 bm. przy ul. Przejazd 12, o d b ę d z ie
u ę  zebran ie  Klubu z p ro g ram em  w ew n ę-
frznym. Poczętek  o g o d i .  19,30. O  przy-
I yc.a  p roszeń  sę cz łonkow ie  ! k andydac i  
Klubu.

TEATR | MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

Ostatnie w ystępy J. Rsm unów ny 1 M. 
Muszyńskiego. Dziś w p ią te k  d n ia  29 p a ź ­
d z ie rn ik a  o godz 8,15 p rzed staw ien ie  wieczo 
row e wypełni c iesząca się  co raz  w ickszem  
pow odzeniem , zn ak o m ita  i pom ysłow o n ap i 
«ann korned i: A C w ojdzińsk iego  p  t. „F reu  
da teo ria  snów " w fen o m en aln y m  w ykona- 
.iiu Ja n in y  K om anów ny i M ariusza  M aszyń- 
skiego. Ceny m ie jsc  specjalno .

— P n p u łn d n ió w k l św iąteczne. YV niedzie 
1? 81 p aźd z ie rn ik a  o godz 4.15 popoł. d an a  
bvdzie g łośna k o m ed ia  A. C w ojdzińskiego 
„F reu d a  ti ori.. .m ów " z w ystępem  J. K om a­
nów ny i M. M aszyńskiego.

T EaTR  m u z y c z n y  „ lu tn ia * * .
— Tjz  ś sły n n a  o p e re tk a  P aw ła  A braham a 

„Kwiat Hawain**.
—  Popoludm ńw ka niedzielna. — Ceny pro 

n a r o d o w e . W  niedzielę  o godz. 4 pp. raz 
jeszcze gran a  bodzie o p e re tk a  k lasyczna  
„W iedeóska K rew “

—  Prem iera operetki „Palcstrant**. I*-e-
m ierę  o p e re tk i M iilleckera „Palestrant** do 
k tó re j sty low e d ek o rac je  (Rynek K rakow sk i, 
sty low y  dw o rek  P o lsk i), o raz  k o stiu m y  p rz y ­
g o tow ują  p raco w n ie  tea tru ln e , w yznaczono 
n a  ś n . d ą  2 iis topada .

■— Poranek dla dzieci w „Lutni**. W  nie 
dziele 31 bm . o godz. 12 w p o łudn ie  odbędzie 
się w idow isko  d la  dzieci „L egenda o P ia ś ­
cie* K azim iery  Jeżo w sk ie j z m uzyką  W . S ta ­
n isław sk ie j o raz  tań cam i kom pozycji L. Mu- 
raszow ej w w y k o n an iu  je j  s tu d iu m  balo tow a
go

—  T elko-k lw a jako „Madame Butterflj'®
Id ea ln ą  od tw ó rczy n ią  postaci B u tte rfly  w 
operze  „M adam e B utterfly*' P u cc in i‘cgo jest 
zn ak o m ita  a r ty s tk a  jap o ń sk a  Teiko-Kiw:. 
k tó ra  na  zap ro szen ie  K ierow nictw a „L u tn i 
da się  słyszeć w o toczen iu  a rty s tó w  op erę  
w arszaw sk iej w dn iu  8 lis topada .

MIĘDZYNARODOWY KONGERY,.
POKAZOYYY.

W  dniu  5 go lis to p ad a  1937 r. o godzinie
20,15 w tea trze  m uzycznym  ZASP. „1 u tn ia “ 
w W iln ie  odbędzie  się  w ielki k o n c e rt nion- 
stre , na  k tó ry m  w y stąp ią  n a jw y b itn ie js i so li­
ści E uro p y . P ro te k to ra t nad  kon certem  obję 
lo T ow arzystw o  P rzy jac ió ł W ęg ier ]»rzy 
w spółudziale  P o lsk iego  A kadem ickiego Żwią 
zku Z bliżen ia  M iędzynarodow ego „L ig a“ .

W  ko n cerc ie  b ierze  u d z ia ł sły n n a  h a rfis t 
ka w ęgierska K la ra  Szarw as zn ak o m ita  śpio 
w aczka opery  n a ro d o w ej ło tew sk ie j M orinn 
K ark lin  k tó ra  jest żoną  znanego dyp lo m aty  
łotew skiego, zajm u jąceg o  stanow isko  szefa 
p ro to k ó łu  dyp lom atycznego  ło tew skim  M. 
S. Z., o raz  nasz  ro d ak  n iez ró w n an y  sk rzypek  
W acław7 N iem czyk, k tó ry  pow rócił do k ra ju  
z P ary ża , gdzie dał k ilk a  k o n certó w  na Mię 
d zy n aro d o w ej Wystawia-.

—  Akademicki Zwięzek Morski R. P
w W ilnie zaw iadam ia, ż e  dnia  4 -g o  listo­
p a d a ,  w e  czwartek o g o d z .  19-ej w loka­
lu P. A Z. Z, M „Liga" rozpoczyna  te­
go roczn ą  p racę  uroczystą inaugurację. Po 
inauguracji część towarzyska: h e rb a tk a  i 
tańce . O b e c n o ść  cz łonków  o bo w ięzko -  
wa. Wszystkich k o le g ó w  akadem ików , któ 
rzy chcieliby w lecie w yp łynęć  własnymi 
jacnłami A. Z. M, na m orze , zapraszamy 
Już dzisiaj na inaugurację .  Przyoomina- 
mv: 4 -g o  listopada, czwartek, god z in a  19.

R Ó Ż N E .
—  Akcja dożywiani* dzieci w szko­

łach powszechnych. Akcja odżyw iani?  
dzieci szkolnych na prowincji objęli .  już 
z g ó rę  5U0G dziec i z klas o d  I d o  !V-ej 
W  stadium organizacji zna jdu je  się akcje 
dożyw ian ia  dzieci klas starszych

W  Wilnie dożyw ia  się już o k o ło  1000 
dzieci

O p /ó c z  o p iek  rodzicielskich i komite­
tów  szeroko  zakro joną  akcję  dożyw ian ia  
dziec i p row adzi  na prowincji woisko, o d ­
dzia ły  KOP oraz nieM óre instytucje d o ­
broczynne ,

Z A B A W Y .
—  A  wlę< spotkamy się ju łro w sal! 

ZOR-u (O rzeszkow ej 11) na JESlbNNYM 
DANCINGU W Ł Ó C Z Ę G Ó W  o 21-e, 
W s tęp  1.49 a jeśliś akadem ik  —  g ro ­
szy 9 Q

Wiadomości radiowe
PR ZED  ZIMĄ W  GOSPODARSTW IE 

ROLNYM.
Om ówi ten  tem at, tak  in te resu jący  ro ln ików , 
re d a k to r  R om uald  W ęckow icz w W ileńsk im  
R adio w p ią tek , 29 p a źd z ie rn ik a  o godz. 
13.05.

W IECZÓR SONAT.
In te re su jąc y  k o n cert n a d a  R ozgłośnia YY i 

l iń sk a  w p ią tek , 29 p aźd z ie rn ik a , o godz. 
18.20. W y stąp i w n im  jed en  z n a jz d o ln ie j­
szych sk rzy p k ó w  po lsk ich  m łodego pokole  
nia, S tan is ław  Ja rzęb sk i z tow arzyszen iem  
na fo rtep ian ie  N iny Soroko. W  pro g ram ie  
son a ta  C -dur H ay d n a  i c iekaw a, rzad k o  gry­
wana so n a ła  D -dur S c h u b e r.i.

PRZEMÓYVIENIE PREZESA 
DR. H GRUBERA Z OKa ^ J I  

„DNIA OSZCZĘDNOŚCI".

W  zw iązku  z „D niem  O szczędności" 
P iezes C entra lnego  K om itetu  O szczędnościo 
wego R zeczypospolitej P o lsk ie j Pan  Dr. ller, 
ryk  G ruber w ygłosi w sobo le  dnia 30 bm. 
o goaz 19.45 przem ów ien ie  p rzez R adio, k ló  
re będzie tran sm ito w an e  p rzez  rozg łośn ię  
YUarszawa II. P rzem ów ien ie  to , z uwragi na  
odb y w ające  się akadem ie , pośw ięcone „D niu 
Oszczędności**, będzie tran sm ito w an e  p n v - 
tó rn ie  p rzez  w szystk ie rozg łośn ie  Polskiego 
R adia w niedzielę, dn ia  31 bm o godz 18

NAJNOW SZA SZTUKA RAYNALA 
„NAPOLEON** 

w T eatrze  W yobraźn i.
„Napoleon** R aynala  zo stan ie  w ykonany  

przed  m ik ro fo n em  Polskiego R ad ia  w d r .  29 
p aźd z ie rn ik a  o godz. 19.00; będzlo to  f ra g ­
m ent n a jn o w sze j sz tuk i P aw ła  R ay n ala  p. t. 
„N apoleon U n iq u e“, w p rzek ład z ie  i o p racc  
w nm u T ym ona T erleck iego  R eynal jes t Jed 
05 z czołow ych in d yw idualnośc i pow ojenne  
go d ra m a tu  fran cu sk ieg o . S io i on n a  uboczu, 
trzym a się zd a ła  od  h a ła śliw ej giełdy te a ­
tra ln e j, o d z y w a .s ię  rzad k o , ale  w szystL ie je 
go u tw o ry  b y ły  zdarzen iam i, k tó re  zostały  
uznane za rew elac ję  w ielkiego, rasow ego 
fian cu sk ieg o  ta le n tu  d ram atycznego .

4ie.Fdft zboźowo-towaro?a 
f lniarsfca w Wilale
z dnia 26 października 1937 r

Ceny za towar średnie! handlowej Ja­
kości, za 100 kg. parytet Wilno, przy nor 
m ilnej taryfie przewozowej (len za 1000 kg 
f-co weg. s t  zeł.) Ziemiopłody — w ładun­
kach wagonowych, mąka 1 otrą o j—w mniej­
szych Ilościach. W złotych i 
t y t o  I slanż 696 g/I 2 3 . -  23.50 

ii .  670 .  22.50 2 3 -
fszenlca I .  730 .  2 8 . -  28.50

II „ 710 „ 27.— 27.5C
Jęcim ień l „ 676/673 „ (kasz.) — —
. .  II ,  649 .  „ 21.25 22 -

.  m  .  620,“ . (pdsi) 20.50 2 1 . -
Owles I .  468 .  22.50 2 3 -

R 445 19.75 20.75
Gryki r  610 . 19 -  2 0 -
Mak* oazen, gał. I 0— 50% 43.50 44.—

.  I-fl 0 -65%  4 2 . -  43 -
, II 30 -65%  36.— 36.50
„ n-R 5 0 -  65% 30.50 31.—
. 117 €5-70%  25.75 26.25

.  „ pastewna 22,— 22.50

.  żytnia gat, I 0 -5 0 %  34.75 35.75
„ I 0 -6 5 %  37.50 33.25
„ 11 50-65%  25.— 2 6 . -

,  „ razowi, dc 95% 25.— 25,50
„ ziemniaczana .Superior* 33.— 34.—

0*rębr pszenne średnie przem.
rtand. 15.25 15.50

.  żymte przem stand. 14.50 15 —
Łubin niebieski 13 25 13.75
Sternie lniane b. 90% f-co w. s. z 45.— 46.— 
Len trzepany Wolożyn 1470 — 152G.—

.  ,  Horodil*! 1740.— 178C —
c .  T-aby 1450.— 1490.—

Mlory 1380.— 1420.—
Len czesany Horodziel 1960— 202G.—
T argam ec moczony 830.— 890,'

R A  * 1 0
PIĄ TEK , dn, 29 p a źd z ie rn ik a  1937.

6,15 P ieśń  p o ra n n a . 6,20 G im nastyka 6.40 
M uzyka. ź,00 D ziennik  p o ra n n y . 7.15 M uzyka 
8,00 A udycja  d la  szkól. 8,10 P rze rw a. 11,15 
A udycja d la  szkól. 11,40 P ieśn i chóralne. 
11,57 Sygnał czasu  i h e jn a ł. 12,03 Audycja 
po łudn iow a. 13,00 YY’iadom ości z m ia s ta  i 
p row incji. 13,05 P rzed  z im ą w g o sp o d a-ttw ie  
ro lnym  —  pogadank i, red . R. \Y'ęck Jt.icza
13.15 Z o p e re tek  w iedeńsk ich  14,25 ,Ksawe- 
ry ‘‘ now ela  K onopnick ie j. 14,35 M uzyka p o ­
p u la rn a . 14,40 K o m u n ik a t Zw. K. K O 
R ozstrzygnięcie k o n k u rsu . 14,43 Priewtea-, 
15,30 W iadom ości gospodarcze. 15,45 ,,Ma 
m usia“ —  au d y c ja  d la  dzieci. 1C,00 "Bozmo 
wa z chorym i. 10,15 K oncert w w y k o n an iu  
O rk iestry  YY"ojskowej. 16,50 P o g ad an k a . 17,00 
K o o p era ty stk a  an g ie lska  — pog-1 lan k a .
17.15 F e rru c io  B e n te n u to  B usoni. S o nata  t a 
sk rzypce  i fo rlep ian  op  36 a  Nr. 2 e-ntoll. 
17,50 P rzeg ląd  w ydaw nictw  —  pro f. H enryk  
M ościcki, 18,00 YV;adontości spo rtow e. 18 10 
W ileński p o ra d n ik  portow y. 18,15 i a k  sp ę ­
dzić św ię to?  ontów i E. P io trow icz . 18,20 W  e 
czór sooal S tan is ław a  Jarzęb sk ieg o  — skrzy  
pcc i N iny S oroko  fo rtep ian . 13,40 C hw ilka 
litew ska w języ k u  litew skim  18,l "  P ro g ram  
n a  sobotę  18,55 YYGleńskie w iadom ości sjm r- 
towe. 19,00 F ra g m en t słuchow iskow y „Na- 
pcleon**. 19,30 P rze rw a. 19,35 „Don Ju a n  — 
opera  W olfganga  A m adeusza M ozarta. 20.45 
D z.ennik w ieczorny  i pogad an k a . 22.15 „Mi- 
ije  K atolickie o s to ją  ład u  m o ralnego  i spole- 
cznego** —  odczyt wygi. ks. K rauze. 23.30 
M uzyka lek k a  z p ły t . '23 50 O sta tn ie  tr ia d o - ' 
mości i k o m u n ik a ty  1.3,00 T ańczym y. 23,30 
Zakończenie p ro g ram u .

SOBOTA, dn ia  30 p aźd z ie rn ik a  1937 r.
6.15: P ieśń , 6.20: G im nastyka. 6,40 Mu­

zyka 7,00: D ziennik  p o r. 7,15: M uzyka. 8.001 
Audycja d la  szkól. 8 .1 0 -- I l .1 f :  P rze rw a.
11,13: Śp iew ajm y p io sen k i. 11 4u YYesote m: 
n ia tu ry . 11.57: Sygnał czasu  j ż . H ejnał. 
12.03' Audycja p o łudn iow a. 13.00: YYiadomoś 
ci z m ia s ta  i p ro w in c ji. 13.05: M ata sk rzy n e ­
czka d la  dzieci w ie jsk ich  —  p ro w ad zi Ciocia 
H a 'a . 13.20: K oncert O rk ie stry  W ileńsk ie j. 
14.25: „Ba.iasiowa** opo w iad an ie  M arii Ko­
nopnick ie j. 14.30). M uzyaa p o p u larn a . 14.46— 
15.30: P rze rw a  15.30 W iad . gospod. 15.45: 
S łuchow isko d<a dz eci —  ..O Ja n k u  co
psom  szył b u ty “ . 16.15: F a n ta z je  n a  tem aty  
znanych p ieśn i. 16.45: T ran sm is ja  z o tw arcia  
YYystawy Rs diow ej w Bvdgoszczy. 17 f t 1 
„ la k  k ró l Jegom ość p odróżow ał pc P iń s i-  
czyźnie i zw iedza! k a n a ł O gińskiego od 
czyt 17.15: Od Aten do B ay reu th  M igawki
t  dzie jów  opery . 17.50: Nasz p ro g ram . Jf.OC: 
W iad. sportow e. 18.10: „Co si" dzie je  w Y'» il- 
n je‘- —  opow ie M L im aiiow siii. 18.20: P ieś- 
- i  różnych  narodów . 18.50: P rogram  la  ni 
dzielę. 18 .5 5 : YYil. w iad. Sportow e. 50.00: Po 
E, a .ika. 20.00: „Raz to  mało** — n a jla d  
n iejsze m elodie Ok. 20.45: D ziennik  w ięczor 
ny i pogad an k a . 21.45: „Po a m ery k ań sk i’ 
skecz Jerzego  W todygi. 22.00: K oncert popu 
lam y. 22.50: O statn ie  w iadom ości. 23.00: Tań 
czym y. 23.30: Z akończenie.

i FILHU
„ lA G łN IO N Y  H O RYZO N T" 

(Helies).

Film p. t. „Zaginiony horyzont* jasi 
zaginionym horyzontem  p rz e d e  wszyst­
kim d la  reżysera.

Reżyser słanęt w obliczu c iek aw eg c  
pom ysłu  (konfrontacja naszej „świetnej 
cywilizacji z cywilizację wymariOnę), cie 
kawych ep izod ów , n iekiedy świefnycn — 
(np Z różnicę w w yglądz ie  w „zaczaro-  
w anej dolinie księżycowej i na ,,naj- 
Diekniejszym ze  świałów", czyli naszym)
  a le  nie d a ł  rady  należy tem u u ję t iu
całości, z ab tęk a ł  się.

Ma za io  isfnę zaw ieję  p ięknych, e- 
feklownych zdjęć. Dla nich w arto  iiim 
og łędać .

G łów ny  b o h a te r  —  Coiroun —  m ógł 
by  być  raczej świetnym to w -b o y e m  lub 
apaszem  ale  nie  u topistę  z filmu.

Dodatki d o b re .

O f i a r y
Z am ias t k w ia tó w  n a  tru m n ę  i .  p. W ero n i 

ki M ilew iczow ej i k u  uczczeniu  je j pam ięci 
o fia ro w u je  ro d z in a  T cjszersk ich  zł. 5 (pięć 
zło tych) —  n a  ciepłe u b ran ie  i obuw ie dla’ 
na jb ied n ie jszy ch  dzieci szko ły  po w. Nr. 0.
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Z E M S M
W ik to r ja  s ta ra ła  się myśleć o rzeczach wesołych 

1 p rzy jem nych  CiekaYY'e, tak ą  Adams zrobi minę, k ie­
dy przeczyta  w’ gazetach z a w i a d o m i e n ie  o ich ślubie. 
I jak  zachw ycająco  brzm ieć  będzie jej nowe nazw i­
sko: W iktorjn, h ra b in a  Gozz di Pino...

P rzy jiadkow o  wzrok jc j pad ł  na gi-.ihego port je ­
ra . Boże, jak i  ten  człowiek zdenerwowanyI V argf 
jego mówiły coś bezdźwięcznie i W k t o r j a  z przędziw 
nj m d a rem  jasnow idzenia , k tóre  staje się udziałem 
kobteł w m om encie  n a jw j  ższego naprężenia  m ■ w ów, 
odgadła  slowTa: „h rab ia  Gozzi...“ -

J a k  szalona rzuciła  się w stronę loży po rtje tsk ie j:
—  Co się stało? Gdzie jest h rab ia  Gozzi?!
Mówiła głośno, a w oczach jej czaiło się p rze ra ­

żenie. Dookoła zaczęli się zbierać ciekawi. P ort  jer 
zak ło p o tan j  ta rm osił w rękach  uga lonow aną czapkę. 
Maitre d ‘hóteł, k tóry  stał na  uboczu, zaczął p rzep y ­
chać  się do niej. Zawsząd nadbiegała  s łużba hotelo­
wa. Byle zachow ać spokó j! Byle zachow ać  porządek! 
Otoczyli zwTartem  kołem  zdenerw ow aną  dam ę, uspo­
kajali ją  półgłosem, s ta ra jąc  się nieznacznie  w ep­
chnąć  ją  do kance la r j i  holelowrej.

Gdz.e d y rek to r?  On jeden mógłby jeszcze urulo-

wać sytuację! (Dyrektor siedział w najsk ry tszem  san- 
k tu a r ju m  i telefonował do wszystkich znajom ych 
dziennikarzy, zak lina jąc  tch, a b y  nie wym ieniali w 
spraw ozdan iach  nazwry hotelu, yv któ ry m  zam o rd o w a­
no Gozzi‘ego). A tymczasem w  ha llu  sy tuac ja  po g ar­
szała się z m inu ty  na  m inutę . Gdzie spoj-zeć, wszę­
dzie w ystraszone twarze, py ta jące  spojrzenia.

Już  zapóźnol Nim pracow nicy  ho te lu  Greyhill 
zdołali wtłoczyć zdenerw ow aną  d a m ę  do kancelarji ,  
wtargnęli do hallu  trzej miodzi ludzie oraz p an  w 
średnich latach. Kezdy z nich trzy m a ł  w ręk u  n o ta t ­
nik i wieczne pióro. Ale na jba rdz ie j  charak te r}  stycz­
ne były ich spojrzenia, spojrzenia , k tó re  zdradzały  
przedziwny stop uczuć: ciekawości, bezlitosnej, wszys­
tko m iażdżącej ciekawości, scep tycyzm u i zb lazow a­
nia. ;

Zdawało się, że wyrośli z pod ziemi. W  jednej 
d i  wij i otoczyli jasnow łosą kobietę, odepchnęli służbę
i zaczęli sw oją  pracę. A kiedy dy rek to r  wielkienii su ­
sami zbiegł po schodach  —  było już  zapózno!

—  Henri nie żyje? H enr  I z am ordow any?  —  V* ik- 6 
torja  tak  w ym aw ia ła  te słowa, jakgdyby nie zdawała 
sobie sp raw y  z ich znaczenia, —  To niemożhwe! To 
kłamstwm! Przecież za tydzień m ia ł  się odbyć nasz 
ślub.., Ten ł o t r ,  Adams, nie odw aży łby  się go za ­
mordować... —  z k r tan i  jej w y d a r ł  się na raz  zduszo­
ny, p rzen ik liw y krzyk . Dreszcz przebiegł wTsz}stkich 
obecnych, z w yją tk iem  reporterów , k tó rych  pióra  b ie­
gały po papierze. —  T ak , to A dam s go zam ordow ał,

tylko oni Czyhał n a  niego, pobiegł za nim.., Co za 
łotr, zam ordow ał go... z zadrosci, z zawńści, ponieważ 
kocha łam  nie jego, lecz I Ien r i‘ego... poniew aż zostać 
chciałam  żonę IlemTego... Zemścił s i  ; n a  n im  i .. .  na 
mnie! —  głos jej przeszedł w cliarkot. N araz w y p ro ­
stowała się i  w ybuchnęła  głośnym, p rzeraźliw ym  
śmiccliem

—  Dziś zam ów iłam  suknię  ślubną... H en r i  nie 
żyje! Boże .

T en  c h a rk o t  i śm iech tak  podz ia ła ł  na  ja k ą ś  p a ­
nią, ze przyc isnę ła  d łonie  do uszu i śm ier le ln ie  b a- 
da w ybiegła  z hallu . Inn i  św iadkow ie  tej sceny byli 
n iem niej wstrząśnięci.

—  T eraz  należałoby  Yvylać n a  n ią  kube ł  lodo­
w atej w ody —  pom yśla ł  Gcorge H am m o n d , n a j s ta r ­
szy z rep o r te ró w . — Ale k to  to zrobi? Ja  w7 k a źd Y ’m  

razie nie. Ani n ik t  z pośród  dzienn ikarzy . Dla nas. 
lak i h is te ryczny  a tak  to r a jsk a  m uzyka!  ' )d d aw ń a  
już  nic by łem  św iadk iem  podobne j sceny... Któż to 
jest ten  Adams? Ciekawe, czy ta kob ie ta  powiedziaiL 
choćby jedno  słowo p ra w d y  Jedno , jedyne  słów ocz­
k o !

T akiego  sceptycyzm u, tak iego  n ied o w ia rs tw a  
naucz  ło  G eorge‘a H a m m o n d a  dw udzies to le tn ie  doś 
wiadczenie! Nie w ierzył w  miłość, nie w ierzy ł w 
w ierność  m ężczyzn —  nie m ów iąc  już o w ierności 
kobiet!

(D c. n.)
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O B W I E S Z C Z E N I E
Zarząd  Towarzystwa Kredytowego miasta Wilna niniejszym p&oaje do wiadomo&t

dłużników, wierzycieli i innych osób zainteresowanych:
I) że za n ieu iszczem e zaleg łości i in n y ch  należności z pożyczek przez T ow arzystw o  

w obecności K o m ite tu  N adzorczego  i Z arząd u  T o w arzy stw a , licy tac je  p ub liczne  n iże j p odań  
sza  n ie  d o jd zie  do sk u tk u  d ru g a  —  30 g ru d n ia  1937 r. L icy tac je  ro zp o czn ą  się o godzin ie 
n ieu m iT zo n y ch  pozosta łośc i pożyczek  z do liczen iem  do te j sum y ra ly  b ieżące j w szystkie 
eh fin ck  d łu żn ik a , kosztów  ek zekucji o b c iąża jący ch  d łu żn ik a , a rów nież  zaległości podał 
d n iem  licy tac ji, p rzy  czym  n a  nabyw cę n ieruchom ości będą  p rze lan e  o b c iąża jące  sprzeda  
dać w b iu rze  T o w arzy stw a  (W ilno, Jag ie llo ń sk a  14) w godzinach  urzędow vch  (o-d 9 do 
h ipo tekę  a k ia  do lyozące zastaw u  n ieruchom ości, w ysław ionych  n a  sp rzed aż ; 4) że osoby  
kości w szystk ich  zaległości, zaległych podatków  o ra z  w y d atków  zw iązanych  z w ystaw ie 
złożonego w ad ium , n ieu isz rzo n y ch  pozostałości pożyczek, ra ty  b ieżącej z należnym i od  
dni 14 od  dn ia  licy tac ji: w razie  zaś n iew niesiem a w te rm in ie  w skazanym  w ym ien ionych  
zaległości p o d a tk o w y ch , kosztów  egzekucji, w y d atków  usk u teczn io n y ch  na rach u n ek  d tu  
p o zo stan ie  n a d a l w łasnośc ią  do tychczasow ego w łaścic ie la:

w ydanych  odbędą  się w lo k alu  T o w arzy stw a  p rzy  u l:cy Jag ie llo ń sk ie j N i. 14 w W ilnie, 
ych  n ieru chom ości, po łożonych  w m. W iln ie ; p ie rw sza  —  14 g ru d n ia  1937 r., a  jeśli p ierw - 
12 ej w p o i ;  2) że zgodnie z § 84 s ta tu tu  T o w arzy stw a  licy tac ja  rozpoczn ie  się od  sum y 
h zaległośm  w ra ta ch , o d se tek  za  zw łokę, w szystk ich  w y d atków  usk u teczn io n y ch  na r a ­
kow ych — skarb o w y ch  i k o m u n aln y ch , o k tó ry ch  in fo rm ac je  b ęaą  o trzy m an e  p rzed  
w aną n ieru ch o m o ść  pożyczk i; 3) że osoŁy życzące w ziąć u d z ia ł w licy tac ji m ogą przeg lą- 
2 pp.) lu b  w o d n o śn y ch  księgach  h ip o teczn y ch  o  ue n ieru ch o m o ść  p o siad a  u reg u lo w an ą  
p rzy stęp u jące  do licy tac ji w inny  p rzed  rozpoczęc iem  p rz e ta rg u  złożyć w ad ium  w wyso- 
n iem  n ieru ch o m o ści n a  licy tac ję ; 5) że sum a z ao fia ro w an a  n a  licy tac ji, za p o .rącem em  
n ie j odse tk am i za zw łokę, a  rów nież  o p ła ty  a lien acy jn e  w in n y  być uiszczone w ciągu 

na leżności, nab y w ca  tra c i złożone p rz y  licy tac ji w adium , k tó re  będzie uży te  n a  o p ła tę  
zn ika i o p ła t, n a leżn y ch  T ow arzystw u  z w ystaw ionych  n a  sp rzedaż  n ieruchom ości, a  ta

1 2 3 4 5 6 7 8 9

502 6377 O snasów ny R yw ka-R ochla, R ejla  i M ichla S /aw e lsk a  Nr. 6 1110.40 16805.97 2624.31 77400.— 15091.07
533 1253 Z arecki E lśasz-M ow szą A ntokolska Nr. 33, ob. 21 759 85 5666.57 875.74 25200.— 5625.92
538 74% R onik ierow a z do m u  N iezubylow ska Iren a N ow ogródzka N r 19 618.80 11768.30 2493.08 76300.— H 574.55
542 4132' Z rdkind Jefim K w aszelna Nr. 13 1242.15 19658.93 3294.61 100100.— 16024.73
553 366 Ż óltak  Icek-L ejba Saw icz N r 12 564.20 8201.31 1547.73 47800.— 6754.86
555 10753 W ajn eso w a  C huju R akow a Nr, 3 1636.50 8471.74 1189.94 33600 — 8333.68
562 10 Ł ap in o w a  M aria  i A fanasjew ow a N adzieja K cp am ca  Nr. 12-b 2272.— 2286.80 861.8-5 288O0.— 1585.37
531 4231 I-tckscr M ejer F lek se ró w n a  Sora  i Gleze

ro w a  R acliela Lw ow ska Nr. 15 2002.— 11928.12 1644.24 48300 - 9649.07
545 6201 K acow ie A bram  i Cliawa P opow ska Nr, 1 836.80 1345 95 413.79 13200.— 13S6.59
60,1 7156 G rużew ski K azim ierz W ielka  Nr. 33 w /g ak tu  

w /g  p lan u
2334.15
2295.— 27838.03 600Y24 175100.— 36613.50

610 39 Ilcm z Ilirsz O stro b ram sk a  Nr. 22 z. w łasna 
z. w czyn.

1419.60
1583.40

18555.09 . 2709.70 83100.— 12410.56

615 120 K ort Josel S le fań sk a  Nr. 13 1501 50 16516.71 2833.56 88000.— 11879.49
22/532 3510 F d m a n o w re  Calel i B e 'i z-k L idzki Nr, 5 523.25 5183.36 908.97 26094.02 5866.32

U  6/573 3138 B in is law sk a  Ofelia D ąbrow skiego  Nr. 7 1131 50 18417.63 3543.50 110942.33 13343 44
474 5600

n ieu r.
T-w o n a  w ierze  d la  e k sp lo a tac ji w m. W il- 

nie^-i z. W ileń sk ie j k in e m a to g ra f ic z ­
nych i K in e ta fo n n y ch  A paratów . W ileńska  Nr. 38 i Jag ie llo ń sk a  Nr. 2a 1019.20 11436.15 2986.24 83996.09 20070.68

Is t r is iie iiif e
W obec u ch y len ia  obecnie p rzez  Sąd N aj­

wyższy w W arszaw ie  decyzji Sądu A pelacy j­
nego w W iln ie  z d n ia  4/19 czerw ca i935 r., 
m ocą k tó re j T om aszew icz W ładysław  w szedł 
w p o siad an ie  m a ją tk u  N aw łoka  z fo iw ar 
kam i W yspa - L eszcz i O sln ik l, ob jętych  
Księga H iiro teczną Nr. 0971, po łożonych  w 
pow iecie b rasław sk im , w gm inie p rzeb rodz- 
k iej, p o w iad am iam , że ty tu ł w łasności To- 
m aszew lcza W ład y sław a  do w yżej w ym ie­
n ionych  d ó b r z iem sk ich  u trac ił p o d staw ę 
p raw n ą , a tym  sam ym  zaró w n o  sam  T o ­
m aszew icz W ładysław ' ja k  i jego w spólnicy  
lub  pe łnom ocnicy  n ie m ogą p om nie jszać  
wra rto ści m a ją tk u  N aw loka z p rzynależnym i 
do n iego  fo lw ark am i r>- -z:

a) odd aw an ie  w dzierżaw ę uży tków  ro l­
nych, leśnych, ogrodow ych , w odnych 
i pom ieszczeniow ych.

b) sp rzedaż  ziem i, lasu  drzew  łąkow ych  
i ogrodow ych  o raz  budynków ,

c) obciążen ie  h ip o tek i tych  d ó b r pożycz­
kam i, c iężaram i, i . 'g o r.m i i t p. bez 
n a raż en ia  ew en tua lnych  dzierżaw ców , 
nabyw ców  lub  w ierzycie li n a  n iep o ­
trzeb n e  i duże s tra ty , koszty  i procesy.

P o w iad am ia jąc  o pow yższym  ostrzegam  
ew en tu a ln y ch  n ieb aczn y ch  nabyw ców , d z ie r­
żaw ców  lub  w ierzycieli T om aszew icza W ła ­
dysław a, że n ie u zn a ję  i n ie  uznam  w p rzy ­
szłości żadnych  um ów , sp rzed aży  i innych  
czynności zd zia łan y ch  przez T om aszew icza 
W ładysław a, w zględnie przez jego w spóln i­
ków  lub  pe łnom ocników  na szkodę m o ją  i 
w sp o m n ian e j w yżej m o je j n ieru ch o m o ści 
hipiotecznej.

W ilno, dn 20 p a źd z ie rn ik a  1937 r.
IL D EFO N S - JAN KI OTT.
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L E K A R Z E
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DOKTOR MED.
J. PiotrawicZ‘Jur£2.ankowa

O rd y n a to r Szpita la  Sawicz, C horoby sk ó rn i,  ■ 
w eneryczne i kobiece, ul. W ileńska Nr. 34, 
lei. 18-00 P rzy jn  u je  od 5—7 wiecz.

DOKTOR MED.
Zjfsiirus>t tfu s irew icz

choroby  w eneryczne sk ó rn e  ' m oczoplciow e 
ul. Zam kow a 15, lei. 19-00. P rzy jm u je  w "odz. 

od 8 —1 i od 3 - "

D O K T O R
Z e M o w i c z

pow róc ił
C horoby skórne, w eneryczne, syfilis, n a rzą ­
dów m oczow ych, od godz. 9 -1 i 5—8 w. 
W ileńska 28 ni 3, telefon 277.

iAAAJ
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A K U S Z E R K A

f ta r ia  L a k n e re sw a
P rz y jm u je  od godz 9 ej rano  do godz. 7-ej 
w ieczorem . Ul. Ja k u b a  a Js iń sk irg o  5 — 18 
róg O fia rn e j obok  Sądu

A K U S Z E R K A

o raz  G abinet K osm etyczny, od m ład zan ie  
cery. usuw anie  zm arszczek , w ągrów , p ie­
gów, b rodaw ek , łupieżu , usuw anie  tłuszczu 
z b ioder i b rzucha  krem y o d m ład zające, 
w anny e lek tryczne, e lek lry zac ja  Ceny p rzy ­
stępne P orady  bezp łatne , Zam k iwa 2 0 - 6 .

A K U S Z E R K A
N .  B r z e z i n a

m asaż leczniczy 1 e lek lry zac ja  Ul. G rodz­
ka Nr. 27 (Zw ierzyniec).

»

L & K & L E
rT m n T T m H Z fT T » T i’ ł» z z łT f T łr z "

M IESZKANIE 3 pokojow e, ze wszelkim ! 
w ygodam i do w ynajęc ia . K rakow s .» 51.

M IESZKANIE z 3-ch w ielk ich  słonecz­
nych pokoi z w ygodam i n a  I p. do w yna­
jęcia. T a ta rsk a  20.

SPR ZED A JĘ DOM w B ien iakon iach , z a j­
m ow any  przez po lic ję . Bliższe in fo rm acje : 
W ilno , ul. D erew nicka  N r 8 W . Paw low .-

N*uka i Wylewanie
fTTTTTr TTTrTT-TTTTTTT?TTyTy TTTZTTTTTZTZt

STUD EN T U. S. B., ru ty n o w an y  korepe- 
ty for udzie la  tan io  k o rep e ty c ji z zak resu  
p ro g ram u  szkól śred n ich  o raz  jęz n iem iec­
kiego i fran cu sk ieg o . A dres: R ezner, ul. Mi­
ło s ie rn a  Nr. 0 m. 3.

Film o wielkiej namiętności 
nieobliczalnego gracza

DANII
PIKOWA

hasz
następny
program

Nie notowany sukces. Pierwszy polski film obyczajowy

A
N A m m u i Kopili)?!

Barszczewska, Srępowskl 1 in. Wyjątkowo piękny kc torowy nadprogram

W Y JA SM E N IE  BUBKYK: I) N -ry pożyczek, 2) N -ry H ipo tek , 3) N azw isko i im ię w łaściciela  n ieru chom ości, 4) U lica i Nr. dom u, 5) O bszar w m etr. k w ad r., 6) Sunea za ­
ległych należności w ra ta c h , o d se tk ach  i w ydatkach , poniesio-nycli na rach u n ek  d łużn ika  k tó ra  w inna być u iszczoną przez naby w ająceg o  n ieru ch o m o ść  Sum a ta z doliczeniem  
do n ie j m a jący ch  p ierw szeń stw o  przed  pożyczkam i T o w arzy stw a  zaległości p o d a tk o w y ch , sk a rb o w y ch  i sam o rząd o w y ch  o k tó ry ch  in fo rm ac je  będą  o trzy m an e  p rzed  dn iem  licy­
tac ji, oraz  w ydatków , k tó re  u jaw n io n e  zo stan ą  w dn iu  p rze targ u , w inna być złożona jak o  w adium  p rzed  rozpoczęciem  licy tac ji, 7) K ala b ieżąca  z o d se tk am i za zw łokę od niej, 
8) N ieum orzona  p ozosta łość  pożyczki w listach  zastaw nych , 9) N ieum orzona p o zo sta ło ść  pożyczki gotów kow ej.

UW AGI. L icy tac ja  rozpoczn ie  się od sum y należności ob ję ty ch  ru b ry k am i 6, 7, 8 i 9. N ależności o b ję te  ru b ry k am i 7, 8 i 9 m ogą pozostać  n ad al na  h ipo tece  sp rzed aw an e j 
n ie ru ch o m o ści K w oty  w skazane  w ru h r jk a c h  6, 7, 8 i 9 po d an e  są  w zło tych.

■E.Ł--

„REKORD* 6. Cyryitski
Baranowicze, Szeptyckiego 36, tel. 129 

WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ  
O D B IO R N IK Ó W

ELEKTRIT - R*DI0
N ajd ogodn ie jsze  warunki spłaty.

—  C e n y  n i s k i e  —

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA:
Konto P,K.O. 700.312. Konto rozracha^i. 1, Wilno 1 
C •  n t r  a I a  — Wilno, ul. Biskupa Baudurskiego 4. 
Redakcja1 tel. 79—godziny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja: tel. 99—czynna ud godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwaca.

O d d z i a ł y :  N ow ogródek , ul. Bazyljańska ?5 
L ld t ,  ul. Górniańska 8 
B aranow icze ,  ul. Staszica 13 

P r z e d s t a w i c i e l e :  Kłeck, Nieśwież, Słonin., 
Szczuczyn. Stolpce, Wołożyn, Wilejka. War­
szawa, ul. Traugutta 3, Grodno, ćs-go Mata 6

CENA PRENUMERATY miesięcznie: z od­
noszeniem do domu w kraju—3 zł., za gra­
nica b z l .  z odbiorem w administracji z ł .2.5(1, 
na wsi, w mlelscowośclach, gdzie nie ma 

urzędu pocztowego ani agencji zł. 2.50

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście 60 gr, 
za tekstem 30 gr, kronika redakc. 1 komunikaty 60 gr. za wiersz jednoszp. 
Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe mbelaryczne 50%- Układ ogi o- 
szen w tekście 5-cio łamowy, ze tekstem 10-?amowy. ta treś i osloszeń 1 ru­
brykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada, Adminisuacja zastrzegą sobie prawo 
zmiany terminu druku ogtoszeft i nie przyjmuje zasfzeżeń r ’e]sca. Ogło­

szenia są przyjmowane w godz. 9.30 — 16.3C 1 17. — 19.

W ydaw nic tw o  „K ur je r  Wileński* Sp. z o. o. . Druk. „Znicz*,. W ilno, ul. Bisk. B a u d u rsk ieg o  4, t e k  3-4U, R e d ak to r  nd p .  J a r  P u p ia ł lo

Nigdy nie jest za późnn bardziej jeżeli cierpisz
na chorobą: nerek, pęcherza, wątroby, kamieni żółciowych, zlej prze- 
ma n y  materii, na Dóle artretyczne czy podagryczne, wzdęc e brzucha, 
odbijanie się lub skłonność do obstrukcji. — Pamiętaj, że nigdy nl< 
będzie za późno o ile używać będzie .z ziół moczopędnych „D1UROL*, 
które zapooiegajo nagrom adzeniu  się kwasu meczowego I in. szkod- 
liwycn ola zdrowia substancyj,  zatruwających organizm —Dziś jeszcze 
kup pudełeczko ziót .D1CIRÓL*, a gay przekonasz się o dodatnich 
skutkach ich działania, zalecać Dąaziesz swym znajomym. Sposób 
użycia na o pak ow an ia  Oryginalne ZlOcA „OIUROL* G^SECKIEGO 
(z kogutkiem) sprzedają apteki 1 składy apteczne.

C A S IN flJ
powodzenie Jeannette HAfDONAL!]

i Nelson EDDY m t  „G tty k w itn ą  b zy"
Początek o godz. 3 30—6.C0 —8 30—10.30. Passepartout nieważna

m ■ g  fcj I Dziś. Największy film wszystkich czasów

= = !  Zaginiony horyzont
W roli głównej Ronald Ocłiran. Tysiące artystów. Geniusz ludzki stworzył gigantyczne 

widowisko filmowe, w którym zamknęły ste wszystkie możliwości kinematografii 
Nad program; Kolorfiwka „W MOJEJ GONDOLI* 1 aktualności.

Msrta EGGERTH
POLSKIE TINO Urocza 1

światowid i r „ r
w najnowszym prze- F &  § gńm £  a  3 m r p  01S ń  ł r f  I  Cudowne ploseukl j
boju muzycznym pt. *  ' — j "  M Bogata wystawa. I

Wspaniała obsada. Nad program: ATRAKCJE 
Uprasza się o przybywanie na  początki soansów; 4, 6, 8 i 10. W niedzielę < d 3-ej.

OGPISK O j “śzczepko''iP Toilto

BĘDZIE LEPIEJ

D z i ś .  — Ulubieńcy publiczności z .W esołej Lwowskie; Sali* 
i |  |  w arc.ywesoie] polskiej 

komedii muzycznej pt, 
w pozostałych roiach: Antoni Fertner, 
Loda Nlemlrzanko Aleksander Żsh 
czyńskl, Stanisław S:elańskl I Inni

Nad p .o g ra m  t  ROz.M Ali lO N F DODATKI I’ocz. s e a rs .  o  4 -ej, «  u iedz. I św . o 2-ej.

L
U
X

D Z I Ś ,  Na|wspanlalszv film wszystkich czasów

Gary COOPER
wspaniale] krea „ P A M  i .  M l  i O l A i f r
W pozost .  rolach: J«sn Arthur oraz G e o rg a  Bancroft. Nad program: DODATKI

ZA KAŻDE ii n ag rodzen ie  będę udzielał 
k o rep e ty c ji od 1 do 8 ki. g iirn ., ul. S ieraków  
skiego 31—3.

Ml. UJ U i i U U .  ti  m  i i u .

P E  «l  C i a
r»TTTTTTTTY»T i  n m m

MŁODY, energ iczny  b iu ra lis ta  poszuku je  
od p o w iedn ie j posady . K aucja  5 tys. z ło tych 
w w eiisluch z d o b ry m  żyrem . P ierw szeństw o 
spółdzielczość. Ł askaw e o fe rty  k ie ro w ać  do 
A d m in is trac ji , ,k u r je ra  W ileńsk iego*  pod 
„K resow iak  .

PO SZU K U JĘ POSADY lu b  p racy  w oźne­
go dozorcy , ro b o tn ik a , jak. rów nież  m ogę 
czyścić p a rk ie to w a  podłogę o raz  fro te ro w ać  
za n isk ą  o p ła tą , m am  refe ren cje . Adres- 
W ilno , u). N ow ośw iecka 9, Z ofia Sym ono- 
wicz d la R afała  W alio .

W ILN IA N IE! S tuden t z p ra k ty k ą  liand lo  
w ą obejm ie  k a żd ą  p r re ę  za  50 gr dziennie, 
ul. S ierakow sk iego  31 m. 3

SZOFER po szu k u je  posady , ch ętn ie  n» 
w yjazd, ul, N ow ogródzka  95— 3.

u ż y w ać  p u d ru  r o ś ­
l in neg o .  n ie szk od li­
w eg o  nie z a ty k a jq .  
c e g o  p o ró w ,  n a d a -  
ia c e g o  c e r z e  św 'e -  
ł o ś ć  i m a t ,  w o d c ie ­
niu k a rn ac j i  Takim 
l - s t  roślinny, p rzy .  
g o to w a n y  n a  s p r o s i  
l< o r - a n y c h  c e b u l ­
k a c h  l i l i i  b i a ł e j

SK ŁA D  RADiOWY B -c i S. i M. LW O W 3C &
Baranowicze, Szeptyckiego 52, tel. 104


